
$a Mistrzostwach Europy w Turynie str. 5
Trzj złote wthh Węgrów

lutta Langenau^ ARII
bije rekord świata na 100 111 mot

I i II liga piłkarska na start

pi^ta w finale
Klemińska szósta w motylku Rok X Nr 73 (949)

sztafeta. 4x^00 m

Jutta Grossmann-Langenau ustanowiła rekord

do finałów

którym pływak
1 Kadasa oraz

pobitym polu 
zachodnie i

ZSRR rozdzielił na merle dwóch Węgrów: Nyekl 
brązowy za sztafetę 4X200 m dow.

nasz zostawił w 
Anglię, Niemcy 
NRD.

rozegranych konkurencji, wprowadzili 
uiwodnlków, zdobywając trzy medale

dal Balandlna na 100 m dow. mężczyzn.

wacy MED. dzięki zasłużonemu mistrzowi sportu Jutde Gross- 
mann-I.angcnau, która zdobywając zloty medal na 100 m mot., 
ustanowiła nowy rekord świata na tym dystansie — 1:10,6. Pły­
wacy radzieccy mają także poważny dorobek — srebrny me-

W Walce'

Turynie 
świata na 100 m motylkiem

TURYN, 1.0 (teł. wl.)
■p IF.RWSZE dwa dn| Mistrzostw Pływackich Europy pray- 

niosły wspaniały triumf za wodnikom węgierskim, którzy

Dobrze spisują się pływacy 
polscy, którzy w silnej stawce 
potrafili w ciągu dwóch dni 
uzyskać punkty w sztafecie 
4X200 m dow. i na 100 m mot. 
kobiet. Sztafeta w składzie: Le­
wicki, Mroczkowski, Tolkaczew- 
ski i Gremlowski, ustanawiając 
w eliminacjach rekord Polski 
9:04,4, zajęła piąte miejsce w 
finale w czasie gorszym od po­
przedniego o 0,2 sek. Zespół

Doskonale spisała się również 
nasza najmłodsza reprezentant­
ka, Alicja Klemińska, która 
startując we wtorek na 100 m 
mot. zajęła w finale szóste miej­
sce, wpisując się jako pierwszy 
zawodnik polski w historii mi­
strzostw Europy na punktowa­
ne miejsce.

Tych pływaków, uczestników 
mistrzostw Europy rozgrywa­
nych w Turynie podziwialiśmy 
również w Polsce. Odzgóry: Bo- 
dinger (NRD), Tikka (FM>L), Rlp- 
szima Szekely, Kato Szoko 

1 Domótor (Węgry)
Rys. E. Ałaszewskl

Piłtarze rumuńscy 
w Warszawie

W środę 1 bm. przybyła do 
Warszawy piłkarska reprezen-
tacja juniorów Rumunii, 
w niedzielę 5 bm. spotka 
Chorzowie z młodzieżową 
zentacją Polski.

W skład ekipy wchodzi

która 
się w 
repre-

18 za-
wodników, w większości ze 
zrzeszenia ..Flacara".

TURYN 1.9 (tel. wł.). Drugi 
dzień mistrzostw pływackich 
Europy przyniósł nam sukces 
w sztafecie mężczyzn 4 x 200 m 
dow., która w składzie: Lewicki. 
Mroczkowski, Tolkaczewski i 
Gremlowski po dobrym starcie 
w rannych eliminacjach, w cza­
sie których ustanowiła rekord 
Polski wynikiem 9;04,4 zakwa­
lifikowała się do finału, osią­
gając jednocześnie czwarty czas 
dnia.

Wieczorem zawodnicy byli 
z lekka podenerwowani, zdając 
sobie sprawę, że w finale walka 
będzie znacznie trudniejsza.

Na pierwszej zmianie w fina­
le wspaniale popłynął Włoch 
Romani, który przy ogłuszają­
cym dopingu publiczności, wy­
prowadził sztafetę włoską na I

pierwsze miejsce. Romani 
skal piękny wynik — i

i uzy- 
2:09.6,

który jest rekordem Wioch. Le­
wicki płynący z nim razem 
ukończył wyścig na siódmej po­
zycji. Czas Lewickiego 2:18,1.

Mroczkowski, zdając sobie 
sprawę, że utrzymanie tej po­
zycji byłoby równoznaczne z 
przekreśleniem naszych szans 
na zdobycie punktowanego 
miejsca popłynął wspaniale, 
wyprowadzając polską sztafetę 
na szóstą pozycję. Czas Mrocz­
kowskiego 2:16,5.

MOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Warszawa, czwartek 2 września 1954 r. Cena 50 gr

Dpamo Tbilisi-Warszawa 4:2 
Pod palącym gruzińskim słońcem 

zabrakło sił naszym piłkarzom
TBILISI 1.9 (tel. wi.) Dynamo Tbilisi — Warszawa 4:2 (2:0). 

Bramki zdobyli Gogoberidze — 2, Chasaja — 1 i Kowersnew 
— 1 dla Dynamo oraz Cieślik i Trampisz dla Warszawy. Sę­
dziował Takow (Bułgaria). . Widzów 40.000. Ę

DYNAMO: Marganija, Eloszwill, Rusadze, Sardzwiladze, 
Macharadzc, Antadze, Kotrikadze, Gagnidze I, Chasaja, Gogo­
beridze, Kowersnew.

WARSZAWA: Wyrobek, Walczak, Orłowski (Korynt), Clchoń, 
Suszczyk, Grzywocz, Sąsiadek, Trampisz, Cieślik, Brychcy, Je-' 
zierski (Mordarski).

eliminacjach biegu jedynek nad Rumunem Veresem było zdecydowaneZwycięstwo Kocerki w
i bezapelacyjne Fot. Oppenhelm Amsterdam

Byłem pewny zwycięstwa
— mówi Janusz Sidło

Ale Włosi byli daleko jeszcze 
przed nami. Tolkaczewski, re- W 
habilitując się częściowo za sła- ’ * 
by wynik na 100 m dow. po- rzec
płyną! z niezwykłym 
zaciętością. Nadrobił

(Dokończenie na

nerwem i 
na prze-

str. 4)

Czolowe pływaczki Węgier od lewej: Szoko, Kiłlcrmann, Littomeritzky, Temes
Fot. Bojar Budapcst

Przeciwnik Chychly Szczerbakow
8 przygotowaniach bokserów radzieckich

do turnieju w Sofii
MOSKWA t. 0 (tel. wl.l. Jak Imę kandydatów na wyjazd do 

przygotowują się do turnieju w Sofii.
Sofii bokserzy radzieccy, najpo­
ważniejsi przeciwnicy Polaków?

Oto pytanie, które na pewno 
ciekawi tysiące zwolenników 
boksu w Polsce.

Odpowiedzi na nie udzielił 
nam słynny do niedawna bokser, 
wielki rywal Chychly. obecnie
pracownik Sekcji 
Wszech z wiązkowego 
Kultury Fizycznej — 
ków.

Bokserzy radzieccy

Boksu 
Komitetu 
Szcżerba-

tym ra-
zem nie byli zgrupowani na spe­
cjalnym obozie. Wytypowana 
czołówka oilnie przygotowuje się 
dó'•turnie |u w macierzystych 
zrzeszeniach.

W chwili obecnej grupa trene­
rów . państwowych objeżdża 
ośrodki, sprawdza aktualną tor-

W wagach, w których z powo­
du wyrównanej klasy szeregu 
bokserów trudno wytypować re­
prezentanta odbędą się specjal­
ne turnieje. I tak już od 1 do 
4 września odbywa się w Mo­
skwie turniej bokserów wagi 
półciężkiej i ciężkiej. Projektu­
je się również podobną imprezę 
dla bokserów wagi lekkiej i 
pólśredniej. Na । razie prawie 
pewnymi członkami reprezenta­
cji są tylko StiepanoW, Zasu- 
chin, Jenglbarlan i .goczikas.

Bulakow ostatnio chorował 
i po chorobie przez dłuższy czas 
wypoczywał. Udział jego w so- 
fijskim turnieju' stoi pod zna­
kiem zapytania. Szczerbakow 
bardzo się Interesuje ybozem 
polskich bokserów l ich ąktual- (

ną formą, pyta się czy Sztam 
trenuje naszą reprezentację, 
szczególnie ciekawią go Kukier, 
Stefaniuk, Drogosz, Pietrzykow­
ski. Grzelak i Węgrzyniak. Uwa­
ża on, że Polacy będą bardzo 
groźnymi przeciwnikami dla bo­
kserów radzieckich.

Po turnieju w Sofii prawdo­
podobnie dojdzie do meczu Pol­
ska—Związek Radziecki. Cie­
kawe to spotkanie byłoby dla 
bokserów radzieckich pierwszym 
etapem w długofalowych przy­
gotowaniach do mistrzostw 
Europy.

Przy pożegnaniu Szczerbakow 
pyta się co porabia Chychła. 
Uśmiecha się, gdy mówię mu 
że Chychla też już przestał być 
zawodnikiem 1 jest obecnie tre­
nerem.

Z. Dudzik

po powrocie do Warszawy
— r ŚRODĘ po południu przy-' ces i nie ma się co przejmować 

- - była pociągiem na Dwo-' głosami nielicznych pesymistów, 
rzec Główny pierwsza grupa na- — Jak tam było ze Żbikow- 
szych lekkoatletów, powracają-! skim? — pytamy z kolei trenera 
ca z mistrzostw Europy w Ber- j Kępkę.

— Przcdbieg na 5.000 m —
mówi Graj odczułem dość

nie. Na peronie oczekują na- — Formę Żbikowski miał 
szych reprezentantów przedsta- I wcale niezłą, ale swój przed- 
wiciele GKKF. trenerzy i dzia- ■ bieg rozegrał jak nowicjusz. Nie

mocno w finale. Kto wie jed­
nak, czy mimo wszystko nie 
wypaliłbym lepiej, gdyby nie to, 
że trudno było się zorientować 
co się dzieje na bieżni. Proszę 
sobie wyobrazić — Kuc uciekaWlCiele UAńt. ueireiŁ, ‘ i uiug uuwujiim. , ... _ , ,

łącze oraz rodziny. | potrafił wyczuć lempa i biegł I kilkadziesiąt metrów Zatopkowi
■i i na jednej z ostatnich pozycji, I * końca wytrzymuje narzuco-

Jeszcze chii i a oc. ' licząc na swój niezawodny fi- nc tcmt’o. Zatopek wcale nie
pociąg z Pragi wtacza się na to-, nisz. Gdy je(]nak sonić uciekiniera, a na
ry warszawskiego dworca, z g()0 m okaza(o się źc śrcd. dobitkę Kovacs, Schade i Green 
wagonu wysiadają kolejno , niotIvstansowcJ, biegają w Eu- ( schodzą z bieżni. Nie wiedzia- 
Adamczyk, Sidło, Graj, ., ropjc osfa(nją lSctkę" w grani-
Weinberg. Makomaskl, I caŁ.ji (3 sck.(l). W tej sytuacji
Pestkówna. trenerzy Szelest i - 
Kępka oraz pozostali czlonko-

lem czy tempo jest aż tak mo-

Żbikowski ostatniej łazić

wic tej grupy.
Następują oficjalne powitania 

i za chwilę możemy już rozma­
wiać z naszymi reprezentanta­
mi.

Mistrza Europy Janusza Sl- 
dlę można dojrzeć z daleka, nie 
tylko dlatego, że jego wysoka, 
dobrze zbudowana sylwetka od 
razu rzuca się w oczy. Drogo­
wskazem dla nas, jest małe 
..zbiegowisko" wokół osoby na­
szego mistrza. Każdy pragnie 
dowiedzieć się nowych szczegó­
łów z pojedynku, w którym Ja­
nusz pokonał największych 
swych rywali Kużniecowa, Nik- 
kinena i Hyytiainena.

— Ani oszczepy organizato­
rów ani żużlowy rozbieg w Ber­
nie nic miały wpływu na pogor­
szenie mojego samopoczucia. Je­
szcze nigdy chyba nie byłem 
tak spokojny podczas startu jak 
właśnie w Bernie. Wiedziałem 
po prostu, że ten pojedynek mu­
szę wygrać.

Duńska otrzymuje właśnie z 
rąk brata wiązankę białych 
kwiatów.

— Nie udało ml się zdobyć 
pierwszego miejsca, ale trzecie 
na takich mistrzostwach też ! 
chyba nie jest zlc. Tym bardziej, 
że rozbieg w Bernie byl dla 
mnie za miękki, przez co nie mo­
głam wykorzystać pełnej swej 
szybkości.

Smutniejszą nieco minę ma 
Weinberg.

— Wiem, że moje czwarte 
miejsce nie przez wszystkich zo­
stali) przyjęte z entuzjazmem. 
Ano cóż. zrobiłem wszystko co 
mogłem. Rehak i Norman, nie 
mówiąc już o Szczcrbakowle 
byli w tym dniu lepsi ode mnie.

Wyjaśniamy Weinbergowl, że 
czwarte miejsce to również suk-

przedbiegu nie byl już w stanie 
nawiązać walki ze swymi prze­
ciwnikami.

Na skraju peronu trener Mu­
lak. który również przybył na 
dworzec, z ożywieniem rozpra­
wia z Graiem 1 Ożogicm.

cne, że nie będę mógł go wy­
trzymać. Tymczasem okazało 
się, żc czas mój jest zupełnie 
slaby.

Rozmowy zostają nagle przer­
wane. Autokar pomieścił w 
swym wnętrzu wszystkich ,.ber- 
neńćzyków". zawożąc ich do
AWF na Bielany. Z. G.

Zaciętą walkę stoczyła Bożena Pestkówna w przedbiegu ria 
800 m. Zwyciężyła Węgierka Kazi (na zdjęciu). Polka była 

druga i weszła do finału ।

O DNI na aklimatyzację.dru- 
J żyny do panujących w 
Gruzji upałów to trochę za ma­
ło. W meczu rozegranym tutaj 
w środę na rozpalonym promie-, 
mami słonecznymi stadionie 
Dynamo cała jedenastka polska, 
straciła dużo na szybkości i nie 
wytrzymała kondycyjnie. To nic’ 
była już ta sama drużyna, któ­
ra ostatnio w Moskwie zbierała 
oklaski za pięknie przeprowa­
dzone akcje, za częste i ustawi­
czne zmiany pozycji». Dzisiaj 
byl to okresami cień tamtej dru­
żyny.

Dynamo Tbilisi obrało jedynie 
skuteczną dla siebie taktykę ro­
zegrania meczu na tempo, na 
przerzuty i biegi. I to, że nasza 
jedenastka dala sobie narzucić 
taktykę gry przeciwnika, jest 
drugim powodem ; porażki w 
ostatnim meczu r na terenie 
Związku Radzieckiego. A jest 
chyba i trzecia, przyczyna prze­
granej.

Jest nią brak serca do gry, a 
może i pewnego rodzaju zlekce­
ważenie: przeciwnika, który teo­
retycznie powinien był hyć slah- 

Tszy ’ od" reprezentacji Moskwy 
lub Spartaka Mińsk. Wydaje się 
też, żc niektórzy z zawodników 
grający na stadionie Dynamo 
byli już dziś myślami przy 
swoich drużynach i swoich blis­
kich.

Do tych, trzech przyczyn ko­
niecznie trzeba dodać i czwartą, 
a mianowicie niezwykłą wolę 
zwycięstwa i walki całej jede­
nastki gruzińskiej. Walczyli oni 
o każdą piłkę w sposób rzadko 
spotykany, zaimponowali rów­
nież doskonalą kondycją, po­
zwalającą im na ataki do ostat­
nich minut gry. Najgroźniejszy­
mi zawodnikami Dynamo byli 
obaj skrzydłowi Kotrikadze i 
Kowersnew, lewy łącznik Gogo­
beridze, pomocnik Antadze oraz 
środkowy obrońca Rusadze. 
Bardzo dobrze grał również pra­
wy łącznik Gagnidze I.

Dynamowcy przewyższają na­
szych zawodników wzrostem i 
grą na dalekie przerzuty wzdłuż 
boiska i po skrzydłach, zdając 
sobie sprawę, że tylko taka tak­
tyka poparta dobrymi biegami 
może zakończyć się powodze­
niem.- I dlatego niezrozumiały 
jest fakt, • że w naszym zespole 
nie znaleziono skutecznej obro­
ny przeciwko tego rodzaju grze 
przeciwnika.

To prawda, że w drużynie 
Warszawy wszyscy grali jakby 
na pół tempa, to prawda, żc by­
ło bardzo duszno, i że już po 15' 
min. meczu wszyscy mieli zu­
pełnie mokre koszulki, ale dla­
czego podnosili większość piłek 
do góry? Grając górą Polacy 
jakby nie zdawali sobie spra- . 
wy. że w ten sposób pomagają ! 
przeciwnikowi.

(Dokończenie na str. 4)

XI Wyścig 
Dookoła Polski 
dotarł z 
do Zakopanego 
Wiśniewski
i CWKS 
przodownikami 
Świetna postawa 
młodych kolarzy

ZAKOPANE 1.9 (dalekopisem) ni . 
elap Wyścigu Kolarskiego Dookoła 
Polski na trasie Kraków — Zakopa­
ne 102 km wygrał Jerzy Czarnecki 
z Górnika przed Bcdyńsklm CWKS 
II, Lasakiem, Gwardia I i liderem - 
wyścigu Wiśniewskim CWKS I.

Drużynowo po raz już trzeci 
triumfował CWKS I. . Chociaż tym 
razem zaledwie. różnicą 8 sek. 
przed Unią i około minuty, przed 
Górnikiem.

W ogólnej klasyfikacji indywi­
dualnej. prowadzi po trzech etapach 
w dalszym, ciągu Wiśniewski przed 
swymi kolegami z macierzystego 
zrzeszenia Bugalskim, Więckowskim 
i Wójcikiem. Zespołowo j liderem 
jest -CWKS i z-przewagą tpbnad- 3 
kwadransów, nad . Górnikiem. i prze­
szło 1 godziny nad Kolejarzem. Ko­
larze są w Zakopanem, gdzie . w 
czwartek odpoczywają, mając za so-

a przed sobąbą olc. 400

Polskim „Królem gór" został 
obiecujący kolarz myslowięckie- 

go „Górnika" — Czarnecki .
Rys. E. Ałaszewski ;

Jeszcze 9 etapów o łącznej długości, 
ponad 1500 km.

Długa to jeszcze trasa i różne na 1 
niej mogą się zdarzyć niespodzianki. 
W obecnej chwili zarysowała .'się 
wyraźna czołówka, w której prym 
wiedzie 3 kolarzy CWKS: Wiśniew» 
siei, Bugalskl i Więckowski. Lider 
wyścigu Wiśniewski zawdzięcza żół­
tą koszulkę głównie zwycięstwom 
na 2 etapach, które, dały mu 2 min. 
bonifikaty. Przewyższa on więc Bu- 
galskicgo i Więckowskiego tylko 
szybkością na końcówce.

Nie wiele Im ustępuje Wójcik, a 
różnica czasu, jaka dzieli go od te]

(Dokończenie na str. 4)

Redaktor Frołow
ocenia

polskich piłkarzy
MOSKWA. 1.9 (tel. wl.). — 

Mój rozmówca, redaktor Fro­
łow, kierownik działu piłki 
nożnej redakcji «.Sowieckiego 
Św,adirfiS ' 

krotnie polską drużynę pił­
karską na poważnych impre­
zach międzynarodowych. Za­
raz na wstępie rozmowy re­
daktor Frołow stwierdza, że 
w.porównaniu z rokiem 1952 
(mecze naszej drużyny w 
Moskwie) piłkarze polscy zro- 

A bili postępy. Szczególnie do- 
J brze zagrała nasza drużyna 
,f w rewanżowym meczu z re- 
| prezentacją Moskwy. Zmiany, 
i któt-ę poczyniło polskie kie- 
. rownlctwo, to znaczy wprowa- 
r ozenie do' drużyny k'" 
f młodszych : zawodników I 
i przesunięcie Cieślika na po- 
j zycję środkowego napastnika 
f wzmocniło drużynę, 
( Bramkarze radzieccy dtu- 
t,go będą pamiętali zaskakują- 
j ce strzały Cieślika. Najpięk- 
j ńlęjszą bramkę, strzelił Ciei- 

lll<-w pierwszym meczu z re- 
f prezentacją Moskwy. Po o- 
) trzymaniu pliki momentalnie 
J strzelił w róg bramki. Bram- 
i karz z Moskwy nawet nie 
f zareagował. , 
j i', świetnymi graczami są o- 
. ba) polscy bramkarze Stefa- 
? nlszyn I Wyrobek. Wprawdzie 
f Stefanlszyn w; pierwszym m»-

czu bronił zbyt nerwowo
przepuścił dwie łatwe piłką 
które zadecydowały o wyniku 
meczu, Jednakże w pozosta- 
lych sytuacjach podbramko-

nialą- reakcję. Wyrobek grał 
równie dobrze. Największe u- 
znanie należy mu się za. obro­
nę strzelanej’przez dośwlad-
czonego Demientiewa 'jede­
nastki. .

Chociaż ■ drużyna polska 
zrobiła duże postępy posiada
Jeszcze szereg niedociągnięć. 1
Odnosi sie to przede wszyst- i
kim do gry obrony. Radzlcc- .
cy obrońcy Już od dawna 
z .powodzeniem łączą obronę ।
pola z ' Indywidualnym kry- l

Jiii.’;. c'®m, 'Przeciwników., Polscy (kilku obrońcy stosują tylko obronę
* 1 pola l nie -umieją blisko kryć I

napastników.przeciwnika. J"st |
to ■po.ważhe niedociągnięcie. . 

napastnicy, radzieccy dzię.
<1 umiejętnym .zmianom wie- 1
lokrotnle uzyskiwali liczebna i
przewagę I tylko przez swo- .
Ją powolność nie potrafili 'el 

wykorzystać. Jeżeli by polska ’ ’ 
obrona tak grata na meczu i

t Węgrami.’ kosztowałoby Ja )
bralPek' Cały atak J

fuL.? T? wyłącznie na Cle- <
ślika, Jeżeli pozostali ora- 
cze byli: by bardziej samodzlel-

Urobek?Wprawdzie łyby. groźniejszą!0 .
1 W Pierwszym mę. ' . ■ Z, D. 5
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Lekkoatletyczne
Reprezentanci Polski w Bernie 

dobrze wypełnili swoje zadanie 
Czeka nas jednak trudna i zaszczytna walka

IV AJWIĘKSZA tegoroczna im- 1 • • ,o miejsce w czołówce
Bernie została zakończona. Po- ; , ....
ziom mistrzostw mimo niesprzy- ?aczka- A Przecież Lerczak to imię, sami przezywając kryzys, 
jających warunków atmosfe- : Junlorka- ktora znajduje się do- 1 Przykładów można przytaczać 
rycznych w ciągu pierwszych ‘ P'ero na drodze do sukcesów. | wiele — Czudina w ' skoku 
dwóch dni, był bardzo wysoki i ■ Nie 'vsz-vsc.v potrafili należycie wzwyż, Niemiec Haas na 400 m, 
w wielu konkurencjach prze- j ocenić czwarte miejsce Wein- j Finowie Hyytiainen i Lehto czy 
wyższal poziom finałów ostat- । tl-ójskoku. który w bez- i większość reprezentantów Ru-
nich Igrzysk Olimpijskich w , Pośrednim pojedynku zdołał za- i munii z Soeterem I Saveiem na 
Helsinkach. Rewelacyjne wvni- 1 c'10'v.aH Pozycję, jaką zajmuje czele. Trudno — tam gdzie jest 
ki 400-metrowców, średniody- najlepszych w Europie,
stansowców, tyczkarzy i mlocia- । e .n?e łatwa sprawa
rzy, sensacyjny przebieg „piąt- , . PrzTkiad P? Finie
ki“ — wszystko to każę uznać - Lehto, który regularme prze- 
tegoroczne mistrzostwa za jedno ! 13 71’ 'V Bernie nie
z największych wydarzeń w hi- I zak'''ahhkował się nawet do 
storii lekkoatletyki. |tlnału-

Wśród najlepszych na stadio- ■ D°skona!a postawa Pestki w 
.................. - 1 przedbiegu, a następnie w finalenie Neufeld nie zabrakło rów­

nież reprezentantów Polski. Eki­
pa nasza nie zawiodła oczeki-
wań, zajmując w
punktacji zespołowej 8 miejsce. 
Na sukces naszych reprezentan-

i biegu na 800 m. w którym zajęła 
15 miejsce. wdzierając się do 

ostatecznej ' koali,cj! radziecko-
; angielskiej uzupełnionej Węgier- 
ką Kazi — to potwierdzenie ol-

' brzymich postępów, jakie zrobi-

Zimny (LZS) i Jochman (Kolejarz) zajęli dwa pierwsze miejsca I 
W biegu na 1500 m, na zawodach o mistrzostwo Polski juniorów

Fot. K. Osmański

tów złożyło się ogółem 10 punk- postępów, jakie zrobi-
towanych miejsc w tym zloty!? nas^e biegaczki, a co mogli- 

• medal Sidly w rzucie oszczepem, . Podczas
i srebrny Iwańskiego w skoku w Spartakiady. Piąte miejsce zdo-
dal oraz brązowy Duńskiej w tej 1‘a*y wjwalczyc również nasze 
samej konkurencji. Do tego trze- spnnterki w sztafecie

walka, tam muszą być też straty, 
które nie mogły również ominąć 
naszej ekipy.

Każdemu niemal wyjazdowi 
naszych lekkoatletów towarzy­
szy ogromny optymizm, któ­
ry każę wszystkim naszym re­
prezentantom zdobywać najlep­
sze miejsca, jakby przeciwnicy 
nasi już się nie liczyli. A póź­
niej w razie jednego lub drugie­
go niepowodzenia wysłuchuje­
my panicznych komentarzy ra­
diowych jak np. z Berna. Po mi­
strzostwach okazało się, że nie 
było żadnych podstaw do wiel­
kich narzekań do surowej kryty-

ki, wprost przeciwnie występ w 
Bernie może być oceniony jako 
bezsporny sukces, tym większy, 
że jak stwierdzili zagraniczni 
fachowcy stanowiliśmy jedną z 
najmłodszych reprezentacji, a 
tacy członkowie ekipy jak Ler- 
czak, Duńska, Jesionowska, 
Kusion, Dobrzycka, Żbikowski, 
Chromik, Ożóg, Rut a nawet 
Sidło — dopiero zą rok czy dwa 
będą w stanie osiągnąć szczyto­
we rezultaty.

Ambicje nasze są jednak du­
że i już niedługo 8 miejsce w 
Europie nie będzie mogło nas 
zadowolić. Lekkoatletykę naszą 
czeka teraz jeszcze trudniejsze 
zadanie wejścia do czołowej 
grupy państw europejskich. 
Przed trenerami, zawodnikami 
i całym aktywem lekkoatletycz­
nym jest jeszcze wiele pracy. 
Dlatego też start w Bernie, mu- 
słmy traktować jedynie jako je­
den z etapów na drodze do jesz­
cze wyższego poziomu.

Zygmunt Giuszek

Przed startem w CSR 
siatkarze 1 siatkarki 

wznawiają mistrzowskie mecze
W następnym sezonie 

zmiana form 
dotychczasowych rozgrywek

Młodzież lekkoatletyczna 
ma perspektywy 

ale brak jej dostatecznej opieki

ba dodać pięć nowych rekordów 
Polski (Rut w młocie. Pestka na 
800 m, sztafety 4 X 400 i 4 X 100 m 
kobiet — dwukrotnie).

Bilans ten pokrywa się na 
ogól z tym czego spodziewali­
śmy się po naszych reprezen­
tantach przed ich wyjazdem do 
Berna. Ósme miejsce w Europie 
to już wysoka lokata. Przed na­
mi uplasowały się jedynie kra-

POZNAŃSKIE mistrzostwa Junio­
rów przejdą chyba do historii 

naszej lekkoatletyki. Dowiodły one 
bowiem, że mamy nie tylko dobrą, 
stale poprawiającą się* czołówkę 
seniorów, ale I hocate bardzo uta-

f Ciekawv przebieg miały biegi ' ^e* ^tóre od dziesiątków lat na- 
i średnie, óba zakończyły się sukce- i leżą w tej dziedzinie sportu do

'4 x 100 m. które mają piękną 
przyszłość przed sobą. Znamy i 
cenimy wielką bojowość Ilwi- 
ckiej, wkładaną przez tę zawod­
niczkę w każdy start. W Bernie 
uzyskała wyniki na swym nor­
malnym poziomie i to zapewniło 
jej dwa punktowane miejsca — 
w skoku w dal i w pięcioboju.

Drugą grupę stanowią ci. któ­
rzy osiągnęli w Bernie wyniki 
w granicach swych możliwości, 
nie wystarczające jednak do za-

mistrzostwach wzięło udział prze­
szło 600 zawodników. Wielu z nich 
osiąęnęło ■świetne rezultaty — pa- 
dło 16 rekordów Polski.

Obok tego Jednak cały szereg 
startu,lących nie wykazało formy 
uprawniającej ich do udziału w 
mistrzostwach Polski. Takie wyni­
ki Jak 125 cm w skoku wzwyż 
dziewcząt, powyżej 12 sek. na 100 
m chłopców, poniżej 35 m w dy­
sku chłopców, czy 25 m w oszcze­
pie dziewcząt nie powinny na mi­
strzostwach mieć miejsca. Dlatego 
na przyszłość warto ustalić takie 
kryteria startu — by w tej najpo­
ważniejszej imprezie lekkoatle 
tycznej juniorów brali udział rze­
czywiście najlepsi.

Rekordy w Poznaniu padały czę­
sto — i jest to powodem do‘rado­
ści. Powodem tym większym, że 
każdy z nowych rekordzistów ma 
przed sobą wielkie możliwości roz­
woju. Tegoroczni mistrzowie, to Już 
w nledilewlej przyszłości pełno­
wartościowi zawodnicy. Na Ich tle 
dopiero widać w wielu konkuren­
cjach poważne zaniedbania. Weź* 
my dla przykładu dysk chłopców. 
Mistrz i rekordzista — Piątkowski, 
juz dziś reprezentant Polski, wy­
przedził drugiego — Chmlelew- 
sKieco o 6 metrów. Trzeci był je­
szcze o trzy metry dalej — różni­
ce stanowczo za duże. Gdyby obli­
czyć przeciętną 10 w oszczepie, 
który byl najsłabszą konkurencją 
zawodów w\ niosłaby ona ok. 46 m. 
a to znaczy, że bardzo mało. Przy 
tym tylko dwóch zawodników mia­
ło tu wyniki ponad 50 m.

W oszczepie najlepiej może wi­
dać. że nie wszyscy juniorzy mają 
należvtą opiekę. Uczestnicy tej 
konkurencji pod względem fizycz­
nym prezentują się jak najlepiej. 
Cóż jednak z tego, gdy ,naprawdę 
tiic umieją rzucać... Większość rzn- 
tów oddawana była z miejsca, nic 
też dziwnego, że lądowały one w

UTALENTOWANI MIOTACZE

m‘strzostw nie było wiele, 
wszystkie też różnice w klasie po­
między mistrzami, a dalszymi za­
wodnikami można złożyć na karb 
niedostatecznej opieki nad naszy­
mi najmłodszymi lekkoatletami. 
Trzeba bowiem zdać sobie wyraź­
nie sprawę z tego. że ci wszyscy 
zawodnicy, którzy ustanawiali re­
kordy uzyskiwali wvnlki na do* 
brym poziomie seniorów. A takich

w młocie
chłopców, w oszczepie czy w sko­
ku w dal dziewcząt wiele państw 
by nam pozazdrościło

O tych rekordzistach warto kil­
ka słów powiedzieć. Zarżnijmy od 
sprintów. Tutaj cala plejadę asów 
zaprezentowali Budowlani. Ich za
wodnicy zdobyli

biegach

jęcia punktowanych miejsc. 
Start tej grupy naszych repre­
zentantów oceniamy jako do­
bre wypełnienie swegp obowiąz­
ku.

Źle natomiast zaprezentowali

sami utalentowanych’ zawodników, i nierwszvch nntor — 7RRR An- którzy w równej stawce umieli J „7 K ’
wywalczyć sobie zwycięstwo. Rura iBUB».CSR, Niemcy, Węgry, Fin- 
— na 800 tn sprawił miłą niespo- | landia i Szwecja. Za nami zna- 
“leV^^ ‘akie państwa jak
z Makowskim na czele biegli w Francja, Włochy i Jugosławia, 
serii trzeciej. I które jeszcze dwa lata temu wy- ' .
renrezen^anrLzc7Z Przcdzaly nas zdecydowanie. si<? w Bernie tacy zawodnicy 
w przyszłości jeden z naszych ćzo-IA nie zapominajmy, że lekko- ;’al5 Kozłowska czy Żbikowski, 
(owych długodystansowców. Gdy atletvka europejska w ostatnich którzy uzyskali wyniki zbyt da- 

,atac.1 ,zrobila "“owy .......................................................
groźny I dla średniodystansowców. • skok naprzód i zawodnicy mu- 
Pobiegł on dobrze taktycznie za- j sieli nie tvlko wytrzymać to 
pewnlając sobie na dystansie taką tPtT,nn olo" - - 
przewagę, że na ostatnim okrążę- odrabiać dzielącąprzewagę, że na ostatnim okrążę- - . - --------
niu dobrze finiszujący Jochman nas od najbliższych partnerów 
nie mógł mu już zagrozić. różnicę.

Najsłabiej może wypadły konku­
rencje rzutów, w których różnice 
rnlędzv czołówką, .a dalszymi za­
wodnikami były zbyt duże Ta 
czołówka jednak poza oszczepem 
uzyskała najlepsze wyniki ml
strzostw.

różnicę.

leko odbiegające od ich możli­
wości.

W każdej jednak ekipie znale­
źli się zawodnicy, którzy chociaż 
byli predestynowani dn osiąg­
nięcia lepszych wyników i 
miejsc — nie zdołali ich osiąg­
nąć. Trafili bowiem akurat na

Reprezentanci nasi wywalczyli 
_  i więc lokatę, jakiej jeszcze nigdy _____ -..... ..... .... 
Ta | nie udało się nam osiągnąć, na- i przeciwników w szczytowej for- i 
em wet wówczas, kiedy startowali .___________

। Kusociński, Heliasz,
CAFZatopek i Schade w biegu na 10.000 m Foto

niedziela 5 bm. godz. lo.ooj ctuTRkr 
W-wa ąudowlani Wrocław a-3Ft 
Gwardia- W-wa — AZs Kraków

W dotychczasowych rozgryw­
kach (w 1 rundzie) zespoły Irlą- 
sy wydzielonej nie mogły za­
chwycić nas zbyt wysołtą klasą 
gry. Obok niewątpliwego wy­
równania się ogólnego poziomu,- 
dal się zauważyć spadek formy, 
czołowych drużyn oraz zawod­
ników i zawodniczek.

Sytuacja ta,' jeśli chodzi o' 
grupę reprezentacyjną uległa 
wprawdzie^ później w okresie 
Spartakiady oraz Akademickich 
Mistrzostw Świata pewnej po­
prawie, jednak ’ jeszcze nie nai 
tyle,' abyśmy mogli stwierdzić,- 
że siatkarki nasze odzyskały już; 
swe dawne wysokie umiejętno­
ści z 1952 r., kiedy to zdobyły 
tytuł wicemistrzyń świata, siat­
karze zaś, że dorównują czołów-: 
ce europejskiej.

Rozpoczynające się więc osta­
teczne walki o tytuły tegorocz-- 
nych mistrzów Polski będą 
znów generalnym przeglądem 
naszych aktualnych umiejętno­
ści i możliwości w siatkówce.

n O długiej przerwie, spowó- 
dowanej startem w II Ogól­

nopolskiej Spartakiadzie oraz w 
Akademickich Mistrzostwach 
Świata w Budapeszcie, czołów­
ka naszych siatkarzy i siatka­
rek rozpoczyna w piątek 3 bm. 
II rewanżową rundę rozgry­
wek klasy wydzielonej o mi­
strzostwo Polski. Rozgrywki w 
obu konkurencjach odbywać się 
będą, tak jak i w I rundzie, 
równolegle w następujących 
terminach:

3—5 bm: kobiety — w Gdań­
sku 1 w Warszawie, mężczyźni 
— w Krakowie i w Warszawie;

9—10. X.: kobiety — w Kra­
kowie i w Łodzi, mężczyźni _  
w Gdańsku i w Gliwicach;

16—17. X- kobiety oraz męż­
czyźni — w Warszawie i we 
Wrocławiu. '

W pierwszej kolejce spotkań 
zestawienie par jest następujące 
(w nawiasie wyniki z I rundy):

DRUŻYNY KOBIECE
w Warszawie przystań ZS Spójnia Wybrzeże Gdyńskie 2.
płatek 3 bm. godz. 15.88: AZS 

AWF W-wa — Spójnia Łódź (3:0) i 
Spójnia w-wa — CWKS W-wa (3:1);

sobota 4 bm.' godz. 15.80: AZS 
AWF W-wa — CWKS W-wa (3:0) 
1 Spójnia W-wa — Spójnia Łódź 
(3:1):

niedziela 5 bm. godz. 18.00: CWKS 
W-wa — Spójnia Łódź (3:1) i AZS 
AWF W-wa — Spójnia W-wa (2:3);
w Gdańsku:
piątek 3 bm.: Kolejarz Gdańsk — 

Gwardia Kraków (3:0) i Gwardia 
Wrocław — Kolejarz Wrocław (0:3):sobota 4 bm.: Gwardia Kraków — 
Gwardia Wrocław (3:0) 1 Kolejarz 
Gdańsk — Kolejarz Wrocław (3:0);

niedziela 5 bm.: Gwardia Wrocław 
— Kolejarz Gdańsk (0:3) 1 Gwardia 
Kraków — Kolejarz Wrocław (3:1);

DRUŻYNY MĘSKIE
w Warszawie w AWF:
piątek 3 bm. godz, 15.30: Gwardia 

Wroelaw — AZS Gliwice (3:1) i AZS 
AWF W-wa — Gwardia Gdańsk

sobota 4 bm. godz. l«.3O: Gwardia 
Wrocław — Gwardia Gdańsk (2:3) i 
AZS AWF W-wa — AZS Gliwice 
(3:0):

niedziela 5 bm. godz. 10: Gwardia 
Gdańsk — AZS Gliwice (2:3) 1 AZS 
AWF W-wa — Gwardia Wrocław 
(3:2);
w Krakowie:
piątek 3 bm. godz. 15.30: Gwardia 

Budowlani Wroelaw (3:0) i CWKS 
W-wa — CWKS Kraków (2:3) 
Gwardia W-wa — CWKS W-wa 
(3:1) j AZS Kraków — Budowlani 
Wroelaw (0:3);

EGZAMIN
PRZED TURNIEJEM w CSR

Pierwsza kolejka spotkań bę­
dzie równocześnie egzaminem 
dla grupy reprezentacyjnej 
przed zbliżającym się startem w. 
międzynarodowym turnieju w 
Czechosłowacji.

Tumipj reprezentacji czoło­
wych państw Europy w siat­
kówce odbędzie się w -dniach 
od 20 do 26 bm. dla drużyn ko­
biecych w Bratysławie a dla 
drużyn męskich w Pradze,

Definitj^wne zgłoszenia do obu 
tych tuniejów nie są jeszcze 
zamknięte.

Grupa reprezentacyjna siatka-, 
rek i siatkarzy polskich przygo­
towywać się będzie do występu 
w Czechosłowacji w Warszawie 
pod kierunkiem trenerów Kran, 
sa, Tyszeckiego i Michniew­
skiego.

Na zgrupowanie treningowe 
powołano:

siatkarki — Hajec, Krogulec- 
Konopka, Abisiak i Zakolska 
(AZS AWF W-wa), Tomaszew-

Gierutto, 
Stani-Inaczej natomiast wyglądały sko- । Pławczyk 

kl. Tu poziom był 1 wysoki I wy- i____ \ 
równany. Ośmiu zawodników prze-_________ • - -----— —----------
chodzących 175 w skoku wzwyż. Oficjalny nasz egzamin, jakim

jak pa przykład mamy 
w rrft|skoku. w dysku

wszystkie tytuły
krótkich.

mistrz I rekordzista
Podwójny 

na 200 m
Woźniak ma wszelkie dane bv 
siać sic sprinterem dużej klasv

Bardzo dobre wymiu uzyskał 
Piątkowski (Włókniarz) na mi­
strzostwach juniorów. W kuli — 

17.29 i w dysku 53.51
Fot. K. Osmański

Biega on bardzo Jekkó. płynnie, 
umie na dystansie walczyć i umie 
wygrywać. Wraz ze swjml kolega­
mi ze sztafety może znacznie je­
szcze poprawić rekord na 4 X 100 
m poci tym jednak warunkiem, że 
poprawią zmiany, które w Pozna­
niu jeszcze nie wychodziły. Rekor­
dzistę na 400 m Dytkowskiego 
trzeba zaliczyć raczej do plotka­
rzy, wśród których może zajść 
wyżej niż na 400 m płaskie. Na 
tym zaś dystansie większą przy­
szłość ma reprezentant AZS Kłozó. 
który biegnąc w sztafecie szwedz­
kiej miał już wynik 50 sek.

Plotki gdzie sukcesy, odnieśli 
Turek i Kruszyński, dzieląc się ty­
tułami i rekordami przyniosły bar­
dzo zacięte walki. Na 200 m lep­
szy był Kruszyński, który zade­
monstrował bardzo dobre opano­
wanie przechodzenia płotków. 
Szkoda, że nie dysponuje on więk­
szą szybkością, bo przy swej tech 
nlce mógłby uzyskiwać bardzo do­
bro wyniki. Na deugiego plotka­
rza — Turka trzeba raczej liczyć 
w przyszłości Jako na wlelobolstę.

Kucharski,
i szewski, Sznajder czy Zasłona.

trzeba nazwać mistrzostwa w 
Bernie, dał nam miejsce tuż za 
czołówką europejską.

Różnie można mierzyć wartość 
l poszczególnych krajów w skali
i europejskiej. Inną kolejność wy- 
। każę punktacja takiej imprezy 
। jak mistrzostwa Europy, na 
i które każdy kraj stara się wy-i --*—**- m tuj oiaia suj wy-
| siać wszystkich mających coś- ; T
I knltVIPk rln nnwi nr)7nn i r. •

Tom gdzie pomarańcze dojrzewają
© Z Hotelu Florina na Stadion Civicio • Podwójny 

profesor • Bitwa o Homera • Zabrakło 0,1 sek.

ska i Buczma (Kolejarz Gdańsk), 
Ziełniok i Zarzycka (Spójnia 
W-wa),. Ziemba - ■ Kocanowa. 
(Gwardia Wrocław), Tumidaje-- 
wicz i Czeczotko (Gwardia Kra-" 
ków), Jośko (CWKS W-wa) oraz 
Wrzyszcz (Kolejarz Wrocław);

siatkarze: Wleciał, Radomski, 
Połeszczuk, Wołuch, Szuppe, 
Jóźwiak i Szlagor (AZS AWF 
W-wa), Czerski i Kurpios 
(Gwardia Wrocław), SzolomickI 
(Spójnia Szczecin), oraz Łaszcz, 
Pindelski i Lewkowicz (Gwar­
dia W-wa).

Powracając jednak do rozgrywek 
mistrzowskich klasy wydzielonej 
przypominamy aktualną tabelę roz­
grywek:

• Oryginalni kibice • Dookoła basenu •
URYN 1.9 (tel. wł.).

-----------uu inaczej Wo, °?s.a?,zo?e tetł?ro<:zne dwóch odcinkach widać było, że 
Iwypadnie Dunktacia «nrayirfja X z ° LMistrzostwa Europy w Polacy popłyną dobrze. Tołkaczew- na na nnrlct=.ui . 1 ? '1 odbywające sę w Tury- ski płynąc na trzeciej zmianie, je­
na na podstawie tabel najlep- ; nie. Blorą w nich udział reprezen- szcze bardziej podciągnął naszą 
szych wyników, zestawianych z ' fanc' ^2 państw, a liczba zawodni- sztafetę. Gremlowski dołożył swoje 
całego roku- jeszcze inna knlni J*ow, głoszonych do wszystkich | w rezultacie zajęliśmy w swojej 

|uuic£u lutiu, jebzeze inną KOlej- . konkurencji wynosi ponad 600. I serii trzecie miejsce za Szwecja I 
inosc wykazą bezpośrednie spot- Miejscem mistrzowskich bojów jest I ZSRR, wchodząc do finału z czwar- 
kania poszczególnych państw 1 Pływania miejska stanowiąca je* tym najlepszym czasem eliminacji, 
gdzie liezv siP wvniki rlwńrh de.nt z .obiektów wielkiego stad-onu stanowiącym nowy, cenny rekord uczy się ujnihl nuocn miejskiego, ktorego pełna nazwa Polski — 9:04,4.

! względnie trzech reprezentan- j brzmi Piscine dello Stadio Civico, 
i tów. Tak sie jednak składa, źe di Tori"°- Cały ten kompleks spor- 
! wszystkie te metody w odnie- pi'-

I kolwiek do powiedzenia: inaczej dosyć różnorodna. Oczywiście ol­
brzymia większość to Włosi. Są
Jednak na trybunach I obcokra­
jowcy, a wśród nich ciekawi wy­
ników swych ziomków piłkarze 
różnych krajów, którzy grają tu w 
zawodowych włoskich drużynach.
Praest Hansen z AC Mllano,
przychodzą oglądać swoich roda-
ków Duńczyków. Pierwszego z 
nich pamiętamy jak strzelił nam 3 
bramki podczas pamiętnej porażki 
w Kopenhadze 0:8, Szwedów oglą-

। W finale zawodnicy nasi popły- -.-.....-
nęli również dobrze, zajmując z [w Kopenhadze 0:8, Szwedów oglą* 

wszystkie te metody w odnie- karskie może’ oSmieścić^ak 'twier- j cza,s,erP ?,:94-6 P'9fe miejsce, co JeSt , da i oklaskuje natomiast sławny pieniu do naszego kraju tvyka:.dM»V^rP  ̂ ’r**ey ob“"'* * AC

zują akurat tę samą pozycję ja- 1 Xwo-zachodnlm sVawkuSurvnu °e Prawo uważać za sukces, i W południowo-wschodniej części 
ką zajęliśmy w Bernie. Nie >na a dojazd hdo nieco ze śródmieścia' w.sP?mniec Jeszcze warto, iż Le- miasta wznosi się na pięknym le- 
ukladzTe°"sil ° pprzyPadko"7m ?ąrOWoadnZJzwieqcór?o Unione'Sovie’ ^d^k^cza^muTo^^k." °a I rod^u^wie^ ty’m 
układzie sil. Przeskoczyliśmy . S- ° nazwle c°rso Unione Sovie Mroczkowski po swojej dłuższej I miejscu w r. 1950 zginęła w tra-
kilku naszych rywali i stoi orzed I -i , ... (przerwie w treningu spowodowa- I gicznej katastrofie (lotniczej pił-naszvmi zawodnikami I trm.ora Ekipy pływackie uczestniczące nej chorobą nie jest Jeszcze w i karska reprezentacja Włoch wra-l naszymi zawodnikami t trenera- i w mistrzostwach przemierzają tra- pełni formy, w świetle czego tym cająca z meczu w Portugalii. 9 re-

lilii nowe zadanie — wejście do 1 s? do Stadionu codziennie co naj- bardziej zasługuje na podkreślę* i prezentantów grało wówczas w AC
czołówki europejskiej. ' ..... * “ ‘ '

ność wszystkich ośmiu finalistów. 
Przed podium wychodzą trzy pięk­
ne włoskie dziewczęta, śniade I 
czarnowłose, ubrane w krótkie 
białe Jedwabne tuniki. I... boso. Na
wyciągniętych rękach trzymają 
one czarne aksamitne poduszki, 
na których widnieją medale. Te­
raz następuje znany nam Już 
wszystkim moment wręczenia me­
dali zwycięzcom przez przedsta­
wiciela Komitetu Organizacyjnego 
czy też władz Międzynarodowej 
Federacji Pływackiej, a następnie 
odegranie hymnu równocześnie z 
wciągnięciem na maszt flagi na­
rodowej trzech pierwszych zwy­
cięzców.

DRUŻYNY KOBIECE
1. Kolej. Gd.
2. Spójnia W-wa

21:2 
13:8

3. AZS AWF W-wa 5:2 19:6
4. Gwardia Kr. ' “ — -
5. CWKS W-wa
6. Kolejarz Wr.
7. Spójnia Łódź 
8. Gwardia Wr.

1:6
13:10 
10:15

7:18 
6:19
3:19

334:166 
367:288 
346:244 
261:280 
253:332 
287:337 
233:351
224:323

Jak dotąd, przez dwa dni mi­
strzostw pływalnia bez przerwy 
skąpana jest w blaskach połud- 
ntowego słońca, które powoduje, iż 
temperatura wynosi nawet ponad 
30 stopni. Barwne flagi, kolorowe 
dekoracje, nieodłączne tutaj wiel­
kie napisy reklamowe, różnokolo­
rowe zasłony, parasole ochrania­
jące stanowiska sędziów oraz 
miejsca prasowe a wreszcie mie- 
2!3cy s,t ‘•WJ? Powiewnych sukle- 
nek bo Włoszki lubią się bar­
wnie ubierać — wszystko to two- 
rzX w.promieniach słońca piękny 
widok i.wrażenie przyjemnej atmo- 

_ A. zawodów Jak moż­
na to było zaobserwować w ciaau 
dwóch pierwszych dni Jest napraw- 

przyjemna. Włoscy organizato. 
rzy lak wszyscy Włosi na ogół są 
bardzo gościnni, życzliwi, uśmiech--.f " "•'"f " “laolc nięci, a ponieważ między zawodni-1 wydzielonej. Jak wiadomo, Toz-' 
kami różnych krajów panuje rów- grywki w tej klasie w sezonie 
nleż serdeczne koleżeństwo, wszyst- 1933/4 norizielnno i,„i. bezonie 
ko to tworzy prawdziwie sportową । 4 Po^elone były na dwa

DRUŻYNY MĘSKIE
1. AZS AWF w, 
2. Gwardia Wr.
3. Gwardia W.
4. Gwardia Gd.
5. Budowl. Wr.
6. AZS Kraków
7. AZS Gliwice
8. CWKS W-wa

20:5 
19:12

356:258 
403:362- 
362:337- 
362:373 
300:320 
300:348- 
317:364 
337:377

H^.,1 luwny, W świetle czego tym j cająca z meczu w Portugalii. 9 re- 
bardziej zasługuje na podkreślę- i prezentantów grało wówczas w AC 
nie, ambitna postawa całej naszej ! Torino.
czwórki. I . le wróćmy z piłkarskich dy-

— nnnnuie , . e n gresji na basen. Przed roz-P Bernie ta I Wł*3'""-? w poczęciem każdej serii mistrzostw
------ - -  Bernie, tak i Włosi w Tury- । przygrywa tu raźne melodie, or- 

terulą tutaj na jednym piętrze, a I nie, szukają rożnych okazji, aby ; kiestra wojskowa w clemno-zielo- 
poslłki spożywają----- w restauracji moc oklaskiwać swoich reprezen-i nych tyrolskich kapeluszach z la-
polożonej od hotelu dosłownie 30— tantow, bowiem nie reprezentują 1 strzębimi piórami Ale kiedy przv-

.. ....... 40 metrów. oni najwyższej klasy. Ale we środę | chodzi uroczysty moment dekoro- 
wśród będzie rzucał jest obecnie naj- P OPULARNOSC polskich repre- | Sie na^awoda^mial^dwuJratn)3 
lajlep- lepszym oszczepnikiem Europy. ,ze1tal?to,w. ,est- duża" Pol,acy I Tamie? . r p przyjechali jako pierwsza ektpa| Janusz Ustabilizował SWą formę ; zagraniczna i stąd też oni pierwsi]

I tytuł mistrza Europy. Udowod- 
| nil on w sposób bezapelacyjny, 

Ciepły (Bud. Wrocław) jest naj- że niezależnie od oszczepu jakim 
lepszym „mloclarzem“ wśród herł-nn ;

5:2
। mnie] 2 razy tam i z powrotem..u.u.,n. vuiupvjamcj, : * '

. I Nasi zawodnicy rozpoczynają co-
oldiO jest pierwszym naszym dzienną swoją drogę na pływalnię 

lekkoatletą, który zdobył dla Sprzed hotelu Fiorina, leżącego w 
nas w konkurencjach męskich samym śródmieściu. Wszyscy kwa- 

x__  « ' _ teru a tuta na ednym metrze, a

2:5
12:13

8:19 
11:18

ZMIANA FORMY 
ROZGRYWEK

KLASY WYDZIELONEJ
Ostatnie spotkania 17 pa­

ździernika zakończą dotychcza- 
sową formę rozgrywek w klasie

naiim Kiery lUtai, W
Turynie, odbywa się z pełnym ce­
remoniałem, orkiestrę zastępuje 
płyta z nagranym hymnem. Cere­
monia dekorowania zwycięzców, 
którą odbywa.się na krótszym bo­
ku basenu naprzeciw linii startu 
1 ,.w dobrze widocznym miejscu z 
obu trybun, ma następujący prze­
bieg: Na wysokim podium usta­
wiają się trzej pierwsi zawodnicy, 
a za nimi na olbrzymiej kilkume­
trowej tablicy podana Jest kolej-

i się na zawodach, miała dwukrotnie 
i. Polacy i okazję do wyrażania swej radości, 
m Kleina i Cg czyniła w sposób iście połud-

--- - •• •: —■ n■ ■ is-z-i>d । atqi.i ia*, mu pivi wai |niowy. Działo sie to wówczas kle* 
। w granicach /o—76 m, i chociaż , stali się przedmiotem prawdziwie dy dobry sprinter włoski Romani 
nie jest to szczvt jego możliwo- P°łudniowego obstrzału włoskich wygrywał w eliminacjach I w fi* -. . ... o o ■ renorfernw 1 fiMmnrirlArńu/ Pra. —-i- —i___ __ .__ /__i___

. “ , - . , . ,-------------- „------ . . jtoL uwinie iiaj-
junlornw i jednym z najlep-, lepszym oszczepnikiem Europy

szych.., wśród seniorów | ’------
Fot. K. Osmański

ośmiu przechodzących 340 w tycz­
ce, trzech ponad 14 m w trń|sko- 
ku ^ześrhi ponad 650 w dal (w i 
tyn) dwóch ponad 680* to dorobek jzawodow. 
naprawdę ładny. A z całej masy * 
tych, którzy zalęll dalsze miejsca 
wielu wykazało możliwości uzyski- - • • - - - * -....... łjiliu jej Ltiumtuw. i«ik np. ,
wanta'takich samveh lub lepszvch neki które potwierdzają znaną 'miano „podwójnego profesora" zy- 
jelcze wyników tezę naszych trenerów — za- 'nh'“Z knnkurencli dziewcząt warto । ,. •___.. .
największą chyba uwagę zwrócić 1 modniej szerokiej czołówki osią- 
na bieg 400 rn i na bo m pl. Na f gnęh już taki poziom wytreno- 
4°() m. gdyby wszystkie najlepsze wania, że w każdej chwili mogą zawodniczki pobiegły w jednej ____
serii, moglibyśmy mieć Jeszcze Je- ,nas. "zaskoczyc wynikami wy- 
den rekord Polski — poziom był isokiej klasy, 
bowiem bardzo wyrównany. ; .ZA MAŁO JW Jednak poważ-

Tyle o najciekawszych konkn-
renclach. A teraz kilka uwag.- któ- sMego» aby za każdym startem 
re nasunęły się z obserwacji mi-- osiągnął powiedzmy 740. Nie ma 
strzostw. Ogólnv wysoki poziom | on jeszcze tak ustabilizowanej 

jak np. Sidło w oszczc-

nie jest to szczyt jego możliwo-
ści

. Jtot tu 34.u^.yi juuu możliwo- -i...-- < 7 — " . « . w enminacjacn i w ri*
_  bedzie faworytem kazrivrh rGP°rtor°w i fotoreporterów. Pra-) nale na pierwszej zmianie sztafety .-nrió?.. H °y h sa wszystkich odcieni dużo pisze i 4x200 m dow. Jednak partnerzy

V°d°U. o nasze drużynie, starając się | Jego okazali się dużo słabsi I w
r. »1.. 1 t..._ i—i_i___  flCZVWi^fin wvnnhvć lal» Mhlu/iarAi -i—..-.____________ «___ _ _Srebrny medal Iwańskiego na-

7._ 'T',.'. T'/"' ,, J7V, * , JC4U UKrilciii się UUZQ 513051 | W
oczywiście wydobyć ]ak najwięcej , rezultacie drużyna gospodarzy za* SZCZeCIÓłow. r nkawnetnU drnhis?. i _ Z-t_r_______ _/ n_.vituiuj mtzucii iwmibjuego na- 1 ,—' / . , j' .X 1 uru^yna qospoaarzy za*

leży do nrzviemnvch nipRnnd^ia szczegółów, ciekawostek I drobiaz- ' jęła dopiero szóste miejsce za Pol- 
? I. n niespodzja- gów z życia jej członków. Tak np. | ską w czasie 9:06,0,
nf?K. ktnrp nAitVmrn^nin 7Hnnn I Miąiln ,

skał sobie papa Klcmlńskl: Jako 
profesor plastyk I profesor od pły­
wania. Jego córka Ala Jest wraz 
z Petrusewlczem najbardziej po­
pularną spośród naszych pływa­
ków I pływaczek.

atmosfarę, towarzyszącą turyńsklej 
Imprezie.

St. Rzeszot

wdzięcząc należy w dużej mierze 
obozom, na Jakich byli oni przed 
mistrzostwami zgromadzeni. Po­
ziom ten, jak Jednak widzieliśmy, 
nie jeśt równy. Najlepszy Jest 
wśród skoczków (mówimy o pozio-

pic i dlatego przez pewien czas 
obok wyników ponad 740 będzie 
również osiągał tylko 7 m.

Czy wówczas będziemy mieli 
do Iwańskiego pretensję, że niemie ogólnym, a nie o wybitnych

Jednostkach). najsłabszy wśród “ .„i- T "Tmiotaczy. Czemu to należy przypi- ' ambicji, tak jak to spot- 
sać? Najlepsi miotacze - Piątków- kało Duńską w komentarzu ra- 
śki. Ciepły. Korch. Wojtaszek. San- 1 diowvm A. Millera za to 
kowska. to zawodnicy, którzy prze- i - - .................
szli Już niejeden obóz seniorów, 
którzy tam nauczyli się trudnej 
techniki swych konkurencji — to 
niemal już dojrzali zawodnicy. Tym 
Wyraźniej odbijają oni orf "reszty 
swych przeciwników. Juniorów.

Skoczkowie mają poziom naj­
bardziej wyrównany — świadczy 
to. że najwięcej z nich objętych 
było szkoleniem — byli pod naj­
lepszą opieką. Podobnie Jest z bie­
gaczami. wśród których Jednak 
znów na czele widzieliśmy zawsze 
zawodników mających za "sobą nie­
jeden rok startów w konkurencji 
seniorów.

uivojm śi. lumcia z,a tu, Że 
| zajęła „tylko" trzecie miejsce
j w skoku w dal? Na pewno nie. 
Trzecie miejsce Duńskiej 'jest 
poważnym sukcesem tej młodej 
zawodniczki. Za rok dwa, Duń­
ska może mieć pewność Foel- 
dessyego, ale do tego potrzeba 
m. in. więcej takich startów jak 
w Bernie. Wówczas będziemy 
mieli prawo żądać, aby regular­
nie przekraczała 6 m.

Wielki sukces zapisał na swo­
im koncie Rut, który rekordo­
wym wynikiem 57,70 uplasował 
się tuż za trójką najlepszych 
mlociarzy świata — Kriwonoso- 
wem, Csermakiem i Straridlini.

wolnych chwilach dużym po- 
’’ wodzeniem cieszy się klika 

polskich książek, które zawodnicy 
przywieźli tutaj ze sobą. Niestety, 
wszyscy uskarżają się na brak 
prasy polskiej. Któregoś dnia byli­
śmy świadkami takiej dyskusji. 
Kiedy Jaśkiewicz zagłębił się w 
goyTrk?a &X ™Ż"a 
Jej odstąpił książkę. Janusz upie- Jaznl • współpracy między
rał się jednak, aby nadal czytać | sportowcami krajów europejskich. 
nls£eT£Vz7nr^^^^^ współpracy
— „Przecież niedawno skończyłeś PrzewiMł się przez cały tok obrad 
średnią szkołę więc chyba dobrze [ Kongresu począwszy od przemó- 
j3ż n*t£e3mmr&^ wie"ia Prezesa LEN De R«ve (Bel-
chę Homera zapomniałam... i

Ponieważ Jednak Jaśkiewicz nie | Wyraźnymi przykładami atmo- 
dał się przekonać, Irena zręcz- 1 sfery Kongresu były takie fakty 
nym wybiegiem odwróciła jego 
^Sę, książkl 1 porwała Ją, 
uciekając do swego pokoju....

W atmosferze przyjaźni
odbyt się w Turynie Kongres LEN

TURYN 1.9. (tel. wł.) Kongres 
Europejskiej Ligi Pływackiej, któ-
ry odbył się Turynie śmiało

jak zgłoszenie przez delegata Nie­
miec zachodnich kandydatury Wę­
gra Bela Rajki na wiceprezesa 
LEN, który to wniosek przeszedł 
znaczną większością głosów, przy 
czym kandydujący również na 
stanowisko wiceprezesa Belg Borre 
otrzymawszy w głosowaniu równą 
ilość głosów co i Rajki (24), nie 
chcąc spowodować powtórnego 
głosowania zrzekł się swojej kan­
dydatury na korzyść Węgra.

Również wniosek delegacji poi-

> .«w, zespoły koszykówki przybywają do Polski
walni stają nasi reorezsnt^n- W

। bułca

Wynik» z tego Jeden wniosek 
— mimo dobrego poziomu naj­
lepszych, dobrej czołówki za ma­
ło Jeszcze zrzeszenia pracują nad 
Juniorami Jako nad szerokim za­
pleczem swych reprezentantów. 
Na tej drodze zrobiono Już ■ 
wprawdzie pierwsze kroki, ale to i Podobnym sukcesem jest 4 mlej- 
Inańskfe ’ wvkazJb^ ‘sce Lercxakmvny w finale biegu
bardzo utalentowaną młodzlTZ na 200 m- Czas 24,4 to piękny 
ale nie Jest ona jeszcze otoczona ! wynik, którym może się szczy- 
wiasciwą opieką, j. samutskl i clć najbnrdzlej rutynowana ble-

cl wob^kon^z^ W^ERWSZEJ połowie wrze-
siebie wszystkich sił, aby zająć do- | nia przybywają do Polski 
bre miejsca. Konkurencja Jest bar- | bułgarskie drużyny koszykówki 
flnalu^°trzeba CiśćąCnad°całego'?Od° kobieca i męska, która roze- 
czuła to na swojej skórze w środę I P° trzy spotkania z na- 
rano Ela Olejnlkowa, gdy do gru- szymi zespołami.

Bułgarzy grać będą z repre­
zentacjami zrzeszeń: 18 bm. w 
Warszawie — z ZS Kolejarz, 15 
bm. w Szczecinie — z AZS 1 19

Ctf i * .ii । J*r V, I aLK.W swoim przedblegu Olejnlkowa 
była trzecia właśnie o to Ó.1 sek. 
za sławną Węgierką Iloną Novak. 
Oczywiście Ela była później nie­
pocieszona, bo Jak twierdziła, byłapv>.iu.i*viio, ww juk iwieruzita, Dyfa ■ , __ __
w stanie popłynąć lepiej. Dodajmy "J”- w Krakowie — z ZS Gwar- 

. , .oznaczałoby to dia; Bulgarki natomiast spotka-nowv rekord PniekL PArine™/ ,in ...... . -nowy rekord Polski. Pocieszyć się 
można Jedynie tym, Iż Olejnlkowa , •
czasem 1:19,0 ustanowiła rekord I— 12 W Warszawie, 15 bm. 
życiowy, a Milnłklol czasem 1:19,5 w Poznaniu 1 19 bm. w Krako- 
równleź rekord życiowy na dłu- ...je 
glm basenie (50-motrowym). ........................

Lepiej powiodło się naszym | Nasza kadra kobieca, która 
crawllstom. Już w eliminacjach przygotowywać się będzie do

ją się trzykrotnie z nas^ą kadrą

spotkań z Bułgarkami w War­
szawie od 6 bm. liczy 15 nastę­
pujących zawodniczek: Grusz- 
czyńska-Olesiewlcz, Osińska _  
Woluchowa, Dobrucka i Wę­
grzynowicz (AZS AWF W-wa), 
Loth (Kolejarz W-wa), Chery- 
nowska (Spójnia W-wa), Kapal- 
czyriska, Śliska i Beyer (Kole­
jarz Poznań), Kaczmarek (Gwar­
dia Poznań), Dąbrowska i Żół­
towska (Gwardia Kraków), Ro­
gowska — Markowska (Spójnia 
Gdańsk) oraz Paprota — Żyliń­
ska i Przepalkowska (Włók­
niarz Łódź).

(szer.)

- «klej o wybór do prezydium LEN 
■ Firsowa przewodniczącego Sekcji 
i Sportu Pływackiego ZSRR został 
1 przyjęty większością głosów, przy 

czym na uzyskane 24 głosy, 12 
oddali delegaci krajów kapitali­
stycznych. Wniosek delegacji ra­
dzieckiej o włączenie do programu 
mistrzostw Europy w pływaniu 
sztafety 4 X- 100 m st. zmiennym 
został przyjęty Jednogłośnie.

Jako miejsce przyszłych mi­
strzostw Europy w roku 1958 zde­
cydowaną większością głosów zo­
stały wybrane Węgry.

Należy podkreślić zgodną współ­
pracę delegacji NRD | Niemiec 
zach. Obie te delegacje zgłosiły 
wspólny protest przeciwko wstrzy­
maniu udzielenia wiz włoskich 
pływakom NRD przez władze wło- 
zkle. Na skutek jednolitego potę­
pienia powyższego faktu przez 
Kongres I Interwencji władz LEN 
pływacy NRD w ostatnie! chwili 
mieli możność przybycia na start.

Nowe władze LEN zostały wybra­
ne w., następującym składzie; p -e- 
zes Jean De Vries (Holandia!, wl 
ceprezesl: Rajki (Węgry), Lemoulne 
(Francja), De Raeve, członkowie । 
Prezydium: Flraow (ZSRR),. Borre i 
(Belgia), Casalone (Włochy), Lam- r 
basa (Jugosławia). '

, , . na uwa
. Jesien-Zima o Puchar 

GKKF i \yiosna-lato o mistrzo-. 
stwo Polski. Od zbliżającego 
się sezonu 1954'5 klasa wydzie­
lona będzie wałczyć w jednym 
cyklu rozgrywek — o mistrzo­
stwo Polski, według dotychcza­
sowego turniejowego systemu.

I runda odbędzie się. w okre­
sie zimowym (od listopada br.) 
na 1.' 11 — w okresie letnim 
na boisku. Dość drużyn kobie- 

Pozostanie niezmieniona 
(8), natomiast ilość zespołów' 
męskich ulegnie powiększeniu 

do 12. Klasa wydzielona nie 
będzie więc miała rozgrywek o 
Puchar GKKF.

i W związku z tym eliminacje do 
। klasy wydzielonej odbywać sie bę­

dą również raz do roku — na jesie­
ni. Natomiast rozgrywki w klasach 
wojewódzkich przeprowadzane będą 
dwa razy do roku, gdyż po spotka­
niach Zimowych w tych klasach ml- 
strzowie województw i miast wy-' 
dzielonych uczestniczyć będą ńa 
szczeblu centralnym w rozgrywkach 
o Puchar GKKF. •

Rozgrywki o wejście do klasy wy­
dzielonej na rok 1954/5 odbędą śię: 

dla drużyn kobiecych — półfinały 
w 4 grupach w Stalinogrodzie, Ko­
szalinie, Rzeszowie i Kielcach w 
dniach 17 — 19 bm., finały 15—17, x.« 
w Kielcach;

dla drużyn męskich — w 3 rm. 
pach w dniach 28.X. — 1,XI.

Dc eliminacji zespołów kobleevch 
zgłosiło Się 19 drużyn - z których 
dwie wejdą do klasy wydzielonej 
w miejsce dwóch spadajacvch J

W eliminacjach drużyn męskich startować będzie 24 drużynyl m£'. 
strzowie klas A wszystkich woje-' 
wodztw, dwa ostatnie zespoły,, któ­
re spadną z klasy wvdzi»ir>H^“: ,vlcemlstrzowskie • drużyny^Smini 
vództw lubelskiego i bydgoskiego 

oraz Warszawy miasta. Drużyny? 
które zajmą dwa pierwsze mle® ' 
w każdej z trzech grun ■nych zakwallllkują8^ '
wek klasy wydzielonej na^105½ -I
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Amsterdamskie wnioski „na gorąco

I w tej dziedzinie
XI Kolarski Wyścig Dookoła Polski rozpoczęty

mamy szerokie perspektywy
WIOŚLARSKIE Mistrzo­

stwa Europy mamy już 
poza sobą. Reprezentanci nasi 
zdobyli 1 srebrny medal i 2 pun­
ktowane miejsca w finale.. Po­
za tym wzbogacili się o nowe 
doświadczenia, które nasuwają 
zasadnicze, ważkie dla przysz­
łości naszego wioślarstwa wnio­
ski, do których warto przystą­
pić na „gorąco", zaraz po zakoń­
czeniu tej wielkiej imprezy. W 
przyszłym roku czeka nas start 
na Festiwalu i następnych mi­
strzostwach Europy, milowymi 
krokami zbliża się Olimpiada, 
toteż nie wolno spocząć ani 
chwili. Od tego jak będziemy 
już dziś pracować, w dużej mie­
rze zależeć będą nasze przyszłe 
sukcesy.

PERSPEKTYWY 
WIOŚLARSTWA KOBIECEGO

Zacznijmy chronologicznie od 
mistrzostw kobiet. Pierwszy wy­
stęp wioślarek na Mistrzost­
wach Europy przekonał najza­
gorzalszych wrogów wioślarst­
wa kobiecego, których dotych­
czas nie brakło na zachodzie, że 
ta dziedzina ma olbrzymie per­
spektywy rozwojowe.

Poziom wioślarstwa kobiecego 
tył dotychczas na arenie euro­
pejskiej wielką niewiadomą. 
Takie państwa jak Anglia lub 
Dania przywiozły do Amsterda­
mu dobrze przygotowane osady, 
spodziewając się dużych sukce­
sów. Tymczasem srodze się roz-
czarowały, przekonując się, że

Kielce
spotkała nas miła niespodzianka, 
bo byliśmy świadkami pięknej wal­
ki i dobrego poziomu czołówki, 
chociaż warunki atmosferyczne by­
ły zgoła niesprzyjające. Dotkliwy

Na trasie Warszawa

da! i la pozostałej stawki,

Na I etapie z Warszawy do Kielc: 
pierwszy zwycięzca Wiśniewski 

pierwszy bohater Pancek
KIELCE 30.8. (dalekopisem). W 

długiej Już historii wyścigów do­
okoła Polski nie zanotowano nigdy 
dotychczas tak licznej rezygnacji 
z imprezy czołowych zawodników, 
jak . to ^ma miejsce obecnie. Do 
naszej reprezentacyjnej trójki z 
Wyścigu Pokoju: Królaka. Wilczew­
skiego i Grabowskiego, którzy z 
różnych powodów nie zgłosili* się 
nu starcie, doszedł jeszcze w dniu 
rozpoczęcia wyścigu Klablński. Do­
dajmy do nich jeszcze nazwiska 
Innych kolarzy kadry: Ulika, Drąz- 
kowsklego, Gabrycha 1 Pijanow- 
skiego. a będziemy miel! pełną li­
stę znanych zawodników, ktorzv 
nie uczestniczą w najważniejszej 
Imprezie krajowej na szosie, jaką 
jest Wyścig Dookoła Polski.

W jaki sposób nieobecność w 
■yscizu tej czołowej ósemki wply- 
ie na pozostałych zawodników 
udry? — oto pytanie, które zada­

waliśmy sobie w poniedziałek tuż 
przed startem do I etapu, kiedy 
zmieniana wielokrotnie lista uczest­
ników stała się wreszcie ostatecz­
na.

do poziomu najlepszych w Euro­
pie jeszcze im daleko.

W ogólnym przekroju, jx> do­
skonałych wioślarkach ZSRR 
bardzo dobrze i najrówniej wy­
padły Holenderki, które o ile

Na razie to jeszcze trening. Jezierska dobrze przygotowała się do 
mistrzostw Europy zajmując ostatecznie czwarte miejsce

Fot. De Warnhald Amsterdam

szkolenia, dalsza praca nad do- ■ nani przeciwnicy. Najsilniejszy

przestawią się na styl bardziej 
ińaturalny, mogą być
groźniejsze. Postępy

jeszcze 
zrobiły

Ćzechoslowaczki, a przede wszy­
stkim młode osady rumuńskie. 
Teraz, po mistrzostwach, nie­
wątpliwie wszystkie sekcje wio-
ślarskie startujących nich
krajów, z pełnym przekonaniem 
przystąpią do krzewienia wio­
ślarstwa kobiecego — toteż na 
przyszłych Mistrzostwach Euro­
py i innych wielkich imprezach 
światowych możemy oczekiwać 
dalszego podniesienia, a przede 
wszystkim wyrównania poziomu 
kobiecych osad.

CZEGO BRAK NASZYM 
ZAWODNICZKOM

Polki po pierwszych startach 
zyskały bardzo dobrą opinię i 
tyły -typowane na medalistki. 
Nasze zawodniczki reprezentują 
wysoki poziom. Za swą kondy­
cję fizyczną, technikę zasłużyły 
sobie na dobrą lokatę. Zawio­
dła u nich jednak kondycja psy­
chiczna, która odbiła się na wy­
nikach finałów. To był najsłab­
szy punkt obu kobiecych osad, 
toteż nasze dziewczęta muszą w 
pierwszym rzędzie pracować nad 
opanowaniem nerwów, nad 
wyrównaniem swego psychicz­
nego stanu, który nie może być

etapu — 
AudzleJ-ambimej pogoni : kontuzjowany Śalyga' 

jednak odrobić czyk.po defekcie zdolni 
stratę dystansu.

■ Przodownik XI Wyścigu Dooko-

Ńa dwóch

Kielce-Kraków

O

WYNIKI I ETAPU 
WARSZAWA — KIELCE (167 km)

Do m®ty Już tylko około 60 km 
l 7 osobowa' czołówka, w której 
z młodzieży utrzymują Się tylko 
Pancek i Komuniewski — nie 
zmieni już składu osobowego, aż 
do samego przedmieścia Kielc. Na 
ulicach miasta ucieka para — Wi­
śniewski. Pancek. Pierwszy na sta­
dion wjeżdża Wiśniewski. Na ostat­
niej prostej Pancek atakuje, ale 
Wiśniewski Jest szybszy na kort-' 
cowce.

W kilkanaście sekund po tvm 
Więckowski wygrywa pojedynek 
na mecie z Chwiendaczem, Bugal-- 
skim i Szostkiem. Ostatni z czo­
łówki — Komunicrwski. kończy etap 
bez walki.

Długo — bo 7 minut czekaliśmy 
na następną 18 osobową grupę, 
którą przyprowadził do metv Kró­
likowski, po zaciętym pojedynku 
na finiszu z Hadaslkiem.

Pierwszy etap Wyścigu Dookoła 
Polski ma więc Już swego zwycięz­
cę — Wiśniewskiego i ma też swe­
go bohatera, którym niewątpliwie 
Jest młodziutki Pancek. Zdecydo­
wane zwycięstwo drużynowe 

_____  CWKS I nie Jest niespodzianką na-
11“ Polski - Wiśn« CWKS «spo;
| Foto LAt I miejsce wywalczyli: Pancek. Len-
I j czyk i Kowalski. W przewidzianym
około 9 minut przewagi nad 28 'limicie czasu zmieścili . się wszv« 
osobową grupą prowadzoną przez ; scy zawodnicy, natomiast z 80 star- Hadasika. .$.-..-1.»««« ..t..u   Kolarze Ogniwa Szafran 1 Mańkowski w karykaturze 

Alaszewskiego

czyński, Zdunek, Szostek i piątka 
kolarzy I drużyny CWKS: Wójcik. 
Więckowski, Bugalski, Wiśniewski, 
Waliszewski — oto główny trzon 
tej grupy, która śmiało zdecydowa­
ła się na ucieczkę.

Ale w grupie tej jest Jeszcze 
trzech kolarzy, których nazwiska
warto zapamiętać, a więc 20-letni 
Komuniewski, który w ciągu ostat­
nich dwóch sezonów niczym szcze-

prowadzeniem do perfekcji tech- bezsprzecznie zespół stanowili I golnie się nie wyróżnił zi przede
n’ki, taktyki i formy. wioślarze radzieccy ze swa re- ! wszYstkjrn 19-letni Jerzy Pancek

_ _ , _ „ ... f ... • i - ! z gdyńskiego Ogniwa, oraz jego ro-Przykladem dla nas, jak i 1 w_lac\jną ósemką i czwórką na j wieśnik i tak jak on debiutant w
dla wszystkich wioślarek świa- czele. Największe postępy zro- i Wyścigu Dookoła Polski — Janusz
ta mogą być zawodniczki ; bili Szwajcarzy, do dawnej for- : parad°wski ze Startu. -----  
ZSRR. Podczas startu na Mi- rnv -rD 1
strzostwach Europy doskona­
le zdawały sobie sprawę, 
że są dobrze przygotowane, 
były pewnej swej techniki i 
formy i wiedziały, że potrafią 
dać z siebie maksimum. Na

my powracają Wiosi. Te państ­
wa plus Dania i Francja stano- I siali
wią czołówkę. piei 

| KOd

wskutek defektu gumy, pozo- 
zaś przejeżdżają w ciągu

mwszęj godzluv 38 km, a pól

Jednolity sposób wiosłowania I mity przewagi nad grupką z Ha- 
przyjęty W większości krajów : datkiem i Bedynskim na czele.

I . • . ■ : Daleko z tylu jedzie po zmianiespowodował, ze załogi różniły , złamanego koła Lasak i po jakimś
się nie tyle stylem czy kondy- ........— - ---- ----- - —

tej pewności opierały swój , ęją, ale przede wszystkim ruty- 
wielki spokój i opanowa-

lanym defekcie

ną startową Nasi przeciwnicy 
nie, którym imponowały, jak mieli za .sobą w tym sezonie 
również wielką ambicją i du- wiele startów międzynarodo- 
chcm zwycięstwa — tak cha- 1 wych.

ścig zamvka Irójka: Salyga, Standt- 
kc. Wrónel. która miała przed

lowej ęczony tempem Preczyń- 
trutce pn tiim niemal Jed-

rakterystycznym dla radzicc- •
kich sportowców.

Zawodnicy krajów zachod-
nich spotykali się w Anglii, Bel-

Mistrzostwa kobiet dowiodły,, gij, Szwajcarii, wioślarze ZSRR 
że nie tylko mamy szanse w i startowali w Henley, Rumuni 
ledynkach i dwójkach, ale rów- ■ w Berlinie, Czcchoslowacy w 
nież zwróciły uwagę nasze | Budapeszcie. Toteż naszym o- 
możliwości w innvch konkuren- i sadom brak kontaktów zagra- 
cjach, a przede wszystkim w nicznych dał się dotkliwie wc 
czwórkach na wicsla krótkiej znaki. Wielodniowe starty mię- 
Skompletowanie osad czwórek.; dzynarodowe wpływają zasadni- 
podwójnych, złożonych z na- niczo na kondycję psychiczną, 
szych licznych zupełnie dobrych , wyrabiają opanowanie, twar- 
jedynkarek i deblistek jest oczy- ; dość i spokój u zawodnika, dla- 
wistą i uzasadnioną potrzebą ; tego są one koniecznym demen- 
polskiego wioślarstwa kobiece- .....

noczcśińe Wrzesiński i Zdunek, 
następnie Paradowski. Na lotnym 
finiszu w Radomiu pierwszy Jest 
Chwiendacz i ośmioosobowa czo­
łówka zmniejsza tempo.

Zbliża się setny kilometr od War-
szaw
Je

kledy Wallszewskiemu psu-
się przórzutka. lechnlcz-

ny jest blisko, ale Waliszewskl po 
usunięciu defektu, daremnie usiłuje 
dogonić czołówkę, przegrywając 
pojedynek z ciągle uparcie wie- 
lącyni silnym wiatrem bocznym. 
W tym okresie czołówka ma 'ju ‘

go.
tem przygotowań do czekających 
nas wielkich światowych im­
prez wioślarskich.

POTRZEBNE KONTAKTY 
Wśród mężczyzn, poziom w

-- -. - . porównaniu z rokiem ubiegłym.
codziennie inny. Naturalnie, w j poważnie się wyrównał. Słabsze !

nas problemem było tworze-

JUŻ TRZEBA POMYŚLEĆ 
O STARCIE OLIMPIJSKIM

parze z 
wanie

Niejednokrotnie poruszanym

to wyrów-doskonalenie metod ' procent, reszta byli

Dwaj rywale — dwaj przyjaciele. Polak
Ćolomb nawiązali serdeczne stosunki

Koccrka i Szwajcar

' nie kombinowanych osad. Jak 
I widzieliśmy- na przykładzie 
ZSRR (doskonała czwórka po­
dwójna kobiet sKompletowana 
została ostatecznie dopiero w 
Amsterdamie z dwójek podwój­
nych, które mają w ZSRR dru­
gą i trzecią lokatę), Jugosla-

ii, Francji system ten daje 
k najlepsze rezultaty.
W Polsce przy aużej odległości 

ośrodków wioślarskich, nie bę­
dzie on łatwy do zrealizowania, 
tym niemniej, przy jednolitym 
stylu wiosłowania, który osiąg­
nął już w naszym kraju dojrza­
łość — może on również święcić 
sukcesy. Piękne pole do popisu 
będą tu mieli nasi trenerzy, któ- 
izy mogą już . przeprowadzać 
różne próby w ramach swych 
zrzeszeń.

Chcąc dobrze przygotować się 
do czekających nas w niedale­
kiej przyszłości wielkich imprez, 
już dzisiaj trzeba ustalić szkie­
let osad olimpijskich, trzeba po­
pracować nad różnymi 'możliwo­
ściami w ustawieniu tych osad, 
sięgając do szerokich i bogatych 
rezerw polskiego wioślarstwa.

Nic brak w naszym kraju 
dobrych wioślarzy i stać nas na 
to, abyśmy w tej dziedzinie mie­
li równie wszechstronne osiąg­
nięcia, jak w innych najsilniej­
szych polskich dyscyplinach 1 
sportu. ।

Dotychczas czołówka jeszcze jest dość liczna. Ale w miarę przejechanych 
wielu kolarzy „wysiadło" z niej do tylu

ha I etapie kilometrów
CAF — fot Dąbrowiecki

Wiśniewski znów zwyciężył 

Świetna taktyka kolarzy CWKS 
na II etapie Kielce-Kraków

KRAKÓW 31.8. (dalekopisem).
Wojskowi wiernie skopiowali tak- 
tykę z etapu kieleckiego i na II 
etapie do Krakowa wykorzystali 
Już pierwsze z licznych na tej tra­
sie wzniesień, Inicjując ucieczkę. 
I znowu podobnie Jak w poniedzia­
łek, w akcji tej brała udział z wy­
jątkiem Trochanowsklego pozosta­
ła piątka pierwszego zespołu 
CWKS, a więc: Wiśniewski, Bugal­
ski, Więckowski, Wójcik i Wali- 
szewski. W grupie czołowej, która 
zdecydowanie prowadzi wyścig jest 
nadto Wrzesiński, Królikowski oraz 
Jedyny zawodnik spoza kadry na­
rodowej — Szostek, >

Z przedziwną łatwością oderwa­
ła się ta ósemka od pozostałej 
sławki, chocjaż wiatr znowu upańł 
s'ę przeciwko kolarzom. Jest dzi­
siaj nie tylko porywisty, ale wie- 
jc prosto w twarz. Nasza para re­
prezentacyjna Hadasik Lasak
pozostaje szybko w drugiej gru­
pie, a chociaż Jadą w niej Jeszcze 
m. In, Llszkiewlcz, Chwiendacz I 
Preczyńskl, a więc wszyscy reno­
mowani zawodnicy, grupa ta traci 
w oczach dystans w stosunku do 
czołowej ósemki.

W tej to licznej Jeszcze grupie 
Jest I wczorajszy wlcellder wyścl-
gu Pancek. Zmęczohy widać

Fot. Kocerka Roger Vcrey

Uważaj na jego 
gi piórkowej -1-

prawy sierp 
Kity, jego

— mówi do mistrza juniorów wa- 
sekundant, wielokrotny reprezen-

tant Polski — Koinuda Fot. Żyliński

Dobrze się dzieje w młodym polskim boksie
PRZEZ 5 dni trwała w Gdańsku 

wielka batalia najmłodszych 
pięściarzy. Przez 5 dni 168 zawod­
ników z "całej* Polski zdawało na 
gdańskim ringu poważny i trud 
ny egzamin. Jak wypadl ten e^za 
min? Na ten temat rozmawialiśmy 
z Feliksem Sztamem i z wieloma 
zasłużonymi działaczami naszego 
pięściarstwa. Wszyscy oni zgnd 
nie twierdzili, że turniej stał na 
wysokim poziomie’. że wvkazaJ 
znaczny postęp naszej młodzieży, 
a w ogniu 5 dniowych walk ..wy­
płynęło" wielu uzdolnionych pięś 
ciarzy.

Feliks Sztam powiedział:
— Jestem zupełnie zadowolony 

z poziomu naszego narybku.
Taka ocena mistrzostw przez 

Sztama jest bardzo cenqa. 
jeśli zważymy, że Sztam nigdy 
nie jest skory do udzielania pó 
chwał. Duże zasługi w dobrym 
Przygotowaniu juniorów do mi­
strzostw mają niektóre zrzeszenia. 
WFL1 Kolejarz, Stal czy
włókniarz. Zrzeszenia te postara- 

lch najmłodsi olęścin- 
rze przystąpili do turnieju’ w Jak 
nailepszej formie.

polepy poczynili o- 
•tatnio młodzi bokserzy Zrywu, 
którzy . zaimponowali dobrym 
przygotowaniem technicznym. Od 
razu widać, źe praca szkoleniowa 
x juniorami przebiega w tym zrze­
szeniu planowo i metodycznie. Ze

swoich zrywowców może być dum- marcu 1954 roku. Na stoczonych , skl ma w tej chwili 
ny trener Pietrzykowski. Chociaż , dotychczas . 7 waIk • b wygrał walk. Trenerem je. 
zdobyli (eden tytuł mistrzów-1 przez tko i tylko Jedną przegra czycki —• wychowawi
-i.! z* . ... I ..t„-..„in nnnL-tv 7. Ostrów- riarr.v lak Ripl i .1.ski, to Jednak pozostawili po sobie ! nieznacznie na punkty z Ostrów. 
Jak najlepsze wrażenie. ’ skini. W wadź? leJ lon

Dobrze również prowadzona ! również LZS uwiec Matlak (16 lat) 
Jest praca z iuninrami w Kole- i który Jest wprawdzie słabszy tech 
jarzu, Stali i Włókniarzu. Niespo-! nicznie. ale Jak na wagę papiero- 

-- . . ... Wi( operuje niezwykle silnym cło
Sporto-1 som z prawej.

W muszej wartościowym pięś 
ciarzcm jest Kunc z Kolejarza 
Włocławek. Na stoczonych 30 walk 
przegrał on tylko 6. z tego dwie 
z Aniclaklem. Bardzo dobrze za­
powiada się „kogut" Lasek (Unia 
Piotrków) — wicemistrz Polski z 
ub. roku. Boksuje on od trzech 
lat. a trenerem Jego Jest Garnca 
rek. Podobał się także „kogut 
Obala (Włókniarz Kalisz) •— ~o 
walk, trenowany przez Winklera, 
którego wychowankiem Jest rów­
nież utalentowany Jaworowlcz z

dziewanie dobrze wypadli 'pięścia­
rze Ludowych Zespołów Spcrte 
wych, którzy do finału doprowa­
dzili dwóch zawodników.

Przez ring gdański przewinęło 
się dużo uzdolnionych, mało do­
tychczas znanych pięściarzy, któ­
rzy swoimi umiejętnościami, bojo 
wóścią. ogromna’ ambicją i woła 
zwycięstwa zasłużyli na pełne sło­
wa uznania.

Dużym odkryciem turnieju Jest 
16-letni bokser w. papierowej 
Kranc ze Stali Nowy Bytom. Po­
siada on tzw. nerw bokserski i 
jest już nieźle-zaawansowany tech­
nicznie. Nic dziwnego. Krańca, któ­
ry stoczył 30 walk trenuje dosko­
nały technik — Rodak.

Dobrze prezentuje się w tej wa­
dze wicemistrz Polski — Ostrow­
ski z warszawskiego Zrywu, który 
zaczął uprawiać boks dopiero od 
lutego br. i stoczył zaledwie 11 
walk.

Niewiele ustępuje mu pozio­
mem kolega klubowy Mielczarek 
(16 lat). W boksie pierwsze swoje 
kroki zaczął on stawlawiać w

półśrednicj.
W lekkiej dobry poziom repre­

zentują Kapa (Włókniarz Prud­
nik) — wychowanek Skaleękiego 
I Lewandowski ze Stall Chełmno.

W pólśrednlej dobrze zapowia 
da się trenowany przez Małeckie­
go Paczóskl z warszawskiej Spój­
ni (16 lal).

Duże nadzieje na przyszłość ro­
kuje „lekkośrednl" Zajączkowski 
z Unii Brzeg Dolny, który to w 
eliminacji stoczył porywający po­
jedynek z Polcksem II. Zajączków-

etapach
Warszawa -

INDYWIDUALNE
. Wiśniewski (CWKS I) — 

4:49,53, 2. Pancek (Ogn.) — 4:49,54,- 
3. Więckowski (CWKS I) — 4:50.11,, 
4. Chwiendacz (Górnik) — 4:50.12, 
5r Bugalski (CWKS D — 4:50.16.

6. Szostek (WŁ) — 4:50.41. 7. Ko­
muniewski (Kol.).— 4:51.38. 8.-Kró­
likowski (Start) — 4:58,26. 9. Ha­
dasik (Un‘a) — 4:58.26. 10. Wrze­
siński (Kol.) — 4:58.30.

11. Lasak (Gw. D — 4:58.31,' 12. 
Wójcik (CWKS I) — 4:58.32, 13. 
Kus (Górnik) — 4:58.33, 14. Klisz 
(Start) — 4:58.34;

na miejscach od 15—23 w Jed­
nakowym czasie 4:58.35, przybyli: 
Bedvijskl (CWKS UL Czarnecki 
(Górnik), Jurek (CWKS II), Kowal­
ski I Lenćzyk (Ogn.), Malńsld 
(Start), Sitarski (Bud.) i Radziwoń 
(Kol.). . .. :

24. Kowalski (Bud.) — 4:58,38, 
25. Walewski (Górnik) — 4:59,05.'

poprzednim elapem Pancek nie­
długo odpadńle I od tej grupy 1 w 
rezultacie straci na mecie 14 mi­
nut.

Gdzieś za Wodzisławiem, na 50 
km od startu, kiedy czołowa ósem­
ka ma już ponad trzy minuty prze­
wagi nad drugą. Już tylko 10-oso- 
bową grupą, napotyka ona na tra­
sie duże wzniesienie. Drugi obok 
Wójcika weteran wyścigu Dookoła 
Polski. Wrzesiński nie wytrzymuje, 
podobnie Jak I na I etapie, tempa

i - wkrótce czołówka forsuje 
znowu bardzo trudny podjazd, na 
którym odpada Szostek, wskutek 
skurczu mięśnia w nodze. Szostek 
czyni Jeszcze heroiczne wysiłki, 
aby dojść do czołówki, ale traci z 
nią kontakt 1 pozostaje z tyłu.

W ten sposób czwórce CWKS po­
został Już tylko Jeden przeciwnik 
— Królikowski, ale wojskowi szyb­
ko zastosowali przeciwko niemu 
doskonalą taktykę, bo na ostatnim 
przed Krakowem dużym pod- 
jeździe pozostawili go chytrze pod 
opieką Wójcika.

Czołowa trójka pomknęła -chyżo 
naprzód, a na ulicach miasta Wój­
cik zaspurtowawszy nie tylko po­
zostawił za sobą Królikowskiego, 
ale Jeszcze I dogonił swych towa­
rzyszy I w ten sposób na sta­
dion Włókniarza wjechała niezagro­
żona Już cała czwórka CWKS, w 
której lider Wyścigu Wiśniewski 
łatwo Już powtórzył sukces z po­
przedniego etapu, a drugi na me­
cie Bugalski został wlceliderem 
Wyścigu.

Cofnijmy się teraz na trasę, na 
której samotnie został Szostek. Nie 
łatwo Jest Jechać w pojedynkę, 
chociaż wiatr zmienił kierunek na 
boczny. Szostek nie ma Już na­
dziel dogonić czołówki, ale na kar­
ku niemal siedzi mu druga grup­
ka, poważnie Już wprawdzie 
zmniejszona, ale groźna, bo Jadą 
w niej Hadasik i Lasak. Nie mo­
gąc złapać czołówki grupka ta ma 
ambicje dogonić chociaż samotne­
go kolarza, który cierpi dotkliwy 
ból, bo skurcz mięśnia uparcie po­
wraca. Ale cichy bohater dzi­
siejszego etapu, Szostek, nie rezyg­
nuje z walki 1 samotnie przyjeż-

DRUŻYNOWE
1. CWKS 1 — 14:30,20, 2. Ogni­

wo — 14:47.04. 3. Górnik — 
14:47.20. 4. Kolejarz — 14:48,43, 
5. Unia — 15:02.29.

6. Start — '15:06.57. 7. Budowla­
ni — 1-5:12,04. 8. Gwardia — 
15:14,02. 9. Włókniarz — 15:14,43. 
10. CWKS II — 15:15,20.

11. Gwardia II — 15:30.20. 12.: 
Spójnia — 15:32.43. 13. LZS —: 
16:14.54.

*

W podanej w poprzednim, nume­
rze Przeglądu liście startowej 
uczestników XI Tour de Poloqne 
zaszły następujące zmiany: w Ko­
lejarzu na miejsce Hemoniuka nr 
18 jedzie Wawrocki, w Gwardii ! 
w miejsce nie startującego Wł. 
Klabińskiego nr 25, został przesil-, 
nięty 2 zespołu Gwardii II Sałyga.: 
Jego miejsce zajął w Gwardii II ja-' 
ko nr 32 — Wożniak, w Ogniwie 
za Szafrana nr 37 pojechał Maty- 
szewski, a w Spójni zamiast Za­
rzyckiego nr 47 Audziejezyk. Nie 
startują nr 46 Burchard ze Spójni 
oraz nr 65 Głowaty z Włókniarza.

WYNIKI II ETAPU 
KRAKÓW - KIELCE (122 km) <

INDYWIDUALNE
1. Wiśniewski (CWKS I) — 

3:37,03; 2. Bugalski (CWKS I) — 
3:37,03: 3. Więckowski (CWKS I) 
— 3:37,15; 4. Wójcik (CWKS I) — 
3:37,15; 5. Królikowski (Start) — 
3:38,05.

6. Szostek (Wł.) — 3:43,14; 7. Ja­
rząbek (Gw. I) — 3:44,17; 8. Ha­
dasik (Unia) — 3:44,30; 9. Lasak 
(Gw. I) — 3:44,39: 10. Czarnecki 
(Górnik) — 3:44,39.

11. Konopka (Gw. II) — 3:44,39: 
12. Jurek (CWKS II) — 3:44,47: 13. 
Llszkiewlcz (Gw. I) — 3:45,05: .14. 
Chwiendacz (Górnik) — 3:46,50; 
15. Pruski (Sp.) — 3:46,57: 18. Ma- 
Iński (Start) — 3:47.11; 17. Gałąz­
ka (Gw. II) — 3:47,18; 18. Trocha-,. 
nowski (CWKS I) — 3:47.46: 19. 
Bedyńskl (CWKS 1) — 3:48,23; 20. 
Wrzesiński (Kol.) — 3:48,24.

DRU2YNOWE
dża do mety,

,.i za sobą 12 Jednak przy Jednym z nich musi
*, w... jego Jest Gier-1 my się zatrzymać. W drugim dniu

— wychowawca takich pięś : eliminacji spóźnił się na start bok-' .. . .. . , , . ,
■ ■ ----------- ■ ser Gwardii piórkowiec Wajch | czołówki, która boryka się z potęz-

• ■ ------ ■ " ----- ------ —"—’—. Wkrótce potem
ciarzy jak Biel i J. Drewlcz. . .,w. ........ K.................................... ,

O utalentowanym „plórkowcu" ; rzak. który oczywiście od pad 1 tym ] nym podjazdem.
Kicie z Gwardii Wołomin wspomi j samym bez walki. Wypadek ten 
naliśmy w poprzednim numerze. ; jesi naprawdę karygodny, jeśli 
Możemy teraz dodać, że Kita tu weżmicmy pod uwagę, że pięścią 
na razie „Nledźwleckl w gorszym । rze Gwardii mieli w Gdańsku, aż 
wydaniu". Tyle o wyróżniających j czterech opiekunów.
sic w turnieju młodych pięścią | ., ■ , - ....rz’acli | Na wstępie wspomnieliśmy, Iz

Czy Jednak wszystkie
ula przygotowały należycie swoich 
zawodników do startu? Niestety. 
Do zrzeszeń, które niewłaściwie 
przygotowały Juniorów do mi­
strzowskiego turnieju należą prze-

' mistrzostwa stały na wysokim po 
zrzeszę- < Zjomje< Ale rnusimy pamiętać o

czołówka znowu maleje, bo Wali­
szewskl Jak wczoraj, ma Jakiś po­
ważny kłopot z rowerem.

W 6-osobowe.| leraz czołówce po­
za czterema wojskowymi są z 
..obcych" tylko Królikowski I Szo-

de wszystkim Start Gwardia.
Zrzeszenia te zlekceważyły sobie 
centralny obóz Juniorów w Celnie 
wie organizując dla swoich naj­
młodszych pięściarzy „konkuren­
cyjno” zgrupowania. Działacze 
tvch zrzeszeń twierdzili z godnym 
p'oża!owanla uporem, że oni po­
trafią przygotować swoich chłop­
ców znacznie lepiej niż w Cetnle- 
wie. Dopiero spotkania na ringu 
wykazały, że były to próżno prze­
chwałki. , , . , ,Alo na tym, nie kończą się sło­
wa krvtykl skierowano pod adre­
sem Gwardii. Pozostała Jeszcze 
do omówienia sprawa walkoweru, 
który mlśl miejsce w mistrzo­
stwach Polski. Wprawdzie walko­
werów była znikoma Ilość — 6 to

tym, aby liczne talenty nie zmar­
nowały się, nic poszły w zapom­
nienie. Trzeba Im stworzyć warun­
ki do dalszego podnoszenia pozio 
mu. W planach wyszkoleniowych 
na rok 1955 widnieje pozycja or­
ganizowania rok rocznie w War­
szawie międzynarodowego turnieju 
juniorów z udziałem najlepszych 
pięści z całej Europy. Oczywiście 
projektowi należy gorąco przy- 
klasnąć. Oprócz tego już w tym 
roku będą prowadzone rozgrywki 
drużynowe juniorów, które przy­
czynią się z pewnością do pod­
niesienia poziomu naszych naj­
młodszych. Ponadto projektuje się 
urządzanie obozów dla wyróżnia­
jących się juniorów. Obozy te bę­
dą miały charakter wyszkoleni©- 
wy a praca na nich prowadzona 
będzie indywidualnie z każdym 
zawodnikiem. Jan Wojdyga

stek. । 
przed

Ostatni wygrywa lotny finisz 
I Więckowskim. I Bugalsklm

grupkę o jedną minutę. 
Szostek!

wyprzedzając tę
Brawo

1. CWKS I — 
— 11:13,42; 3.

Zdecydowana przewaga CWKS, 
któremu należą się słowa uznania 
za Inicjatywę, piękna * postawa 
Szostka, zupełny brak bojowoścl 
naszej pary reprezentacyjnej Ha­
dasik — Lasak oraz słabiutka for­
ma pary Chwiendacz — Preczyń­
skl — oto krótki rzut; ną zawod­
ników etapu krakowskiego.

Z. Weiss

11:14.01; 4. Górnik - 
CWKS II,— 11:21,35.

6. Gwardia II —

10:51,21; 2. Start 
Gwardia I — <

11:19,57; 5.

11:22,29; T.-
Unia — 11:23,45: 8. Budowlani —- 
11:28,39; 9. Kolejarz — 11:30,35;
10. Spójnia — 11:36.44. ■ < -

11. Ogniwo — 11:37.47; 12. Włók­
niarz — 11:39.54; 13. LZS — • 
11:49.29.-

KLASYFIKACJA PO DWÓCH 
ETAPACH

Z trasy II etapu
ZIELONA KOSZULKA 

DLA WICELIDERA
. . raz pierwszy w naszym ko­

larstwie wyróżnia sl, wlcelldera 
wyścigu ubierając go w zieloną ko­
szulkę. Inna sprawa, że zielonych 
koszulek Jest: wśród zawodników 
więcej, bo lada w nich wszyscy re­
prezentanci LZS.

Po

WYCOFANI NA II ETAPIE
Na etapie do Krakowa wycofało 

się trzech zawodników: Klich (LZS) 
i Tylewicz (Budowlani), którzy by­
li słabo przygotowani do wyścigu

oraz Paradowski (Start), który 
wskutek; upadku doznał-dość po­
ważnej kontuzji.

PIERWSZE KARY
Na H etapie otrzymali karę po 

5 minut za korzystanie z prowa­
dzenia pojazdów mechanicznych 
Kamiński (Gwardia) I Wawrocki 
(Kolejarz), Szkoda, że komisja sę­
dziowska n<e wyciągnęła konse­
kwencji również w stosunku do 
obsługi tych ;■ pojazdów, bo prze­
cież l osoby Jadące w tych samo­
chodach nie są bez winy.

: Z. W.

DRU2YNOWA
1. CWKS I - 25:21,41; 2. Gór­

nik — • 26:07,17; 3. Kolejarz — 
26:19,18; 4. Start — 26:20-39; 5.' 
Ogniwo — 26:24,51. ■ .......

6. Unia — 26:26,14: 7. Gwardia I 
- 28:28,03:- 8. CWKS II — 
26:36,55; 9. Budowlani — 26:40,43; 
10; Gwardia II — 26:52,49/ "

11. Włókniarz — 26:54,37- 12.- 
2^4,24.“ 27:09-27: 13- LZS -

INDYWIDUALNA
1. Wiśniewski — 8:24,58; 2 Bu- 

galskl — 8:27,19; 3. Więckowski — Iw.» -

• 6. Królikowski — - 8:36.31* f 
Chwiendacz; 8. Pancek; 9. Hadultet 
10, Lasak. . .
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f «fzfei* mistrLOStuj ui Turynie

Alicja Klemińska szósta w motylku
Tołkaczewski i Mroczkowski nie weszli do finału

TURYN 31.8. (teł. wl.) Pierw­
szy dzień Pływackich Mi­
strzostw Europy przyniósł na­
szym barwom dość duży sukces, 
jakim jest szóste miejsce Kle- 
mińskicj w finale, na 100 m mot. 
w czasie 1:20,7. — gorszym o 0,2 
sek. od jej własnego rekordu 
Polski. Nasza najmłodsza repre­
zentantka spisała się doskonale 
już w eliminacjach, przypływa­
jąc w swoim przedbiegu na dru­
giej pozycji za Węgierttą Litto- 
meritzky — 1:17.7 (czas Kle- 
mińskiej — 1:21,2) a wygrywając 
z Subrorą. CSR — 1:24,6, Neid- 
hardt (Jug.) — 1:23,9 i Plak 
(Hol.) — 1:24,3.

W finale Klemińska na pierw­
szych 50 m zademonstrowała | 
również dobrą formę, utrzymu- | 
jąc się do nawrotu na trzeciej |
pozycji za Langenau (NRD) i 
Littormeritzky (Węgry). Po na­
wrocie na dalszych 10 metrach, 
zrównały się z Polką, Happe 
(N. zach.), Lusien (Francja) i 
Garay (Węgry). Klemińska nie 
rezygnuje z walki, ale bardziej 
świeże przeciwniczki powoli acz | 
wyraźnie wyprzedzają Polkę. j

Pierwsze punkty zdobyła w Turynie Ala Klemińska. Mała Polka zajęła po ambitnej walce 
w finale 100 m motylkiem 6 miejsce Foto. CAF

i starcie, i. mimo zaciętego pości- |5:19. Dzikówna nie startowała 
I gu, nie zdąż: i nadrobić utraco- , rezerwując siły na sztafetę 

Na ostatnich metrach Klemiń- ! nych ułamków sekund. Przypły- 4x100 m dow.
ską usiłowała zaatakować Ho- i nął on na trzeciej pozydji za i 
lenderka. Garritsen, która legi- , Nyeki (Węgry) — 59,1 i Gunne- WYNIKI
tymuje się w tym roku, lepszym ' rud (Norwegia) — 59,2. Czas finały
od Klemińskiej czasem — 1:20,1, ) Tolkaczewskiego — 59.4. Mrocz- ioo m dow. mężczyzn — 1. Nyeki 
ale Alicja atak ten lekko odpar- I kowski. mimo zajęcia w swojej J (Węgry) — 57,8; 2. Balandin (ZSRR) 
la- ^rii drugiego miejsca za zdo- j ^eme (F»nęj^^58.57 ŁKu"

, oywcą brązowego medalu na O- rennoy (ZSRR) — 53,6: 6. G. Larsson 
limpiadzie, Szwedem Goran j (Szwecja) — 58,8: 7. Skanata (Jug.)—Zdobycie przez Polkę po raz 

pierwszy w historii naszego pły­
wania punktowanego miejsca 
jest niewątpliwie dużym sukce­
sem.

kowski. mimo zajęcia 
serii drugiego miejsca

' hvvvra hra7nvvpaA marł*

Larrsonem, również nie wszedł Gunnerud (Norwegia)

rekord Świata
JUTTY LANGENAU

, . -------- i.uu.u:do finału z czasem — 1:00,2. In- i . T_ I 100 m mot. Kobiet. — 1. Langenauna sprawa, ze na jego sukces • (NRD) — 1:16,6 (rekord świata). 2.
nie liczyliśmy, gdyż przyj*echał । Littomerltzky (Węgry) — 1:18,6; 3.
on raczę i iako członek ^ztafetv I Happe (N. zach.) — 1:18,9; 4. o. Lii-4 nnn c 1OneK sziaiei> sień (Francja) — 1:20.1; 5. Garay4x200 m dow.

4. Larsson (Dania) — 1:02-,2: in seria 
— 1. Skanata (Jug.) — 59.1: 2. Ku­
rennoy (ZSRR) — 59.3; 3. Laurent 
(Belgia) — 1:00,6; 4. Karri (Fin.) — 
1:01.6; IV seria: 1. Kadas (Węgry) 
— 58,3: 2. Balandin (ZSRR) — 58.8;
3. Bacik (CSR) — 1:00,2; 4. Blioch 
(Fr.) — 1:00,3: v seria: 1. Eminente 
(Fr.) — 59.0; 2. De Vreng (Hol.) — 
59.3; 3. Willemse (Hol.) — 1:09,0; 4. 
Krogh (Norwegia) 4- 1:01,4;

100 m mot. kobiet. — i seria: i, 
Happ? (N. zach.) — 1:19.5, 2. O. Lu­
sien (Fr.) — 1:19,9; 3. Vagensmacher 
(Hol.) — 1:25,5; II seria: 1. Litto-
meritzky (Węgry) — 1:17,7;
mińska

2. Kle-
3. Subrova (CSR)

(Węgry) 1:20,3: 6. Klemińska

— 1:24,6; III seria: 1. Langenau 
(NRD) — 1:16,6 (rekord świata) 2. 
Garay (Węgry) — 1:22.1: 3. Garritsen 
(Hol.—*1:23,4; 4. Eklund (Szwecja)

W wyścigu na 100 ni mot. do-
NYEKI

skonale spisała się Jutta Gross- 
man-Langcnau, która, mimo 
zmęczenia podróżą (zespół NRD

Finał 
wygrał

PRZED BALANDINEM 
NA SETKĘ

100 m dow. mężczyzn 
zupełnie zdecydowanie

1:20,7; 7. Garritsen (Hol.) — 1:23,1: 
8. Eklund (Szwecja) — 1:26,2;

Nyeki (Węgry) przed Balandi-przybył do Turynu w dniu roz- ' -.......................
poczęcia imprezy) już w elimi- Incm (ZSRR). Na dalszych miej- 
nacjach ustanowiła rekord świa- 'scac^ panował taki tłok, że sę- 
ta — 1:16,6 (lepszy od rekordu dziowie celowniczy byli w po- 
Ewy Szekelv o 0,3 sek) a w fi- i ważny™ kłopocie.
nałe wynik ten powtórzyła. Lan- ! Przed finałem odbył się dodat- 
genau, prawie do perfekcji do- I kowy wyścig między Kurennoy 
prowadziła styl delfinowy i wy- i (ZSRR) i De Vreng (Hol.), po- 
raźnie zdystansowała wszystkie i nje'vaż w eliminacjach obaj o- 
przeciwniczki. 1 siągnęli czas 59.3. Z walki tej

ELEIIINACJE:
100 m dow. mężczyzn — I seria: 

I. Nyeki (Węgry) — 59,1; 2. Gunne­
rud (Norwegia) — 59,2; 3. Tołka-

400 m dow. kob.: Najlepszy czas 
trzech serii eliminacyjnych uzyska­
ła Węgierka — Gyenge — 5:19,0, 
która wraz z 7 dalszymi zawodnicz-
kami zakwalifikowała się do finału. 
Są to: Soho (Węgry) — 5:22A, Ligo­
rio (Jugosławia) — 5:23,2; G. Jany 

---- ------------ - --- ----- . (Francja) — 5:23,7, Balkenade (Ho- 
czewskl — 5,,ł; ł. Westesson (Szwe- landia) — 5:25,1, Werther (Niemej- 
cja) — 5»,6; II seria: 1. G. Larsson zach.) — 5:26,6. Peters (Belgia) — 
(Szwecja) — 58,6; 2. Mroczkowski — 5:26,2 f van Bronk (Holandia) — 
1:00,2; 3. Voell (N. zach.) — 1:00,4; I 5:26,8.

W środę na turyńskim basenie
(Dokończenie ze str. 1)

_ . . j zwycięsko wyszedł zawodnik
Oczekiwane przez nas z wiel- ZSRR. Tołkaczewski wynikiem 

kim zainteresowaniem elimina- 159.4 uplasował się dopiero na 10 
cje na 100 m dow. mężczyzn, w i miejscu.

y°*kaczcwskl | El„.„ uo..jc ua 4uó m dow. ko- .uaiue, uzysnania aia nas jeszcze
nam oik-noc ’ "iT- przyn’osły /oict stały na wysokim poziomie. lepszego miejsca. Wywiązał się 

'u v^-0ry V»17' NailePSzy Wirnik w eliminacjach ^ niego znakomicie. Po uporczy- 
Tołka-Iuzyskała, mistrzyni olimpijska :wym pościgu na całej długości 

p znu się na/Węgierka, Waleria Gyenge — dystansu, doszedł Wiocha na

ciwnlku ok. 4 metrów i uzyskał 
czas 2:15,5.

Gremlowski miał bojowe za-
Eliminacje na 400 m dow. ko- danie, uzyskania dla nas jeszcze

tości ducha liczyliśmy.
czewski znów spóźnił się dystansu, doszedł

ostatnich 30 m. Po zaciętej wal­
ce minął go i jako piąty zamel­
dował się na mecie. Czas Grem- 
lowskiego 2:14,5.W piłce wodnej 

wyłoniono już trójkę finalistów
. I zana przez naszych zawodników

nieiu Shh ^vnrtn»V Jur' । . w srupie A uzyskano następu- daje im słuszny J»wód do du-
.?• startuJe 12 dru- Jące wyniki: Włochy — Niemcy

zjn. które podzielono na 4 grupy. ’ zach. 6:0 (3:0): 
Grupa A — Włochy, Belgia, Nlcm- w grupie B 
cy zach.; B — Holandia, Anglia, glia 7:6 (3:2);
Rumunia; c — Węgry, ZSRR, Au- nia 7:5 (5:1):
stria; D — Jugosławia, Hiszpania, i " ~
Francja. Los chcial, że najpoważ-}

Chociaż wynik w sztafecie
jest gorszy od rekordu z elimi­
nacji o 0,2 sek. to forma wyka-

— Holandia — An- 
Holandia — Rumu-

w grupie C — Węgry — Austria 
0:1 (3:0); ZSRR — Austria 3:0 (1:0): 
Węgry — ZSRR 3:2 (2:0);

w grupie D — Jugosławia

my z piątego miejsca w Euro­
pie. Tym bardziej, że w pobi­
tym polu oprócz Włochów po­
zostawiliśmy i Anglików, zali­
czających się do czołówki

niejsi kandydaci do tytułu mt-: “ ZSRR 3:2 (2:0); ' ' ; Europy.
strzowskiego. zespoły zsrr i wę-, ™ng.rau?!: ~ I Sztafeta zakończyła się zdecy-
A eL5 zgodni Sz\egu{amTnJenTTaT'- Francja' 1 Cwanym zwycięstwem zespołu 
dej z grupy do półfinału kwaiifi-1 L •“/«ii!: , "Z”!!™ lych spotkań węgierskiego, który po drugiej
kuje się jeden zespół, ostatecznj-' gly Jugoslaw^1 5 V»' zmianie wysunął się na Czoło
"Ł:* ..^.e .rwlercie*a,l?L “ Węgrzy płynęli w zesta-
właściwego układu sił. czwartek. wyłoniony w

wieniu Akademickich Mi-

Ze spartakiad zakładowych
strzostw Świata, a mianowicie:
Till, Domotor, Nyeki,
Dopiero na ostatniej 
Eminente (Francja)

Kadas. 
zmianie

■■■■dfc onuueuie vricuicjd, wyprowa-Sportowcy ZUS zdobyci dla sportu ■ sce wyprzedzając drużynę ra-

W DNIACH od 23 do 31 sierpnia 
odbyła się I Spartakiada Za­

kładu Ubezpieczeń Społecznych. 
Była ona świętem sportowym dla 
wszystkich pracowników I wzbu­
dziła zainteresowanie nawet wśród

Koła ZMP, organizacji partyjnej 
i związkowej — 131 zawodników, 
stwarzając podstawy dla dalszej 
popularyzacji sportu wśród wszy­
stkich pracowników instytucji. Do 

”t~ rr:------- udania imprezy przyczyniło siene m nd,' sin W CZyn' ! "Prowadzenie obok •wspólzawod''-
ł ! nictwa lnd\ widualnesn — współza-

_t_® .aran' wodnictwa zespołowego pomiędzy 
poszczególnymi działami Centralinemu przygotowaniu obteiuuw 

sportowych przez CWKS sportow­
com ZUS. impreza osiągnęła cel.

Niewątpliwie te warunki wpły­
nęły na dobrą postawę sportow­
ców ZUS 1 na ich starania o osiąg­
nięcie jak najlepszych wyników, 
oraz ..pobicie swoich własnych re­
kordów życiowych". Dobrym przy­
kładem. Jeśli idzie o postawę spor­
tową świecili: kol. Gluszczyk 1 Bo­
biński Tadeusz.

Czy z wyników Jesteśmy zadowo­
leni? W każdym razie nie wstydzi­
my się Ich. Na pierwszej Sparta­
kiadzie zakładowej wyniki mogą 
być nie najlepsze, ale wvdajo się. 
że to nie jest najistotnlefsze.

Natomiast ważne Jest, że cel 
osiągnięto. Po raz pierwszy w hi­
storii sportu ZUS zdołano zmobi­
lizować przy całkowitym zrozu­
mieniu I poparciu administracji.

ZUS I Oddziału Warszawskiego. Do 
ostatniego duła zawodów toczvla 
się emocjonująca walka w klasy­
fikacji ogólnej pomiędzy Oddzia­
łem a Centralą. W rezultacie zwy­
ciężyła Centrala nieznaczną zresz- 
tą różnicą punktów (205) przed 
Oddziałem, który zdobył punk­
tów 200. Zadecydowała w ostatnim 
dniu Spartakiady konkurencja 
strzelania, w której Centrala zdo­
była większą Ilość punktów.

Według klasyflkacli Indywidual­
nej mistrzom Spartakiady został 
kol. Szarowski A., wicemistrzem 
kol. Mieszków Cz. Wśród kobiet

Olejnikowa startując na 100 m st. 
grzbietowym miała wybitnego pe­
cha, a zabrakło jej również trochę 
umiejętności. Startując w przedble- 
gu z rewelacyjną pływaczką Jugo- 
słowianką Ugorló i znaną zawod­
niczką węgierską, Iloną -Nowak sto­
czyła z tą ostatnią niesłychanie am­
bitną i zaciętą walkę.

Za plecami Ligorio do nawrotu 
obie przeciwniczki płynęły w jednej 
linii. Po wspaniałym koziołkowym 
nawrocie, Nowak. zdecydowanie 
wysunęła się przed Olejnikową. 
Polka rzuciła się w pościg. Za każ­
dym ruchem rąk odrabiała utrą- 

1 eony dystans tak, że na mecie Wę­
gierka wygrała rzutem ręki tia 
ścianę basenu. Nasza reprezentan­
tka przegrała zaledwie o 0,1 sek 1

Na III etapie Wyścigu Dookoła Polski
Czarnecki z mysłowickiego Górnika

zakopane (dalekopisem).

„Królem gór"
Tvm razem nie udała się kolaraom 
CWKS taktyka, stosowana na 
dwóch poprzednich etapach, kiedy 
to z miejsca inicjowali ucieczkę.

W środę na trasie Kraków — 
Zakopane wiatr był przychylny i 
dlatego też z łatwością duża staw­
ka kolarzy wytrzymuje ostre tem­
po, ba. nawet lamo daje sobie ra­
dę z licznymi podjazdami i karko 
łomnymi zjazdami, a w rezultacie 
szczyt pierwszej z dwóch gór na 
tej trasie — Luboń Mały osiaga aż 
36-osobowa grupa czołowa. Po dro­
dze notujemy tylko drobne, mało 
Istotne ucieczki.

Grupę czołową w Luboniu Ma­
łym wyprzedza wprawdzie trójka:

para osiągnąwszy szczyt Obido­
wej mknie Już szybko w dolinę i 
zdobywa 800 metrów przewagi nad 
główną grupą, która na szczycie 
topnieje do 16 zawodników. Jedzle 
tu znana nam już piątka czołowa 
I zespołu CWKS, na czele z lide­
rem wyścłeu Wiśniewskim oraz 
Hadasik, Zdunek, Chwiendacz, Ja- 
rzączka, Jurek, Królikowski, ą 
v<ęc wszyscy członkowie kadry 
<Vaz spoza niej Jarząbek. Czarne­
cki, obaj Woźniakowie i Próba.

Czołowa p^ra nie - dysponuje 
więc równymi slłamL 
niej właściwie lylkn 
tomiast Lasak daje bardzo krfitMe 
zmiany i oglądając się C'62'e P°~a 
siebie stwierdza, ze odlegiosu od 
głównej grupy maleje ^szybko.óa 
25 km przed metą, w Nowym Tai - 
gu para czołowa ma juz 
300 m przewagi i los Jej wydaje 
się już przesądzony, ale grupa 
główna nie ma Jakoś ochoty zli­
kwidowania tej ucieczki. . <

Czarnecki Bugals.ki Jurek.
ale różnica Jest minimalna i na 
długim zjeżdzle trójka ta jedzle 
Już w grupie.

Przed kolarzami Jest teraz druga 
góra na tej trasie. Obidowa, na 
którą długie podejście znane jest 
doskonale wszystkim zawodnikom. 
Na tym to podejściu ryzykuje 
ucieczkę para Bedyński — Lasak. 
Tym razem ucieczka ma wszelkie 
szanse powodzenia, bo czołowa

Lista
dziesięciu 
najlepszych 
bokserów

Na środowym zebraniu Prezy­
dium Sekcji Boksu GKKF zatwier­
dzona została lista 10 najlepszych 
pięściarzy w każdej wadze ułożo­
na przez radę trenerów.

waga musza. 1. Kukier, 2. Drysz, 
3. Liedtke, 4. Justka, 5. Anielak, 6. 
Kaszuba, 7. Stylo, 8. Próchnicki, 
9. Gehrke, 10. Piotrowski.

waga kogucia: 1. Murawski, 2. 
Woźniak, 3. Brychlik, 4. Kowalski, 
5. Zawadzki, 6. Piński. 7. Manelski, 
8. Kargier, 9. Szóstko, 10. Karczyń- 
skl.

waga piórkowa: 1. Stefaniuk, 2.

Solik z Unii jest najmłodszym 
kolarzem ,wśród startujących w 

XI Wyścigu Dookoła Polski 
Rys. E. AlaszewskI

Dopiero na 5- km przed Zakopa­
nem, kiedy odległość od czołowej 
pary ciągle Jeszcze utrzymuje się 
w granicach 300 m, odrywa się z 
grupy Czarnecki i samotnie do­
chodzi uciekinierów. Jedzie z nimi 
jeszcze jakiś czas, a dopiero na 
Krupówkach wyrywa i się do przo­
du 1 zdecydowanie wygrywa etap; 
Drugi na mecie Bedyński I trzeci 
Lasak kończą etap resztkami' sił. 
walcząc z ogromną ambicją, przy 
czym Lasak umyka Wiśniewskiemu

2 .sek. Niewątpliwie obaj 
zawdzięczają swe lokaty temu, że 
meta była nie w Kuźnicach, jak po­
czątkowo projektowano, ale 1.5 km 
bliżej, mianowicie na Rondzie.

Nie mamy natomiast wątpllwo 
ści. że nawet w Kuźnicach pier­
wszy na mecie byłby Czarnecki 
Ten 20-Ietni kolarz myslowickiern 
Górnika nie wygrał etapu przypad­
kowo. Przypomnimy tylko, że w 
3-etapowym górskim wyścigu w 
Karkonoszach Czarnecki zajął 
czwarte miejsce, a przed 10 dnia­
mi na tej samej trasie Kraków — 
Zakopane był trzeci w wyścigu o 
górskie mistrzostwo Polski niezna­
cznie tylko ustępując Hadasikowi 
i Zdunkowi. W środę Czarnecki 
okazał się znów najlepszym ..góra- 
Iem“, a sposób w jaki wygrał etan 
jest godny najwyższej pochwały. 
Czarnecki zastosował doskonałą 
taktykę, bo nie chcąc ryzykować 
pojedynku w liczniejszym gronie, 
zaatakował czołową parę dopiero 
na kilka kilometrów przed metą. 
Skończył on etap w bardzo dobrej 
formie i z duźvm zapasem sfł.

Z. Weiss

Po etapie 
Kraków 
Zakopane 
KRAKO^^zAkopanVuoj km)

INDYWIDUALNE
< 1. Czarnecki (Górnik) — 2-S9 iś- 
2. Bedyński (CWKS II) — 2-59'52-’ 
3. Lasak (Gw I) — 2:59.55: 4 wi<’- 
nlewski (CWKS I) — 2:59.57; 5 
rząbek (Gw I) — '3:00.00; 6. Hada­
sik (Unia) — 3:00.03..

7. Waliszewski (CWKS I); Jarzą- 
bek (Kol); Bugałśki (CWKS I); Więc­
kowski (CWKS -I): Próba : (Unia); 
Zdunek (Start): Woźniak (Unia); 
Królikowski (Start): Chwiendacz 
(Górnik)— — wszyscy w jednako- 
wvm ' czasie 3:00.03.
‘18. Wójcik (CWKS I) — 3:00,07: 

17. Jurek (CWKS H) — 3:00,49: 
13. Konopka (Gw II) —3:02.02; 19. 
Liszkiewićz (Gw 1) — 3:02.04: 20. 
Matvsźowśkl (Ogniwo) — 3:02.05.

Nie wystartował do III etapu Pre- 
czyński (Spójnia).

DRUŻYNOWE
1. CWKS I -t- 9A8.03; 2. Unia — 

9 oo.ll; 3. Górnik — 9.01.59: 4. Gwar- 
dla Y — 9.0L59; 5. CWKS U —
SŁ5KolejaTŻ — 9.04.17; 7 GmtfSb 
n — 9.08.45; 8. Start — l-M; 9- 
Ognlwd -— 9.11.15; ’ 10. Wlójm.arz

II. Budowlani — .9-27.48; 12. Spój­
nia — 9.45.12: 13. LZS — I0.01.0a.
KLASYFIKACJA PO TRZECH . ETAPACH: ’

INDYWIDUALNA
1. Wiiniewsld, CWKS I — 11^4.53; 

2. Bugalski, CWKS I — 11.27.22; 3. 
Więckowski. CWKS I — 11.27,29 ; 4. 
Wójcik. CWKS 1 — 11.35.54; □. Szo­
stek. Wl — 11.3S.07:

• 6. Królikowski,, Start i— 11.36.35; 
7. Chwiendacz ’ Górnik —- 11.37.06; 
8. Czarnecki, Górnik — 11.41.58: 3. 
Hadasik, Unia — 11.4259; 10. Ła-
sak. U.43.05;

Bedyński, CWKS Ii .— 11.46.50; 13. 
Woźniak, Unia — 11.47.23: 14. Ko- 
muniewski. Kol. — 11.47.54; 15. 
Wrzesiński, Kol. — 1L49.02; 16. Ra- 
dziwoń, Kol.. — 11.49.15; 17. Pan- 
cek, Ogn. — 11.51.06; 13. Konopka, 
GW n — 11.52.10; 19. Sitarski, ButL 
— 11.53.41: 20. Waliszewski, CWKS

Po trzech etapach
Kruża, 
ski, 5. 
Mocck,

3. Soczewińskl, 4. Boc: 
Rozpicrski, 6. Dolecki,

Budziński.
8, Sokołowski, 9. Wilk, 10.

waga lekka: 1. Antkiewlcz, 2. Mi­
lewski, 3. Niedźwiecki, 4. Nowak, 
5. . Sokołowski, 6. Kaczmarek, 7. 
Bśfcher, 8. Napieralski, 9. Sobko, 
10. Kęsy.

waga lekko-pólśrcdnia: 1. Kudła­
cik, 2. Sadowski, 3.* Pasławski, 4.
Sulżycki, 5. ścigała, 6. Ponanta, 7.

(Dokończenie ze str, 1) 
trójki, wynika tylko z tego, że na 
trasie etapu kieleckiego weteran 
miał 2 defekty gum. Wójcikowi 
„następuje na pięty" Szostek. Kró­
likowski i Chwiendacz. Z trójki tej 
na szczególną uwagę zasługuje Szo. 
stek, kolarz łódzkiego Włókniarza, 
który w grudniu kończy dopiero 19 
lat i jest jak do tej pory rewela­
cją wyścigu. 2 razy był szósty na 
mecie, a na etapie do Zakopanego, 

{zajął wprawdzie odległe miejsce,
Mosler, 8. Kaczmarczyk, 
za» 10. Trąbka.

waga pólśrednia:
Czajęcki, 3. Piński, 
5. Nowak, 6. Walasek, 
8. Szulc, 9. Swiś, 10.

waga Jekko-średnia: 
i kowski, 2. Nagajski,

niejszy przedbleg. Wraz z nią star­
towała rekordzistka świata na tym 
dystansie Wielema (Holandia), An­
dre (Francja), Schmidt (Niemcy 
zach.) i Symons (Anglia). Polka w 
takim „towarzystwie** niewiele
miała do powiedzenia. Walczj’la 
jednak również ambitnie 1 przj-- 
pljmęla do mety na piątym miej­
scu w czasie 1:19;5. Trzeba podkre- 
ślić. że w wyniku tych zaciętj-ch i Korolewlcz. 
walk Olejnikowa zajęła 9 miejsce. I

9. Podrą.'• lecz ustępował zwycięzcy Czarnec- 
’ kiemu tylko o 2 min.

| Szostek zawodnik spoza kadry

| 4. Domińczuk, 5. Karpiński, 6. Mu* 
siał, 7. Bańkowski, 8. Berkowski, 9. 
Szkudlarek, 10. Krajewski.

| waga średnia: 1. Poleks. 2. Win- 
I dak, 3. Piórkowski, 4. Leiss, 5. pia- 
nutls, 6. Dampc, 7. Kraus, 8, 2u- 
chowski, 9« Maciejewski, 10. Bor­
kowski.

Drogosz. 1. i zajmuje po trzech etpach 5 lokatę. 
4. Krawczyk,! Wykazuje on dobrą formę połączo- 

, 7. Guzlńskl,. na z dużą ambicją, którą załmpo- 
Szydlowskl. ' nowal zwłaszcza na etapie do Kra-

i Pictrzy. I Lowa, kiedy to uciekał samotnie 
3. Żmijewski, ; prawie 40 km. przed goniącą go 

drugą grupą, z którą wygrał poje­
dynek mimo wielokrotnych kur­
czów mięśnia.

W czołowej dziesiątce z zawodni­
ków nie należących do kadry poza 
Szostkiem znajduje się tylko Czar­
necki, bohater dzisiejszego etapu 
górskiego. Z czołowych kolarzy ka­
dry słabą formę wykazują: Chwlen-

dacz, Hadasik, Wrzesiński 1 Llszkle- 
wicz.

Z 80 kolarzy, którzy w poniedzia­
łek wystartowali z Warszawy, doje­
chało do Zakopanego 74. Spośród 6 
wycofanych dwóch musiało zrezy­
gnować z dalszej jazdy z powodu 
kontuzji (Salyga i Paradowski). 
Procent wycofanych jest więc na- 
razie minimalny.

Do etapu do Zakopanego .nie wy­
startował Preczyński, który zresztą 
od początku jechał słabo tłumacząc 
się, ii nie wyleczył się jeszcze z 
kontuzji odniesionej w Karkono­
szach.

Chociaż wyścig dotarł dopiero do 
Zakopanego, stwierdzić - trzeba z 
zadowoleniem, że jest imprezą bar­
dzo interesującą. Zarówno na tra­
sie jak i na mecie jesteśmy świad­
kami wielu pasjonujących pojedyn­
ków, W’ których poważną rolę od­
grywa młodzież. Wyścig do tej .po­
ry w niczym nie przypomina zeszło­
rocznej „wycieczki" dookoła Polski. 
Z ambitnej walki na trasie i mecie 
kolarze mogą być naprawdę dumni 
1 miejmy nadzieję, że utrzymają oni 
ten charakter wyścigu aż do samej 
mety w Warszawie.

DRUŻYNOWA
1. CWKS ! — 3L2ł.44; 2. Górnik 
- 35.09.16; 3.-Kolejarz — 35.23.35; 4.

Unia — 35.26.35; Gwardia I -
35.30.02; '

6. Start — 35.30.42; 7. Ogniwo 
35.36.06; 8. CWKS II .— «5.40.53;
Gwardia II — 
wlani — 36-06.31;

11. Włókniarz 
nia — 36.S4.29;

36.01.35; 10. Budo-

— 36.21.22; 12. .Spój- 
13. LZS — 38.05.29;

Powtórzenie finału 
Pucharu Polski 
9 września we Wrocławiu

z. w.
waga półciężka: 1. Grzelak, 

Wojciechowski, 3- Czapliński,
2.

; Franek, 5. Ordański, 6. Biel. 7. 
' Kraj. 8. Michalak, 9. Szymański, 10.

a Milnikielówna — 10. ;
Sensacyjne zakończenie miał wy- 

ścig kobiet w finale 400 m st. dow. 
Mistrzyni olimpijska z Helsinek, 
Gyengye (Węgry) prowadziła wy- i 
raźnie aż do 30 m przed metą. Do- ; 
plero wówczas zdecydowały się lo- 1 
sy wyścigu, gdyż jej koleżanka 
Aga.a Sebo zdołała Ją wyprzedzić 
na ostatnich metrach, zabierając 
jej tak pewny zdawało się, zloty 
medal.

W środę zakończyły się skoki z 
trampoliny (3 m), które przyniosły 
tytuł mistrzowski zawodniczce ra­
dzieckiej Chomlczewej — 129,45 pkt. 
przed Hanson (Szwecja) — 126,24 
pkt. i Zigałową (ZSRR) — 125,30. 
Czwarte miejsce zajęła Węgierka 
Szagot — 124,79 pkt.

Nasza reprezentantka — Chrzą- 
szczówna nie weszła do finału i za­
jęła na 15 startujących ostatecznie 
13 miejsce — 56,87 pkt.

WYNIKI
FINAŁY

400 m dow. kobiet: — Sebó (Wę­
gry) — 5:14.4. 2. Gyengye (Węgry)
— 5:16.3. 3. Ligorio (Juc.)
5:18.7. 4. Balkeńende (Hol.)
5:21.6, 5. Jany (Fr.) — 5:22.9
Van Broeck (Hol.) — 5:26.5, 
Werther (N. zach.) — 5:27.3,
Brenk (Hol.) — 5:31.0:

4x200 m dow. mężczyzn —

6

8.

Węgry — 8:47.8, 2? Francja — 
8:54.1, 3. ZSRR — 8:55.9. 4. Szwe­
cja — 9:01.2. 5. Polska — 9:04,6.
6 Wiochy — 9:06.0. 7. Anglia ~ 
9:11,3, 8. Hiszpania — 9:13,2.

ELIMINACJE

waga ciężka: 1. G^Sciańskł. _ 2. 
Węgrzyniak, 3. Pietroń, 4. Manka, 
3. Drewicz Jan, 6. Pietrzykowski,
7. Glonka, 8. Grzywacz, 9. Jaskuia, 
10. Drewicz Józef.

Stefaniuk 
i Woźn ak 
zdyskwalifikowani

Na środowym posiedzeniu Pre­
zydium Sekcji Boksu GKKF zapa­
dła decyzja dyskwalifikacji dwóch 
czołowych pięściarzy Stefaniuka i 
Wożniaka.

Stefaniuk został zdyskwalifiko­
wany na 2 miesiące za nie wzięcie 
udziału w przygotowaniach przed 
międzynarodowym turniejem bok­
serskim w Sofii.

Wożniak otrzymał jednomiesięcz­
ną dyskwalifikację, za rozpoczęcie 
przygotowań z poważnym opóźnie­
niem.

Nasi tenisiści 
prowadzą 3:2 
w Ostrawie

Spotkanie finałowe o Puchar 
Polski na rok 1953/54 pomiędzy Gwardią W-wa i Gwardią Kra­ków zostanie rozegrane we 
czwartek 9 września na Stadio­
nie Olimpijskim we Wrocławiu. 
Zawody prowadzić będą: Nale­pa, Piłocik, Fronczykowski — 

[ Stalinogród.

Dwa celne strzały 
Cieślika i Trampisza 

io za mało na zwycięstwo
w meczu z Dynamo

(Dokończenie ze str. 1) Dopiero w 11 min. akcja Tramp!-

Tbilisi
Pierwsza połowa zadecydowała 

o losach spotkania. W tym okre­
sie bardzo słabo zagrał atak 
polski, w którym najsłabszymi 
zawodnikami byli Cieślik i Je­
zierski. Cieślik tylko chwilami 
był sobą, był tam, gdzie potrze­
ba, lub wystawia! piłki partne­
rom. Przeważnie jednak dawał 
się dokładnie pokryć środkowe­
mu pomocnikowi Dynamo Ru- 
sadze i tracił piłki, które nor­
malnie powinny być pod jego 
kontrolą.

W linii napadu na względnie 
dobrą notę zasłużyli tylko 
Brychcy, Trampisz i Sąsiadek. 
Linia napadu Warszawy tracąc

sza z Jezierskim wystawienie
Brychcego przynosi strzał lewego 
łącznika tuż ponad poprzeczką.

W 13 min. Dynamo omal nie 
zdobyło prowadzenia. Dwa kolejne 
strzały obu skrzydłowych odparo­
wał przytomnie Wyrobek a trzecia 
dobitka Antadżego przeszła wyso­
ko górą.

Gospodarze mają w dalszym cią­
gu Inicjatywę w swych rękach, na- 
— obrona popełnia błędy w kry-sza

W terpoliści grają 
o wejścia do Cgi

W nadchodzącą sobotę 1 niedzielę 
4 i 5 bm. odbędą się w Warszawie 
na -pływalni CWKS rozgrywki w 
pitce wodnej o wejście do ligi.

Z grupy północnej, która rozegra­
ła eliminacje w Gdyni wyłoniono 
dwóch finalistów są to: Kolejarz 
W-wa i Stal Poznań. Z grupy połu­
dniowej. której terenem walk była 
pływalnia w Bielsku, do finału za­
kwalifikowały się zespoły: Stal 
Stalinogród 1 Stal W-roclaw. Te 
cztery zespoły spotkają się w War­
szawie.

Zdaniem obserwatorów tych spot­
kań największe szanse na wejście 
do ligi ma drużyna Stali Stalino­
gród. w której gra kilku reprezen­
tantów CRZZ z Musiołem, Szcze­
kiem 1 Dntkowiakiem na czele. W 
druzvnie Stal Wrocław wyróżnili 
Się: Połomski i Kędzia, w Koleja­
rzu — Mołczanowicz i Krieze, w 
Stali Poznań zaś. Jachnik i Ko­
złowski.

mistrzynią została kol. Burza H. 
a wicemistrzynlą Szczepańska Jad­
wiga.

W czasie zawodów sportowcy 
ZUS mieli sposobność zetknąć się 
z naszymi wyczynowcami, którzy 
w tym czasie przeprowadzali tre­
ningi. a którzy nie szczędzili im 
chętnych uwag.

Dla począ^ujących organizato­
rów sprawne przeprowadzenie 
konkurencji lekkoatletycznych nie 
było rzeczą łatwą. Jednak wydaje 
się. że było udane, co jest dużą 
zasługą kol. Maćkowiaka.

Sport w ZUS-ie ma szanse roz­
woju należałoby jednak regular­
nie prowadzić treningi 1 stale orga- I 
nizować imprezy. Powinna też od- | 
być się w najbliższej przyszłości 
ogólnopolska spartakiada ZUS. 
podczas której niewątpliwie będą 
padały rekordy ZUS.

U nieszczęsna Jedna dziesiąta za­
ważyła o tym, która z nich wejdzie 
do finału. Okazało się bowiem póź­
niej, że Ilona Nowak zakwalifiko­
wała się do finału jako ostatnia 
zawodniczka. Na pochwalę oiejnl- 
kowej należy powiedzieć, źe wyni­
kiem swym 1:19 pobiła rekord żv-

CSK-Polska 
w łucznictwie

Wyróżnienie
6 lekkoatletów radzieckich

Zadoskonale wyniki uzyskane na 
lekkoatletycznych mistrzostwach 
Europy w Bernie sportowcy ra- 
dzleccv otrzymali tytuły „zastużo- 
nvch mistrzów sportu". Zaszczytne 
wyróżnienie otrzymało pięciu mi­
strzów Europv: Griszajew, Kuc, 
Uczkow. Kriwonosow i Julln oraz 
maratończyk Filin.

Pierwszym po wojnie występem 
międzynarodowym polskich łuczni­
ków będzie spotkanie z CSR w 
dniach 4 i 5 bm. w Morawskiej 
Ostrawie.

Drużyna polska wyjechała w 
środę wieczorem do Pragi w na­
stępującym składzie: Spychajiowa. 
M. Kondracka, Cugowska i Dynów- 
na oraz mistrz Polski — Godlew­
ski, Mazurek, Napierała i Hau- 
schild.

Łucznicy CSR rozegra): ostatnio 
zawody korespondencyjne z sil­
nym zespołem Danii, w konkuren­
cji kobiet wygrały Czechosłowacz- 
ki różnicą 22 pkt. W konkurencji 
mężczyzn wygrali Duńczycy różni­
cą 79 pkt. Indywidualnie Szafran- 
kova (CSR) zajęła drugie miejsce 
a Hadas (CSR) był pierwszy wśród 
mężczyzn.

ka qdzie Cieślik Jakby óeżekiwół 
na oddanie strzału. Bomba irod- 
koweqo napastnika trafiła w po­
przeczka. lecz Cielllk przechwycił 
Ją powtórnie i głową skierował w 
dolny róg bramki. Drugą zdobył 
Trampisz po wystawieniu gb przez 
Brychcego j krótkim biegu między 
dwoma przeciwnikami. Stan me­
czu 2:2.

W 2 -tnin. później mogło byó 3:2 
dla na».' ale Trampisz nie wyko­
rzystał dogodnej sytuacji po akcji 
Brychcy — Mordaraki. Niestety 
zamiast prowadzenia tracimy trze­
cią bramkę.

PADt-Y BRAMKI... 
ALE NIE DLA NAS

Prawy łącznik gospodarzy Ga- 
gnidze, wywalczył-piłkę na środku 
pola i zanim Brychcy zdąłył go 
dogonić ' podał nieobstawionemu 
zupełnie Gogoberldze. który z bli­
skie) odległości strzelił pod robin- 
sonującym Wyrobkiem.

W 26 min. byliśmy znowu bliscy 
wyrównania. Trampisz :wystawiony 
przez Sąsiadka znalazł się sam na 
sam z bramkarzem. ‘Ale zamiast 
strzelać szybko, szukał dogodnej 
pozvcji, aż - Antadze rzuciwszy mu 
sie pod nogi zatrzymał I Jego i pit­
kę. Trampisz mógł Jeszcze prze­
rzucić wyłuskaną spód Antadze- 
go piłkę do bramki Dynamo, ale 
w zdenerwowaniu posłał piłkę w 
auL Po tym wypadku Antadze 
schodzi z boiska a na jego miejscu 
gra Gagnldze II.

Po 10-minutowym okresie wy­
równanej gry. kiedy obie drużyny 
miały okazję do zmiany wynjku 
do głosu dochodzi znowu • Dvnamo. 
w 39 min. daleki strzał Rower- 
gnlęwa trafia w słupek a Wyrobek 
r*uc'w“y «>9 * kierunku strzału 
nie był już w stanie uchwycić do- 
bitki Chasaji, który nagle zjawił 
się na 5 metrów przed naszą 
bramką. .

Ostatnie 5 minut gry przeszły na 
akcjach na środku boiska, wyda­
wało się. że ani jednej ani drugiej 
wynTku*6 n,ę zal6ży na zmianie

OSTRAWA 1.9 (tel. wł.) Tenisiści dosyć łatwo piłki nie pozwalała 
niefu^ międzynarodowym1' w ! na chwile wytchnienia pomocy 
dze w drodze powrotnej zatrzyma- i 1 obronie.

100 m grzbiet, kobiet: I seria — II się w Ostrawie, gdzie rozgrywa- Z obu pomocników lepszy był 
1. Ligorio (Jug.l — 1:17.7. 2. Ilona ! ią towarzyskie spotkania z miel- 't razem mlodszv Grzvwocz
Nowak (Węgry) — 1:13.9. 3. Olej- I scowym Tatranem. Po pierwszym /-'"i ‘‘“f-1". “‘‘«uy-y Lrizywocz,
nikowa — 1:19,0, 4. Mc Dovall ! dniu meczu Polacy prowadza 3:2. ; ale t on nie wytrzymał W 100
(Anglia) — 1:20.3: li 'seria — 1. Zwyciężyli Olejnlszyn. Piątek I Jc proc, kondycyjnie. Obrońcy poza
Wieloma (Hol.) - J-U.l. 2. Schmidt 1 Cichoniem zawiedli. Szczególnie

100 m grzbiet, kobiet: I seria —
1. Li porto (Jug.) — 1:17.7
nikowa
(Anglia)
(Ń. zach.) — 1:16.2. 3. Śrmons (An­
glia) — 1:17.3. 4. Andre <Fr.l —
1:18.8. 5. Milńikiel
Llungreen 
HI seria -

1:19,5, 6.
partie.

3.

(Szwecja) — 1:1:
1. De Korte (Hol.) 
Hunvadfl (Węgrv> 
Bubąlkova (CSR)

Fuetterer 
100 ni — 10,3

4x200 m dow. mężczyzn: I seria: ...i ,.,n
• 1. Szwecja — 9:00.4. 2. ZSRR I FLEMMINGEN 1.9 (tel. wl.).

— . ?.■ ^olah? — Ś:Ó4,4 (rc- , Podczas rozgrywanych tu zawo-
5. rNlemcy zachodni' - ftllA 6 dów lekkoatletycznych mistrz 
CSR — 9:17.8. 7. Holandia — Europy Fuetterer uzyska! w bie-Holandia
9:00.2*

II seria — L Węgry —
2. Francja — 9:05.2. "3.* An 

‘1 Hiszpania —ciowy. gorszy od rekordu Polski i - •«. ui^pama -
Milnikielówny też o 0.1 sek. '9:09,2, 5. NRD — 9:19,0.

Milnikielówna wylosowała najsil- | M. Szymkowiak

gu na 100 ni doskonały czas — 
10.3 sek. Na tych samych zawo­
dach sztafeta niemiecka 4x100 m 
osiągnęła czas 41,2.

słabo grał Orłowski, dając dosyć 
często środkowej trójce prze­
ciwnika okazję do strzału. Gra­
jący zamiast Stefaniszyna Wy- 
robek w‘ bramce nie ponosi wi­
ny za przepuszczone gole.

Zdawało się. że pogoda będzie 
dla nas łaskawa. Po kilkudnio­
wych silnych upałach nad Tbi­
lisi zawdsły rano chmury. Za­
nosiło się na deszcz, ale mimo
naszych gorących oczekiwań nie

Brychcy

ciu. a szvbcy skrzydłowi raz 
raz uwalniają się spod opieki na-

PO
---a-- 'o- vvaum >> cin mc i rtś. unanuajq v..» fiX 7

spadla w środę ani kropla desz- sz^cl’,obr?2)^- 'V min PSr)»i 
czu. Było pochmurno, ale w dal- chasajT odb?ja Wyrobek. 'dobitka 
C7Vm rłirirr.i ___ — _ __ “_t_J _ Ultn1.«łał «^11 a Iszym ciągu bardzo parno.

Warszawa zobaczy
najlepszych raidowców

W NIEDZIELĘ 5 września w 
Warszawie odbędzie się nie­

zwykle interesująca impreza moto­
cyklowa — wyścig terenowy (tno 
tocross) jako IV eliminacja do rai- 
dowych mistrzostw Polski.

Zawody te ^gromadzą na starcie 
wszystkich czołowych raidowców. 
którzy staną do walki o punkty 
potrzebne do uzyskania tytułu 
mistrza Polski. Wyścig’ten zostanie 
rozegranv na zamkniętym obwo­
dzie trudnej trasy wyznaczonej na 
terenie parku w* Młocinach.

Warszawski mntocross będzie IV 
eliminacją, tak że do ewentualne­
go polepszenia swojej punktacji 
zawodnicv będą mieli jeszcze tylko 
jedną, ostatnią eliminację, również 
motocross. a należy pamiętać, że 
w klasyfikacji ogólnej na 5 imprez 
eliminacyjnych liczą się wyniki z 
czterech najlepszych.

A jak wygląda sytuacja w punk­
tacji po trzech eliminacjach: dwóch 
raidach obserwowanych I Raldzie 
Tatrzańskim.

W klasie 125 ccm wyrównane 
szanse na tytuł mistrzowski ma 
co najmniej pięciu zagrodników: 
Potocki,. Kubski, Warchoł, Zarla I 
Ciążyński to czołówka, którą dzie 
lą niewielkie tylko różnice punk­
towe. Ponieważ wszyscy oni są za­
wodnikami bardzo ambitnymi I 
wysokiej klasy walka pomiędzy ni­
mi będzie bardzo wyrównana, tym 
bardziej, że wszyscy startują zaw*

sze na wzorowo przygotowanych । zmieniło. Rywalizacja pomiędzy 
maszynach. Szarle a Kwiatkowskim toczy się

Klasa 250 ccm, to przede wszyst j niezmiennie od lat. Obecnie prze» 
kim rozgrywka pomiędzy dwoma ' wagę punktową ma Szarle — 21 
..odwiecznymi rywalami 2ura- ] punktów, jednak Kwiatkowski któ 
wieckim, który wynrał w tym mku ; ry ma 17 punktów zechce dogonić 
dwie eliminacje i ma 16 punktów i ; swego rywala. Czy mu się to uda. 
Jakubowskim, który na obu rai ■ nie wiadomo — bo szanse są rów- 
dach obserwowanych był drugi i t ne: obaj zawodnicy to starzy ru- 
zebrał 12 punktów. Ponieważ obie ! tyniarze wysokiej klasy. Dużą ilość 
ostatnie eliminacje to motocrossy. I punktów, bo 12 zgromadził Gar- 
at°.-,o sPe i 9UI jeden z najstarszych raidow
cjansci od szybkiej Jazdy w trud 1 ców polskich, jednak na jego trze- 
nym terenie, wydaje się źe podzie ' —..... ................*--------- --------------
lą pomiędzy siebie tvtulv: mi­
strzowski i wicemistrzowski’. Kruk, 
który wygrał jeden raid obserwo-

cią pozycję, na motocrossach przy 
puszczą atak Hennek I Urbaniak.

»any ma 8 punktów, a ponieważ 
startując na mtocińskiej trasie 
podczas międzynarodowego moto- 
crossu pokaźni, że Jest również do 
brym „crosowcem", może zagrozić 
czołowej dwójce.

W klasie 350 ccm prowadzi ma­
jąc 16 punktów z dwóch wygra­
nych eliminacji Paluch, Jednak w 
nadchodzących motocrossach bę­
dzie mlal on bardzo trudne zadanie 
utrzymania swojej przodującej po­
zycji. ponieważ do ataku szvkują 
się specjaliści motocrossów. trójka 
CWKS: Kanas — 12 pkt, Kwaśniew­
ski z 7 punktami l Kuroczko — 
5.5 pkt. Tak więc sprawa tytułu 
w tej klasie Jest Jeszcze, otwarta 
I zdobyć go może każdy z wymie­
nionej czwórki.

W klasie 500 ccm nia się nie

którzy przy wysokiej klasie Jazdy 
i dobrych motocyklach mają pew­
ne szanse powodzenia.

Klasa motocykli z wózkami po­
zbawiona była jednej eliminacji po­
nieważ nie była dopuszczona do 
Raidu Tatrzańskiego 1 obecnie po 
dwóch eliminacjach znajduje się 
na półmetku. W klasie tej zdecy­
dowanie prowadzi Bączkowski — 
16 punktów, zwycięzca obu elimi­
nacji. Uzyskał on znaczną prze­
wagę nad swoimi rywalami, gdyż 
następni za nim trzej zawodnicy 
Jonasz, Mleczyńskl I Sikora mają 
zaledwie po 6 punktów.

Walka o drugie miejsce rozegra 
się pomiędzy tymi zawodnikami, tu 
Jednak pamiętać należy, że o tytuł 
wicemistrza ubiegać się będzie 
również specjalista od motocrosów 
Kozłowski (4 pkt).

Edward Kostrzyco

Ok. godz. 15.00 znów wyszło 
słońce i z miejsca rozgrzało pro­
mieniami olbrzymią kotlinę sta­
dionu i od tej chwili znowu za­
częło prażyć ze wszystkich 
stron. Stadion Dynamo tonął w 
powodzi transparentów i flag. 
Przepełniony był do ostatniego 
miejsca już na godzinę przed 
meczem.

Spotkanie poprzedziła cere­
monia powitalna z przemówie­
niami przewodniczącego Gru­
zińskiego Komitetu Kultury Fi­
zycznej Cicharulidze oraz kie­
rownika delegacji polskiej dyr. 
Podgórskiego. Odegrano hymny 
państwowe, a zawodnikom pol­
skim wręczono olbrzymie bukie­
ty kwiatów.

ZACZĘŁA SIĘ GRA
5 minut przed 18.00 (w Polsce 

była w tym czasie godzina 14.55) 
grę rozpoczął Cieślik./ Pierwszy 
atak Polaków przeprowadzony 
przez Brychcego. Grzvwocza Je­
zierskiego 1 Cieślika zakończył się 
strzałem Brychcego tuż obok'słup­
ki a 1°. byt ‘y"*0 Pierwszy 

cgleń. Od tej pory gospodarze są 
czyściej w natarciu 1 częściej mk 
lalą naszą pomoc I obronę,' koń­
cząc swe akcie groźnymi strzała­
mi ze wszystkich stron.

W drużynie polskiej rażą niedo­
kładne podania a sporadyczne ak- 
£1® Eą?^ten® są Jedynie na krót­
ką odległość, umożliwiającą prze­
ciwnikowi skonsolidowanie obrony.

Gogoberldze z bliskiej odległości 
wychodzi na szczęście w aut.

STRZELA GOGOBERIDZE
W 10 min. później gospodarze 

zdobywają jednak zasłużone pro­
wadzenie. Bardzo ruchliwy lewy 
łącznik Dynamo przeszedł z piłką 
prawym skrzydłem aż do linii, 
scentrował górą na lewoskrzydło- 
wego. który strzelił bez namysłu. 
Wyrobek był jednak na miejscu 
odbił dosyć trudną piłkę ale 
wprost pod nogi Gogoberldze. Je­
go płaski strzał znalazł drogę do 
siatki.

Na 2 min. przed przerwą lewo- 
skrzydłowy Dynamo minąwszy 
Suszczyka 1 Walczaka strzelił z bli­
skiej odległości drugą bramkę dla 
gospodarzy.

Piłkarze polscy opuszczają 
Tbilisi w czwartek rano, tego 
dnia przybędą samolotem do 
Moskwy, skąd w piątek udadzą 
się w dalszą podróż do Warsza­
wy, gdzie oczekiwać ich należy 
w piątek w godzinach popołud­
niowych.

Grzegorz Aleksandrowicz

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Redaguje Komitet 

Nakładem 
Instytutu PrasyTak więc w pierwszej połowie 

gry gospodarze mając przewagę w 
polu zadokumentowali ją dwiema 
zasłużonymi bramkami. Nasza dru­
żyna odpowiedziała na to zaledwie Hwauiwwi «». * <nmn *»r- m n. 
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I i II liga piłkarska na siori
W niedzielę rozpocznie się decydująca walka 

o mistrzostwo, awans i dobre miejsce w tabeli
I liga

Alszer przezywa 
drugą „młodość1*

Piłkarze TnU Chorzów przez 
trzv tvgodnle przebywali na obo- 
zie kondvcvjno-szkoloniowym . w 
żywcu. Pobyt na nim wykorzysta­
no przede wszystkim w celu po­
prawy u zawodników umiejętności 
technicznych.

W ostatnich meczach spamngo* 
wych cały zespół wykazał równą 
formę. Szczególnie dobrze spisy­
wał się Alszer, o którym obecnie 
w Chorzowie mówi sie. że przeży­
wa drugą młodość. W meczu ze 
Stalą Sosnowiec Alszer był najlep­
szym zawodnikiem na boisku. Su­
mienni© tronu je także Bartyla po- 
siadajacv bardzo dobrą kondycję. 
W Chorzowie są wszyscy na ogół 
dobrej myśli przed drugą rundą 
rnzgrvwek. Do optymizmu upo- 
ważnlalą m. In. meldunki z ZSRR, 
donoszące o dobrej formie strze­
leckiej C‘e.śllka.

W meczu z krakowską Gwardią,
Tlnia zestawieniu z I
rundy rozgrywek. Zmiana zajdzie 
tylkn na pozycji lewego obrońcy, 
o Ile J. Pohl zostanie wyznaczony 
do reprezentacji Polski juniorów 
na mecz z Rumunią.

Kibice z drużyną 
na wczasach

tradycyjny obóz letni urządzili
pllkarze Ogniwa Bytom w Szczyr-. 
ku. Codzienne treningi uzupełnia­
ne były przez marszobiegi na po- | 
bliskie szczyty Beskidu Śląskiego:
Klimczok'1 Skrzycżne. Podczas po- 
bvtu w Szczyrku forma przodow­
nika I ligi stale zwyżkowała — za- 
pownlają kibice tego zespołu. Me 
mogąc się rozstać ze swymi chło­
pakami, wielu bytomlan spędziło 
wczasy razem z piłkarzami I śle­
dziło 'przez cały czas zaprawę 
swych wybrańców.

Po przyjeźdzle z obozu rozpo­
częły się mecze sparrlngowc. Ze­
spół powoli się rozkręcał i ostat­
nio osiągnął już całkiem dobrą 
formę. Po wyjeżdzle trenera Kon­
cewicza z drużyną reprezentacyj­
ną do Związku Radzieckiego, pił­
karzami Ogniwa opiekował się tre­
ner Sloneckl.

Bytoiniacy mają jednak pecha. 
Jeden z ich najlepszych piłkarzy, 
reprezentacyjny pomocnik Wieczo­
rek. po całkowitym wyleczeniu 
leonmzji zagrał w ubiegłą niedzie­
le w Opolu 1 /nów doznał kon­
tuzji. Udział jego w niedzielnym 
meczu z Ogniwem Kraków jest ma­
lo. prawdopodobny. Skład drużyny 
będzie zatem taki sam. jak w pier­
wszej rundzie rozgrywek.

Tym razem 
odpoczynek dobry

Tym razem Budowlani Chorzów 
spędzili pobyt na obozie solidnie. 
Z'Rymanowa, gdzie rozbili swe na- 
r.Joty, nie napłynęły żadne alar­
mujące wiadomości. Obóz 'miał 
charakter wypoczynkowy. Zawod­
nicy trenowali bardzo' lekko.
' Obecnie trenują jednak na ,,peł­

nych obrotach.", uzupełniając zaję- 
i i, które prowadzi trener Piątek, 

moczami sparringowymi. Skład Bu- 
t .owianych wyglądać będzie nastę- 

ójąco: Janik, Durniok, Janduda, 
karrnański. Wieczorek, Gajdzik, 
» <rański. Piechaczek. Powała, Ol­
szówka, Skrzypiec. Rezerwowymi 

.‘.c bramkarz — Fiskal, pomoc-
k — Kalus oraz napastnik —

i- ■ 41.

Olejnik i Jankowski 
w życiowej formie

Gornicv z Radlina po przyjeź- 
•Ule z obozu z Polanicy. Jakby za­
padli się pod ziemię. Nic o nich 
■Te słychać. Dowiadujemy się Jed- 
u.ik, że w Radlinie piłkarze pra- 

, ja bardzo pilnie. Nowy trener 
’ ■ uśki (b. zawodnik Włókniarza 
.Polska) kładzie główny nacisk na 
zaranie się poszczególnych, zawad* 
nfków i linii. Dużo czasu zabiera 
pókarzom Górnika podczas tre­
ningów — taktyka.

Cży wystąpią w zespole Jacyś no- 
v zawodnicy?'Nie — brzmi odpo- 
n iedż.‘ Grać będziemy nadal w na- 
s;. -m starym, żelaznym składzie. 
Zdradzić jedynie możemy, że Olej* 
nh<t Jankowski, Wiśniowski i Bud­
ny znajdują się w bardzo dobrej 
fomite. Zawodnicy ci będą silnymi 
punktami naszej drużyny.

Jurewicz wraca na boisko
J Przerwa w rozgrywkach nie na­

ruszyła normalnego toku ćwiczeń 
krakowskich ligowców. Po kilku­
dniowym ..urlopie". Jaki otrzymali 
piłkarze Gwardii (niedawno wró­
cili do Krakowa z obozu kondy- 
cyjno-wypoczynkowego w woj. ol­
sztyńskimi. obecnie treningi odby­
wają normalnie 3 razy w tygodniu.

Wśród najpilniej tronujących wi­
dzimy m. in. Jurowlcza. Wieloletni 
kapitan Gwardii ma zamiar Jesz­
cze raz stanąć na straży „świątyni" 
swej drużyny.

-Skład zespołu w II rundzie uza­
leżniony będzie od tego. Jaką pozy­
cję zajmie Gwardia po najbliższych 
meczach mistrzowskich. Jeśli naj­
bliższy dorobek punktowy uczvni 
realnymi szanse na najwyższy 
szczyt tabeli, wówczas ciężar 
utrzymania odpowiedzialnej po­
zycji .musi spocząć na rutynia­
rzach.

-Skład Gwardii na mecz z Unią: 
Jurowicz (Lech), Piotrowski, Szczu- 
re_k, Flanek, Snopkowski, Mamon, 
Machowski, Kotaba, Kościelny. Ga­
niaj (Rogoża), Mordarski. Kohut 
otrzymał chwilowy odpoczynek.

J 20 czerwca ukończyli piłkarze I I II ligi pierwszą rundę i 
i W- n*cdzio1?' 5 września po długiej przerwie, i
J wielkich emocjach z piłkarskich mistrzostw świata, po sze-5 
. regu spotkań międzynarodowych 1 międzypaństwowych po- t 
J wracamy znów na w łasne ligowe podwórko. Dalsze boje 4 
J o .mistrzowskii tytuł zapowiadają się w drugiej rundzie śzcze- 4 
4 , ciekawie. Nie ma bowiem ani pewnych kandydatów 4
. do pierwszego miejsca, nikt też nie zrezygnuje łatwo z walki 4 
J o pozostanie w gronie najlepszych. 4

i

4 
4

W I lidze utworzyły się wyraźnie dwie grupy drużyn: J 
pierwsza szóstka ma teoretycznie niemal równe szanse na \ 
mistrzowski tron, pozostała piątka niemal że równe szanse— ? 
na spadek. I

W II lidze jest nieco Inaczej. Tu o awans do I ligi należy i 
w zasadzie czwórka: Górnik Bytom, Włókniarz Kraków, Bu- 4 
dowlani Gdańsk i Stal Sosnowiec, następne dwie drużyny 4 
stanowią grupę środkową, a reszta bronić się musi przed f 
spadkiem do III ligi. ł

Najbliższa niedziela nie przyniesie nam kompletu spotkań. \ 
Z powodu wyjazdu reprezentacji ZS Górnik na Święto Gór- . 
nika do Czechosłowacji odwołane zostały spotkania: w I lidze . 
— CWKS — Górnik Radlin; w II lidze — Budowlani Gdańsk J 
— Górnik Bytom i Kolejarz Warszawa — Górnik Zabrze. J

Na pierwszy plan wysuwa się w I lidze spotkanie Gwar- 
dia Kraków — Unia Chorzów. 4

Przed rozpoczęciem jesiennej rundy rozgrywek zapozna- J 
my Czytelników z tym, jak nasze drużyny ligowe spędziły J 
przerwę w rozgrywkach oraz w jakim nastroju bojowym i 
przystępują do spotkań mistrzowskich.

Czechosłowacji. Wykazali tam 
I świetną formę, zwyciężając dwu- 
I krotnie czołową drużynę CSR Czer­
woną Gwiazdę 2:1. Po powrocie z 
tournee Gwardia rozegrała dobry
mecz półfinałowy o Puchar Polski, 
zwyciężając CWKS 2:1. W finale 
Pucharu ze swą krakowską Imien­
niczką warszawiacy zawiedli. Po 
120 min. beznadziejnej gry uzy­
skano wynik bezbramkowy.

W drugiej połowie sierpnia 
Gwardia przebywała na obozie 
kondycyjno-szkolenlowym w Zakro- 
czymlu pod Warszawą, pilnie przy­
gotowując się do II rundy spotkań 
ligowych, zwłaszcza do pierwszego 
trudnego meczu w Łodzi z Włók­
niarzem 1 do finałowego spotkania 
o Puchar Polski, które odbędzie się 
9 września we Wrocławiu.

Na obozie w Zakroczymlu nie 
było jedynie Stefaniszyna i Zien­
tary, którzy wyjechali z kadrą na- | 
rodową do ZSRR. Zajęcia prowa-
dził trener Brzozowski. Zespół wy­
stąpi w tym samym składzie.
w I rundzie rozgrywek.

Brychcy w CWKS
złożyło.

co

zarówno

powodu wyjazdu przeciwników do
CSR na nie roz-
grywają 5 września spotkań o mi­
strzostwo. W związku z tym doj-

umiejętności. Również wyniki uzy­
skane przez Kolejarzy w Bułgarii 
każą przypuszczać, że drużyna po­
znańska w drugiej rundzie rozgry­
wek ligowych wypadnie znacznie 
lepiej, aniżeli w pierwszej.

W drużynie zajdą zmiany Jedy­
nie w linii ataku, który grać bę­
dzie w następującym zostawieniu: 
Nowak, Anioła, Trzebiatowski, 
Mietkiewlcz, Wojciechowski.

Ol.

II liga
Sfal znów na „medal"
Grać, grać 1 jpszcze raz grać — 

oto dewiza treningowa trenera 
Dudka — opiekuna 1 nauczyciela 
Stali Sosnowiec, Metodę tę kon­
sekwentnie realizuje się w Sosnow­
cu. Stal rozgrywa w tygodniu po 
kilka spotkań, z których zwykle 
dwa wypadają pod rząd. Mimo to. 
zawodnicy dobrze wytrzymują pod 
względem kondycyjnym wszystkie 
mecze, odnosząc przekonywające 
zwycięstwa.

Drużyna znajduje się w dobrej 
formie. Mieliśmy okazje niejedno­
krotnie to sprawdzić. Wadą piłka­
rzy Stali była do niedawna mięk­
kość w grze. W ostatnich spotka­
niach. choć były one przecież tyl-
ko towarzyskie, piłkarze Stali za-.cizie prawdopodobnie w niedzielę ’ 3

do towarzyskiego spotkatila CWKŚ
— Kolejarz Warszawa.

Wojskowi nie wyjeżdżali tym ra­
zem na żaden obóz. Całą przerwę 
w rozgrywkach spędzili w War­
szawie, trenując 4 razy tygodnio­
wo. Stoczyli Jednak kilka spotkań
towarzyskich, 
krotnie z W

d w li­

i ostatnio z Gwardią Szczecin 5:1. 
Najlepszą formę wykazał zespół w 
ostatnim meczu z Gwardią Szcze­
cin. Nie powiodło sie drużynie w 
półfinale Pucharu Polski przegry­
wając z warszawską Gwardią.

Znacznie podciągnął się w grze 
atak, w którym rej wodzi ,.stary" 
Janeczek i Pohl. Formacja ofen­
sywna CWKS zagra w II rundzie 
zapewne jeszcze lepiej, gdy na 
łączniku wystąpi zatwierdzony Już 
dla drużyny Brychcy.

Skład drużyny: Szymkowiak, 
Wożniak, Orłowski, Polak, Hajduk, 
Danielewski, Grzywocz, Pleda, Bit- 
ner, Kcwol, Brychcy. Janeczek, 
Pohl, Jaworski, Cechelik.

Łodzianie próbują młodzież
Trener Władysław Król nie był 

zaskoczony zmianą kalendarza roz­
grywek. Dopiero na drugą połowę 
sierpnia zaplanował on oooz tre­
ningowy. Wuine terminy wykorzy­
stywali włókniarze na mecze towa­
rzyskie, pragnąc w nich wypróbo­
wać miouyeh zawodników. Próbie 
poddani byli juniorzy Kaźmier* 
czak i Jędrzejczyk, członkowie re* 
zerwowej drużyny Gustowski i Cie- 
chanski. Miejsce Walczaka w de­
fensywie objął Stusio, wreszcie 
wieczny rezerwowy bramkarz Kła­
czek miał okazję do kilku wystę­
pów i przekonał wszystkich, źe ani 
na Jotę nie ustępuje bzczurzynskie* 
mu.

podzianie rozegrali łącznie 9 
spotkań z zespołami 11 ligi 1 4 
z drużynami łódzkiej ligi między­
wojewódzkiej. Me wszystkie spot­
kania przyniosły Im sukcesy, jed­
nakże mniej w nich chodzliu o wy­
niki bramkowe, niż o wj konanie 
założeń taktycznych. zleconych 
przez trenera poszczególnym tor- 
macjom.

Wiosną włókniarze przegrali z 
warszawską Gwardią 0:1. ale tre­
ner Hajdu uznał wówczas, źe ro­
zegrali dobry mecz i z miejsca 
zwrócił uwagę na Jańczyka, Wal­
czaka i Kokota. Potem dostał się 
do kadry Jezierski. Trójka włók­
niarzy Walczak, Kokot i Jezierski 
przebywa z kadrą w Związku Ra* 
dziecklm.

Dziesiątki tysięcy kibiców żywią 
nadzieję, że łodzianom uda się ode­
przeć pierwszy groźny atak na 
pozycję wicelidera i wezmą oni 
rewanż za pechową porażkę w

Od^poniedzlalku Już na ulicach 
miasta afisze zapowiadają spotka- 
nia z Gwardią Warszawa, a w 
punktach przedsorzedaży ruch. Jak 
przed wielką imprezą.

nich dotychczas wola walki 1 nie-
ustępliwością. Czyżby drużyna na­
reszcie zrozumiała, że w piłkę 
nożną nie gra się w lakierkach?

Stal rozpoczyna drugą rundę 12 
września. Ma więc o cały tydzień 
więcej czasu na przygotowanie się 
do walki o awans do I ligi. Czas 
len wypełnią trzy mecze sparrin­
gowe. J. B.

Kolejarz w „żelaznym1 
składzie

Przerwa w rozgrywkach nie by­
ła dla zagrożonego spadkiem z II 
ligi Kolejarza odpoczynkiem. 
Okres ten wykorzystał i rener Ku- 
char przede wszystkim na podwyż­
szenie umiejętności technicznych 
poszczególnych zawodników i dy­
spozycji strzałowej napadu, naj­
słabszej dotychczas formacji dru­
żyny.

W lipcu Kolejarze przebywali na 
obozie szkoleniowym w Ełku, gdzie 
rozegrali kilka spotkań towarzy-

W Ogniwie slaby atak
Niemniej rojno,' niż na stadio­

nie Gwardii jest na treningach pił­
karzy Ogniwa. Stosunkowo naj­
rzadziej zjawia się Pajor i wydaje 
się, że raczej Kościółek względnie 
dobrze zapowiadający się Michno 
wejdą na stale w skład pierwszej 
Jedenastki. Także koncepcja grun- 
townego odmłodzenia napadu, w 
my§l której Kasprzyk /na objąć ro­
lę skrzydłowego ma wielu zwolen- 
nil<ńw wśród „sztabu** złożonego 
z_trenera Szewczyka i kierownika 
sekcji Tadeusza Parpana. Radą 
i doświadczeniem służyć im będzie 
zapewne i Michał Matyas, trener 
zorganizowanej ostatnio w Ogni­
wie młodzieżowej szkółki piłkar­
skiej.

Napad Ogniwa jest nadal najbar­
dziej chimeryczna formacją dru­
żyny. W meczu przeciw imienni­
kom z Tarnowa cala ..piątka'* wpi­
sała się zna listę strzelców bramek, 
tydzień później miała znowu swój 
„czarny dzień'*, co zadecydowało 
o jSorażce z Ii-ligową Stalą Sosno­
wiec. W zawodach tvch kapitan 
drużyny Glimas obchodzi! Jubl- 
w&3Z 3°0 meczu w barwach Ogni-

drużyny: Pajor (Kośció- 
i J"3?1"’' Kaszuba, Slaboszew- 

„2’ wapiennik. Kolasa, Mach, Raj­
tar, uadon, Kasprzyk, Wawrzuslak.

i (St. H.)

W Gwardii mobilizacja
.n^.'!Rfu„^to,eczni gwardziści za- 
sUęat Piątkiem i Brzeskim ż Byd- 
goszczy przebrali na tournee w

W Bydgoszczy bez zmian
W składzie bydgoskiej Gwardii 

nie zaszły żadne zmiany. Drużynę 
nadal trenuje trener Kotlarczyk. 
Bydgoszczanie w czasie przerwy 
rozegrali kilka spotkań towarzy­
skich. które nie przyniosły jednak 
sukcesów.

Zespól trenował trzv razy w ty* 
godniu i należv przypuszczać, że 

ędzie w dobrej kondycji fizycz­
nej. Jedenastkę wzmocni bram­
karz Burchardt, który po dłuższej 
chorobie wrócił na boisko.

W pierwszym meczu bydgoszcza­
nie wystąpią w następującym skła­
dzie: Burchardt (Grochowina), Dzia­
dek, Nowacki, Murzyn, Szczepań­
ski, Klimowicz, Kobylański, Wi­
śniewski, Norkowski II, Przybylski, 
Przeski.

(P)

Kolejarz odmładza atak
26 piłkarzy poznańskiego Kole­

jarza gościło w drugiej połowie 
lipca w Inowrocławiu na obozie 
kondycyjnym. Zajęcia prowadził 
trener Tarka. W czasie trwania 
obozu poznaniacy rozegrali dwa 
mecze sparringowe. zwyciężając 
Unię Inowrocław 12:0. i Spójnię 
Mogilno 5:0. W początkach sierp­
nia trzon drużyny ligowej (8 za­
wodników) wyjechał do Bułgarii. 
Pozostali zawodnicy pierwszej dru­
żyny wraz z rezerwami trenowali 
pod okiem Instruktora Bródki.

Wyniki spotkań towarzyskich ze 
Stalą Sosnowiec 1:2 i z Górnikiem 
Wałbrzych 4:2 wykazały, żę zawod- 
n*cy wyraźnie podciągnęli swoje

■ towarzyskie spotkania. W okresie 
tym spotkali się dwukrotnie z Unią 
Chorzów wygrywając 2:0 i remi­
sując 0:0 oraz wygrali w Bydgo­
szczy z tamtejszą Gwardią 2:0 i 
zremisowali. Wreszcie największą 
atrakcją dla piłkarzy Budowla­
nych, jak I dla dziesiątków tysię­
cy zwolenników tej drużyny na 
Wybrzeżu było spotkanie z węgier­
skim Yasascm, które Budowlani 
przegrali 2:4. Potrafili jednak wy­
ciągnąć wnioski z tej porażki, o 
czym świadczą wyniki następnych 
spotkań towarzyskich: z Włóknia­
rzem Łódź 1:3, z Budowlanymi 
Chorzów 1:0, z Górnikiem Radlin 
3:1.

Do niedawna najsilniejszą for­
macją gdańskich Budowlanych 
była obrona. Atak natomiast grat 
nieproduktywnie. Ostatnie spotka­
nia wykazały, że kilkumiesięczna 
praca trenera Forysla zaczvna da­
wać już rezultaty. Obecnie napa­
stnicy strzelają dużo i z większych 
odległości.

Całj' zespół pilnie uczęszcza na 
treningi. W drużynie brak tylko 
przebywającego w ZSRR Korynta. 
Budowlani wystąpią w najbliższych 
spotkaniach w następującym skła­
dzie: Gronowski II, Potrykus, Kusz, 
Kamzela, Lenc, Kaleta, Korynt, 
Gronowski I, Goździk, Musiał, No­
wicki, Adamczyk, Czubała 1 Kup- 
cewicz.

(St)

Górnicy odpoczywali 
w domu

Piłkarze Górnika Zabrze wołell 
okres wakacji spędzić w domu. 
Tylko przez pewien czas brali 
udział w zgrupowaniu, z tym że 
wszyscy piłkarze mieszkali w swo­
ich domach. Trener Włodarz musi 
więcej pracować nad poprawie­
niem umiejętności strzeleckich na­
pastników -- tego zdania śą zwo­
lennicy zespołu. W składzie Gór­
nika zobaczymy znów trch samveh 
zawodników, z tym że Gawlik wy­
stępować będzie teraz na pomocy. 
Jego miejsce w ataku zajmie Ko­
kot II, który doszedł obecnie do 
formy sprzed roku.

Włókniarz w formie
We Włókniarzu bez zmian — oto 

najkrótsza charakterystyka druży­
ny przed startem do II rundy roz-
grywek. dobra. Włók-
nlarzc postarali się w czasie przer­
wy o dwie miłe niespodzianki. Roz­
grywając najlepszy w tym sezonie 
mecz rozgromili 7:0 old'boyów kra­
kowskiego Startu, w którym grają 
tej miary niegdyś zawodnicy, co: 
Gracz. Parpan. bracia Różankow- 
scy 1 cala plejada starych ..repów". 
Ostatniej niedzieli Włókniarz zre­
misował z miejscową Gwardią, bę­
dąc nota bene o krok od zwycię­
stwa.

Część wakacji spędzili wycho­
wankowie trenera Waltera na obo­
zie wypoczynkowym w Muszynie 
pod Krynicą.

W
W Tarnowie „klops"

Ogniwie w dalszym ciągu kry-
Młodzi nio dorównują pozio-

mem starszym, a cl znów nie re­
prezentują już tej klasy, co daw­
niej. Słabo gra cała drużyna. Przed 
kilkoma tygodniami tarnnwlacv 
przegrali sromotnie 1:5 z Ogniwem 
Kraków i 111-Hgową Gwardią Rze­
szów 1:2. Widoków na poprawę 
nic ma — zespół przystępnie do 
rozgrywek Ił rundy w tym samym 
składzie.

Przerwę w rozgrywkach spędzi­
ło Ogniwo u siebie w Tarnowie.

St. H.

Ostre „cięcie" nad Odrą
Ostatnie miejsce w tabeli Świad­

czy wyraźnie o tym. że praca w 
kole Ogniwa Wrocław nie była w 
okresie wiosennym zadowalająca. 
Przyczyny? Przede wszystkim brak 
opieki ze strony Miejskiego Przed-

10.

Foryszewski odsunięty 
od sportu

Drużyna wałbrzyskiego Górnika 
zakończyła pierwszą rundę rozgry­
wek na szóstym miejscu z 10 pkt. 
Po dobrym starcie — na finiszu 
zawiodła.

Zla I niezdecydowana praca kie­
rownictwa sekcji, zaniedbywanie 
się w treningach zawodników oraz 
nlesportowy tryb życia kilku z 
n'ch nie wyszło drużynie Górnika 
na dobre.

Przed sezonem Górnik zasilony 
został Wieczorkiem, Krawczykiem 
i Steinem. Cl zawodnicy oraz bram­
karz Woźniak wypadli w spotka­
niach I rjjndy najlepiej.

Nie było natomiast pociechy z 
Foryszewskłego, który za prowa­
dzenie nlesportowego trybu życia 
został dożywotnio odsunięty od 
sportu (ale nie zdyskwalifikowa­
ny). Z tego samego powodu zrezyg­
nowano z rezerwowego bramkarza 
Kirika.

Obecnie po dłuższej przerwie 
spowodowanej kontuzją wystąpi 
Pulikowski. Zabraknie nadal No­
skowskiego, leczącego kontuzję w 
Piekarach Śląskich.

W przerwie rozgrywek Górnik 
nie zorganizował specjalnego obo­
zu. Piłkarze trenowali natomiast 
intensywnie w Wałbrzychu 1 roz­
grywali spotkania towarzyskie. W 
meczach tych zaobserwowaliśmy, 
że Górnik przechodzi nadal ostry

W drugiej rundzie rozgrywek 
Górnik wystąpi w składzie: Woź­
niak, Palich, Faruga, Kozubek, 
Otrząsek, Stoły, Pulikowski I, Pu­
likowski II, Połednłk, Krawczyk, 
Syk, Wieczorek, Mnich I Niestraw-
ski. A- S.

Opole jest dobrej myśli
Piłkarze Budowlanych Opole po 

zakończeniu spotkań mistrzow­
skich pierwszej rundy nie mieli 
żadnej przerwy w treningach. W 
okresie od 20 czerwca do 18 lip- 
ca nie rozgrywali jednak żadnych 
spotkań towarzyskich. W druglel 
połowie lipca Budowlani przeby­
wali na obozie kondycyjno-szko- 
lenlowym. W czasie Jego trwania 
rozegrali oni dwa zwycięskie spot­
kania z Włókniarzem Prudnik (7:2). 
Po powrocie z obozu trenowano 
nadal regularnie ł rozegrano kil­
ka meczów sparringowych z Gwar-

sklch. Po powrocie do Warszawy 
trenowano nadal solidnie na wła­
snym boisku przy ul. Konwiktor- 
skiej.

W sierpniu kilku zawodników 
Kolejarza przebywało w Bułgarii, 
biorąc udział w meczach towarzy­
skich reprezentacji ZS Kolejarz 
z Plowdlw i Ruse. Niezłą formę 
wvkazali tam napastnicy Szularz 
i ‘Kruk. Dobra ich postawa wpły­
nie niewątpliwie dodatnio na bit- 
ność ataku w drugiej rundzie.

W drużynie nie zaszły żadne 
zmianv, a więc Kolejarz grać bę­
dzie w następującym składzie: 
Grom, śliwa, Wolsza, Łabęda, Cho- 
miczuk (grał w reprezentacji Pol­
ski juniorów z Bułgarią), Misiak, 
Szaliński, Zelenay. Prokurat, Szu­
larz, Kruk, Kulesza.

Kłopoty trenera Dziwisza
Trener Górnika Bytom — Dzi­

wisz cieszv się z odwołanego me­
czu w Gdańsku z Budowlanymi. 
Krasówka nie odzyska! bmylem 
pełni sil i trenuje bardzo lekko a 
Sobkowi odnowiła się 
on nogę w gipsie, który zdejmle 
dopiero 4 września. Ci, dwaj zawod­
nicy W niedzielę nie graliby, P>“' 
to skład na -Budowlanych byłby 
poważnie osłabiony. Górnik wy­
stąpi w II rundzie w następują­
cym zestawieniu: Szołtysek (Ho 
luszka). Górze! ik. Kantoch, Dzia­
łach, Burda, Banlsz, Frledek, 
Fuchs, Kisiel, Kempny, Golenia.

Górnicy w czasie przerwy let­
niej nie ruszyli się z Bytomia ani 
na krok. Trenowali na własnym 
boisku I rozgrywali mecze towa­
rzyskie. “•

Znad morza dobre wieści
Lipiec spędzili gdańszczanie na 

obozie kondycyjno-treningowym w 
Pucku, skąd kilka razy „wysko­
czyli" do Gdańska 1 Bydgoszczy na

siębiorśŁwa Remontowo - Budowla­
nego, sprawującego w tym okre­
sie patronat nad Ogniwem, nieod­
powiedni działacze oraz nienależy­
te wywiązywanie się trenera Bień­
ka ze swych obowiązków. Brak 
pracy wychowawczej wśród piłka­
rzy powodował częste spory na 
boisku, co sprzyjało szerzeniu się 
chuligaństwa. W wyniku tego we 
współzawodnictwie mlędzyllgowym 
1 w tabeli rozgrywek wrocławianie 
zajęli ostatnie miejsce.

• W lipcu na sesji wyjazdowej 
obradowało we Wrocławiu Plenum 
Rady Głównej Ogniwa, badając 
pracę miejscowego koła. W wyni­
ku tego koło wróciło po przeszło 
dwuletniej przynależności do 
MPRB z powrotem do Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Komunikacyjne­
go.

Zwolniono również trenera Bień­
ka, angażując na Jego miejsce tre­
nera I klasy Zygmunta Czyżew­
skiego. Z nowym trenerem przeby­
wali piłkarze, na trzytygodniowym 
(26.7.-15.8.) obozie przygotowaw­
czym w Niemczy pow. Dzierżoniów.

Po powrocie z obozu oglądaliśmy 
piłkarzy Ogniwa w trzech kolej­
nych meczach towarzyskich. W 
pierwszym wygrali oni z I-llgową 
drużyną Budowlanych Chorzów 
3-1 w drugim zremisowali z Ogni­
wem Bytom 2:2 1 wreszcie w ubieg­
łą niedzielę pokonali stołeczną 
Gwardię 2:1.

W Ogniwie Wrocław grać będą 
następujący zawodnicy: Jednoróą, 
Szulc, Arbach, Bubiert, Mucha, 
Siech, Dragoń, Heinśch. Kwiatkow­
ski Szpengel, Borek, Cichosz, La- 
seckt, Kozłowlckl, Kurach, Bień­
kowski, Małek, Sokołowski I Sta­
niszewski. Nowym graczem w dru­
żynie Jest 19-letnl Cichosz, grający 
przed tvm V drużynie Juniorów. 
Strzykalskl w pierwszych meczach 
nie weźmie Jeszcze udziału, bo­
wiem odbywa ćwiczenia wojskowe.

dią Bydgoszcz (3:0), Gwardią Kra­
ków (2:3) oraz z Ogniwem Bytom 
(3:0).

W ostatnich dwóch spotkaniach 
piłkarze Opola wykazali znaczną 
poprawę formy. Zwolennicy Bu­
dowlanych są przekonani, że Ich 
pupilkowie utrzymają Blę w II li­
dze.

W drużynie Opola nie będzie 
większych zmian. Jedynie Richte­
ra zastąpi w bramce 17-letnl Kor- 
nek. który na meczu z Ogniwem 
Bytom wykazał wiele odwagi I 
szvbkl refleks.

A oto nazwiska zawodników, 
którzy grać będą w spotkaniach 
drugiej rundy: Kornek, Richter, 
Trojanowski, Wojtkiewicz, Skron- 
kiewicz, Mruczyńskl, Rogowski, 
Stroclak, Słysz, Szymborski, Klik, 
żablckl, Cichy, Smajda. Treningi 
drużyny opolskiej - prowadzi In­
struktor Kania. (S)

Dubiel wraca na Śląsk
Gorzej od Innych drużyn Ii-ligo­

wych wykorzystali przerwę piłka­
rze Gwardii Kielce. Wprawdzie ba 
will na dwutygodniowym obozie 
nad morzem, ale po powrocie z 
niego przez cały sierpień roze­
grali tylko Jedno -spotkanie. Kil­
ku zawodników brało udział w 
rozgrywkach o mistrzostwo klas-

Treningi przeprowadzano regu­
larnie, ale forma wykazana na 
nich — napawa sympatyków 
Gwardii obawą. W drużynie ubę­
dzie prawdopodobnie lewoskrzy- 
dlowy Dubiel, ' który po odbyciu 
służby wojskowej wyjechał na 
Śląsk. Skład Gwardii wyglądać bę­
dzie prawdopodobnie następująco: 
Turlejikl, Cyperski, Chałupko, 
Ziemba, Jugas, Seweryn, Jankow- 
•kl. Toporskl. Zając; Jabłoński, 
Matysiak, Morok, Pletruch, Szwed, 
Muszyńekl.

Tabele

I LIGA
1. Ogniwo Bytom 154 
2. Włókniarz Łódź U4 
3. Unia Chorzów 124 
4. Gwardia W-wa 124 
5. Gwardia Krak. 114 
6. Budowl. Chorz. 114

Kol. Poznań 
Górnik Radlin

Ś8« 
:2001 
1408 
12:18 
11:8 
11:18

10:10 84
8:12

Ogniwo Kraków 1:13 
Gwardia Bydg. ' 6:14
CWKS 644

n LIGA
1. Górnik Bytom 17:3
2. Włókniarz Krak. 13:7

10:13 
8:11. 
5:11 
1:18

Ud
na

3. Budowl. Gdańsk 13a 124 
4. Stal Sosnowiec 13:1 124 
5. Górnik Zabrze 124 . 16:18 
6. Górnik Walbrz. 10:10 21:13 
1. Gwardia Kielce 8:12 1544 
8. Ogniwo Tarnów 1:13 1642 
9. Budowlani Opole 6:14 .13:18

10. Kolejarz W-wa 6:14 1041
11.'Ogniwo WrocL 5:15

Tabela 
strzelców

Zmiany w Prezydium
Sekcji Piłki Rożnej GKKF

Prezydium Sekcji Piłki Noż­
nej GKKF na posiedzeniu w 
dniu 16 sierpnia dokonało wy­
boru nowego przewodniczącego. 
Został nim dotychczasowy wice­
przewodniczący Prezydium SPN 
GKKF — Rajkowski.

Poza tym do Prezydium do­
kooptowano ob. ob.: Topisza, 
Koncewicza, Kublina i Buskie-, 
wieża.

Skład osobowy Prezydium 
Sekcji Piłki Nożnej GKKF 
przedstawia się następująco:

Przewodniczący: Rajkowski, 
Wiceprzewodniczący: Rylski,
Aleksandrowicz, Jesionka, No­
wakowski.

Sekretarz: Szymkowiak.
Członkowie: Kisieliński, 

pisz, Koncewicz, Kublin, 
śklewicz.

To- 
Bu-

Przed meczem juniorów
Polska - Rumunia

«7 NIEDZIELĘ, 5 września 
” reprezentacja piłkarska 

Polski juniorów przystępuje po 
raz drugi w tym roku do mię­
dzynarodowej próby. Przeciw­
nikiem będzie reprezentacyjna 
jedenastka Rumunii.

Pierwszy mecz rozegrali nasi 
najmłodsi piłkarze w sierpniu 
w Bydgoszczy z Bułgarią, ule­
gając po słabej grze 1:2. Chłop­
cy sprawili zawód, nie potwier­
dzając dobrej formy wykazanej 
na mistrzostwach Polski junio­
rów we Wrocławiu.

Do meczu międzypaństwowego 
juniorzy polscy przygotowywali 
się na obozie w Chorzowie. Mi­
mo, że na zgrupowaniu znalaz­
ło się kilku nowych zawodni­
ków, młodzież piłkarska nie za­
dowoliła. W meczu sparringowym 
ze Stalą Sosnowiec wykazała te 
same braki w wyszkoleniu tech­
nicznym i w przygotowaniu kon­
dycyjnym. Sytuacja więc przed 
meczem z Rumunią przedstawia 
się nie wesoło.

Z juniorami Rumunii spotka­
ją się nasi chłopcy po raz dru­
gi. Pierwsze spotkanie rozegrali 
w ubiegłym roku w Bukareszcie, 
przegrywając po wyrównanej, 
stojącej na wysokim poziomie 
grze 0:1. Zespół polski występu­
jący wówczas w składzie: Bulik, 
Szpengel (Malarz), Wlazły, Pohl, 
Kohut, Siekiera, Ciupa, Lewan­
dowski. Norkowski II, Kempny, 
Czech (Piechowiak) grał zupeł­
nie dobrze, mając przewagę w 
obu częściach spotkania. O po­
rażce zadecydował jeden błąd 
defensywy, no i... jak zwykle 
niezdecydowanie strzałowe na­
pastników.

Rumuni zaprezentowali się ja­
ko zespół wyrównany, bojowy, 
pozbawiony słabych punktów, 
ale jeszcze niezbyt wysoko za­
awansowany technicznie. Pod 
tym względem znacznie lepsi 
byli w Bukareszcie Polacy.

Jak będzie tym razem — zo­
baczymy w niedzielę na stadio­
nie Unii w Chorzowie.

I LIGA
9 — Kempny;
5 — Sąsiadek, - Piechaczek, Ko­

kot, Soporek, Mordarski, Anioła» 
Cieślik; .

4 — Trampisz, Wiśniewski, Mu­
skała, Baszkiewicz;

3 — Alszer, Brajter, Dybała, 
Wiśniowski, Kubocz, Pilarski, Ma- 
rański, Machorek i Pohl;

2 — Powała, Wiśniewski (Gw. 
W-wa). Jankowski, Król, Wiśniew­
ski (Gw. Bydg.), Kowol, Wawrzu- 
siak, Machowski, Kasprzyk, Ra­
doń;

1 — Mateja, Kohut, Kotaba, 
Przybylski, Jazłowiecki, Giebur, 
Rajtar, Olszewski, Zientara, Szle- 
ger, GamaJ, Wróbel, Wojciechow­
ski, PohJ III. Ciupa, Matula, Gll- 
mas, Gogolewski, Lizurek, Kozłow­
ski, Jezierski, Norkowski, Brzeski, 
Słoma,

II LIGA
8 — Sobek;
7 — Fojcik;
6 — Szymborski, G la Jean
5 — Krawczyk, Golenia;
4 — Uznański, Borek, Rojek III» 

Musiał, Wieczorek, Foryszewski, 
Kucharski, Zabicki;

3 — Matysiak, Oprych, Zelenay, 
Goździk, Kupiec, Szwed, Tarsia, 
Stoły, Czech;

2 — Wspaniały,- Jarczyk, Krężel,- 
Majewski, Gawlik, Jabłoński, Ple­
truch, Nowicki, Klik. Prokurat, 
Baut, Luda, Syk, Połednik, Xho- 
miczuk, Szularz;

1 — Głowacki, Dubiel, Morek, 
Dra*oń li, Wójcik, Krasówka, Ka- 
myczura. Jodłowski, Czyż, Banlsz, 
Szalecki, Lasecki, Słysz, Poleczek, 
Pulikowski, Jugas, Burda, Gro­
nowski ł, Toporski, Czubała. Bo­
żek, Browarski, Zając, Fuchs, 
Kruk, Barwińskl. :

Kto sędziuje?
I LIGA ,

Włókniarz Łódź — Gwardia 
W-wa: Storoniak, Walczuch, 
Stachański — Stalinogród; -

Ogniwo Bytom Ogniwo
Kraków: Marcinkowski, Spy­
chalski, Panfil — Łódź;

Gwardia Kraków—UniaCho- 
rzów: Szleifer, Fortuński, Do- 
leczek — Szczecin ;-

Gwardia Bydgoszcz —• Kole­
jarz Poznań: Koczyk, Krzemień, 
Skwarek — Stalinogród;

Ostatnie sparringi
STALINOGRÓD 1.9 (tel wł.) Zgru­

powani w Chorzowie nasi najlepsi 
Juniorzy przygotowujący się do 
międzypaństwowego meczu z Ru­
munią, w poniedziałek przepro­
wadzili tylko lekki trening. We 
wtorek natomiast rozegrali mecz 
sparringowy w Raciborzu z tamtej­
szą Unią. Spotkanie to po dość 
ciekawej grze zakończyło się zwy­
cięstwem kadry juniorów 3:2.

Po spotkaniu tym trener mgr 
Jesionka oświadczył. Iż Ju­
niorzy zagrali znacznie lepiej 
niż przeciwko Stali Sosnowiec i są 
na drodze do poprawienia swych 
umiejętności. Trener Jesionka 
przypuszcza, że do niedzieli chłop­
cy podciągną się pod względem 
kondycyjnym a przede wszystkim 
będą lepiej się rozumieć.

W środę na boisku Budowla­
nych w Chorzowie zawodnicy re­
zerwowi rozegrali mecz sparringo­
wy z juniorami Budowlanych. 
Spotkanie to wywołało dość duże 
zainteresowanie 1 zgromadziło ok. 
5.000 widzów. Wszyscy obiecywali 
sobie zobaczyć dobrą piłkę nożną

w wykonaniu kadry juniorów, 
blce nie zawiedli się, Istotnie

Kt- 
zo-

baczyli niezły futbol, lecz autora­
mi dobrego widowiska byli piłka­
rze Budowlanych.

Mecz zakończył się co prawda 
wynikiem remisowym 1:1. ale nie 
odzwierciedlał on tego co działo 
się na boisku. W przekroju całego 
spotkania zespołem zdecydowanie 
lepszym byli piłkarze Budowla­
nych, którzy w sposób wyraźny 
umiejętnościami technicznymi I 
walorami taktycznymi przewyż­
szali kadrowiczów nadrabiających 
wszelkie braki w wyszkoleniu am­
bicją 1 twardą grą. Tylko tymi wa­
lorami nie ustępowali kadrowicze 
piłkarzom chorzowskim. Juniorzy 
Budowlanych, członkowie szkółki 
piłkarskiej zasłużyli na słowa po­
chwały.

Zainteresowanie meczem Junio­
rów Polska — Rumunia Jest na 
Śląsku znaczne, śmiało można 
przypuszczać. Iż stadion Unlł, na 
którym odbędzie się mecz wypeł­
niony będzie po brzegi.

II LIGA
Ogniwo Wrocław — Ogniwo 

Tarnów: Wołkowski, Sieradzki, 
Kubiek —• Zielona Góra;

Gwardia Kielce — Górnik 
Wałbrzych: Orliński, Podleśny, 
Siry — Stalinogród;

Budowlani Opole :— Włók­
niarz Kraków: Handtke, Wil­
czyński, Walter — Poznań.

Skreśleni
z Kadry Narodowej

Prezydium SPN GKKF na - posie­
dzeniu w dniu 16.0 postanowiło skre­
ślić z kadry narodowej za przekro­
czenia dyscyplinarne zawodników 
CWKS:. Ernesta Pohla i Edwarda 
Szymkowiaka. '

Franosz Antoni (Górnik- Zabrze) 
został ukarany ostrzeżeniem za nie- 
sportowe zachowanie się na zawo­
dach w dniu 8.8. Gwardia -Kielce — 
Górnik Zabrze.

Terminarz II rundy rozgrywek I i U ligi
I LIGA

R WRZEŚNIA 
Włókniarz Łódi — Gwardia W-wa; 
Ogniwo Bytom — Ogniwo Kraków; 
Gwardia Kraków — Unia Chorz.;
Gwardia Bydgoszcz 

Poznań.
Kolejarz

11 WRZEŚNIA
Unia Chorzów — CWKS W-wa;
Ogniwo Kraków — Budowlani 

Chorzów;
Gwardia W-wa — Ogniwo Bytom;
Kolejarz Poznań — Włókniarz 

Łódź;
Górnik Radlin — Gwardia Byd­

goszcz. » WRZEŚNIA
Budowlani Chorzów Gwardia

W-wa;
CWKS W-wa — Gwardia Kraków;
Gwardia Bydgoszcz — Unia Cho­

rzów;
Włókniarz Łódź — Górnik Radlin;
Ogniwo Bytom — Kolejarz Po­

znań.28 września — termin zarezerwo­wany. 3 PAŹDZIERNIKA
Gwardia W-wa — Ogniwo Kra-

CWKS W-wa — Włókniarz Łódź.28 października — termin zarezer­
wowany.

31 PAŹDZIERNIKA
Ogniwo Bytom — CWKS W-wa:
Budowlani Chorzów — Gwardia 

Kraków;
Ogniwo Kraków—Unia Chorzów;
Gwardia W-wa — Górnik Radlin;
Włókniarz Łódź — Gwardia Byd­

goszcz. 7 LISTOPADA
Unia Chorzów — Gwardia W-wa;
Gwardia Kraków — Ogniwo Kra­

ków;
CWKS W-wa — Budowlani Cho­

rzów;
Gwardia Bydgoszcz — Ogniwo By­

tom:
Górnik Radlin — Kolejarz Poznań.

Górnik Bytom — Kolejarz War­
szawa; ■

Górnik Wałbrzych — Ogniwo Wro­
cław;

Gwardia Kielce — Budowlani Opo­
le.

10 PAŹDZIERNIKA
Budowlani Opole Budowlani

ków;
Kolejarz Poznań 

Chorzów;
Budowlani

Górnik Radlin — Ogniwo Bytom;
Unia. Chorzów — Włókniarz Łódź; 
Gwardia Kraków — Gwardia Byd­

goszcz. 10 PAŹDZIERNIKA
Gwardia Bydgoazcz' — CWKS W-wa;Włókniarz Łódź — Gwardia Kra­ków;
Ogniwo Bytom — Unia Chorzów;
Budowlani Chorzów — Górnik Ra. 

dlin;
Ogniwo Kraków — Kolejarz Po­

znań. . 17 PAŹDZIERNIKA
Kolejarz Poznań—Gwardia w-wa; 
Górnik Radlin — Ogniwo Kraków; 
Unia Chorzów — Budowlani Cho-

Fn tomi
rzów;

Gwardia Kraków Ogniwo By-

II LIGA 
S WRZEŚNIA 

^Ogniwo Wrocław — Ogniwo Tar- 

Gwardla Kielce — Górnik Wał­
brzych;

Budowlani Opole — Włókniarz 
Kraków. 12 WRZEŚNIA

Górnik Wałbrzych . — Budowlani 
Gdańsk;

Górnik Zabrze — Stal Sosnowiec; 
Ogniwo Tarnów — Kolejarz W-wa; 
Włókniarz Kraków — Ogniwo 

Wrocław;
Górnik Bytom — Budowlani Opo­

le. 19 WRZEŚNIA*
Stal Sosnowiec — ogniwo Tarnów; 
Budowlani Gdańsk —i Gwardia 

Kielce;
Budowlani Opole — Górnik Wał­

brzych;
Ogniwo Wrocław' — Górnik By­

tom; .
Kolejarz W-wa — Włókniarz Kra­

ków. i ■
3 PAŹDZIERNIKA

Ogniwo Tarnów — Górnik Zabrze; 
Włókniarz Kraków — stal Sosno­

wiec;

Gdańsk;
— Ogniwo Wrocław; Stal sosnowiec 
ce:

Kolejarz Warszawa — Górnik Wał­
brzych; ■"

Stal. Sosnowice — Górnik Bytom;
Górnik Zabrze — Włókniarz Kra- 

ków. . : .
17 PAŹDZIERNIKA

Włókniarz Kraków — ’ Ogihlwo
Tarnów; ■

Górnik Bytom — Górnik Zabrze;
Górnik Wałbrzych — Stal Sosno­

wiec; !
Gwardia Kielce — Kolejarz W-wa;
Bpdowlanl Gdańsk — Ogrilwo

Wrocław. ;

31 PAŹDZIERNIKA
Kolejarz W-wa Budowlani

Gdańsk; ‘ -
Stal Sosnowiec — Gwardia Kielce;
Górnik Zabrze — Górnik Wał­

brzych;.
Ogniwo Tarnów. — Górnik Bytom;
Ogniwo Wrocław — Budowlani 

Opole.
7 LISTOPADA

Górnik Wałbrzych — Ogniwo Tar­
nów; :

Gwardia Kielce — Górnik Zabrze;.
Budowlani Gdańsk — Stal Sosno­

wiec; .
Budowlani Opole—Kolejarz W-wa;
Górnik Bytom — Włókniarz Kra­

ków. ' . .
*

Terminy zaległych spotkań t f H: 
ligi ż 15, 22 129 sierpnia oraz od- 
wolanych pieczy z 5 września nie 
zostały Jeszcze wyznaczone? ?
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Karvoncn (Finlandia) mija linię mety jako zwycięzca maratonu. 
Moralnym jednak zwycięzcą 1 tego trudnego biegu został ra­
dziecki biegacz Filin, który pomyli! trasę bo organizatorzy nie 

potrafili jej dobrze wyznakować Foto CAF

NRD 
przyjęto 
do LIHG

om um

W 24 godzimy pa spuszczeniu flagi 
na stadiom^ Hw w Bernie

SPOKOJNE zazwyczaj, słyn­
ne ze swych flegma tyczny cl

FE zazwyczaj, słyń- ( ka Emila po wspaniałym zwy- 
rych flegmatycznych | cięstwie na 10.000 m była aż tak

mieszkańców Berno z dnia na
dzień zmieniło się nie do pozna­
nia. Jeszcze wczoraj, w niedzie­
lę, pulsowało tu gorące tętno 
lekkoatletyki europejskiej, lu­
dzie ożywieni byli wielkimi wy­
darzeniami sportowymi, a- dzi­
siaj..-. dzisiaj stateczni berneń- 
czycy przystąpili już do sporzą­
dzania bilansu mistrzostw. Nie 
tego sportowego, który ich, 
mówmy szczerze, interesował 
dość słabo, lecz bilansu swych 
zvsków z tej wielkiej imprezy.
'Zostawmy berneńczyków nad 

ich księgami handlowymi,j posta­
rajmy się jeszcze raz wrócić do 
wielkich dni wielkiego sportu, 
do mistrzostw, które jeśli cho­
dzi o wyniki nie miały sobie 
równych. Postarajmy się wró­
cić do tych wielkich dni, które 
jednym przynosiły radość zwy­
cięstwa, innym smutek porażek, 
które obfite były w wielkie wy­
darzenia sportowe, wpisane już 
na zawsze do historii światowe­
go sportu.

Ot choćby dramatyczny finał 
5.000 m. Do dziś jeszcze mam 
w uszach potężny, nieustający 
grzmot oklasków, gdy Kuc sa­
motnie przerywał taśmę, a za 

, nim o srebrny medal walczył 
I Zatopek z Chatawayem. Dopie- 

. ■ ro o srebrny medal... Cźy rze- 
• czywiście „dopiero?, czy poraź-

wielką niespodzianką?

PRZY CZEKOLADKACH

ZNÓW nasuwają się wspom­
nienia. Smutny deszczowy 

dzień, jak wiele dni w Bernie. 
Ekipa czechosłowacka wejdzie 
za chwilę do jednej z fabryk 
czekolady — zobaczyć- produk­
cję. W grupie sportowców, w 
której wyróżnia się olbrzymi, 
zawsze uśmiechnięty Skobla, 
trudno jest odnaleźć Zatopka. A 
jednak warto z nim porozma-
wiać, właśnie na drugi 
jego start na 10 km.

dzień

Wreszcie spostrzegłem go. Ni­
ski, niepozorny, w granatowym 
berecie, trudny do wypatrzenia, 
gdyby nie... Dana, Tak, właśnie
Dana „zdradziła" Emila i
chwilę znalazłem 
najsłynniejszego 
małżeństwa świata.

się
za 

obok
sportowego

Wchodzimy do wnętrza fabry­
ki. Oglądamy najpierw gotowe 
już produkty — piękne bombo-.

■ Rozmowa przy -czekoladkach 
nie'dawała mi jednak spokoju. 
Muszę z .nim pOTOzmatyiać^jesz- 
cze raz. Czy rzeczywiście dalej 
będzie twierdził, że nie wygra 
pięciu kilometrów?

Emila znalazłem w kwaterze 
czechosłowackiej. Był wesoły, 
bezpośredni jak zawsze.

— Chce się pan na pewno do­
wiedzieć, czemu gdy miałem już 
wyraźną przewagę nie zwalnia­
łem tempa? — rzuca mi pierw­
szy pytanie.

— Właśnie, przecież czeka pa­
na jeszcze 5 km!

— Był bałagan na bieżni. Kil­
kunastu zdublowanych, sam 
straciłem orientację, nie bardzo 
wiedziałem gdzie są moi naj­
bliżsi przeciwnicy. A nuż ukry­
wa się który za plecami ostatnio 
zdublowanego? Stąd też aż do 
mety goniłem ile sił w nogach. 
Wynik dobry, prawda? Ale za­
raz muszę dodać — nie czuję się 
tak, jak w dniach gdy w Pary­
żu i Brukseli biłem rekordy 
świata.

bakowa. Ale kto u licha tak 
pięknie gra? Wścibiłem głowę 
między, potężne .barki. Kriwono­
sowa i Grigałki i... szatyn, wło­
sy zaczesane do tylu, niebieskie 
oczy, Ignatie>v mistrz Euro-; 
py na 400 m. Gra pięknie, - jest' 
wesoły, roześmiany.■

— Ma się z czego cieszyć — 
mówi do mnie Grigalka — wy­
grał mistrzostwo Europy i tego 
samego dnia niespodzianka — 
dostał telegram z Leningradu, 
że żona urodziła mu synka!

Teraz pozostaje już stereoty­
powe pytanie. „A jakie wyble- 
rzecie imię dla przyszłego na­
stępcy?"

— Zostawiłem żonie prawo 
wyboru. Sobie zastrzegłem, irine 
prawo — dodaje Ignatiew z 
uśmiechem — prawo wykiero- 
wania mojego małego na'lekko­
atletę!" -

PODWÓJNY PECH 
„CIENIA ZATOPKA"

yACHĘCONY wynikami wi- 
" zyt w różnych kwaterach,

krok sprawjal mi takie cierpie­
nie. że. wreszcie poddałem się. 
Nie ..mogłem tyyjść m bieżnię; 
chociaż, wewnątrz coś aż sko- 
wyczało we mnie. ' >

— Allain jest w ogóle pechow­
cem — dorzuca jeden ze spor­
towców; z herbem wyobrażają­
cym koguta (godło Francji) . na 
piersiach — niech pan sobie 
wyobrazi, że gdy tak usiłował 
pokonać , ból, jakiś łotr ukradł 
mii z szatni portfel z 10.000 
franków i dowodami osobisty^ 
mi... 4

Rozmowie naszej przysłuchi­
wał się starszy, wysoki pan; o 
siwej czuprynie. Był to jeden z 
ekspertów lekkoatletyki — Ga- 
ston Meyer, czołowy publicysta 
„Ęguipe". Gdy. rozmowa - prze­
szła na niespodzianki, mi­
strzostw,, opowiedział mi ciekaw 
wą historię. ./..-. . .

Nieco 
statystyki 
po mistfzostwacli 
Europy 
id lekkoatletyce

HISTORIA REKORDU ŚWIATA 
NA 5000 M

1897 Touquet, Francja 16:34.6 
1899 Touquet, Francja 16:29.2

•1900 Bennet, Anqlia 15:20.0
1908 Robertson, Anqlia 
1912 kolehmalnnen, Finl. 
1922 Nurmi, Finlandia

15:01.2

1924 Nurmi, Finlandia 14:28.2
1932 Lehtinen, FinL 14:17.0
1939 Maeki, Finlandia 14:08.8
1942 Haeqq, Szwecja 13:58.2
1954 Zatopek, CSR 
1954 Kuc, ZSRR

13:57.2
13:56.6

NAJLEPSI NA ŚWIECIE 
NA 5000 M

udałem się . jednego dnia do

RZYM 30.8. Na Kongresie 
Międzynarodowej Ligi Hokeja 
na Lodzie, odbywającym się w 
Stresa, na wniosek delegata Pol­
ski — Zarzyckiego, przyjęto na 
członka Ligi, sekcję hokeja Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. W poczet członków 
przyjęto również Hiszpanię.

Sprawę przyznania organiza­
cji przyszłych mistrzostw Euro­
py w hokeju odłożono do na­
stępnego kongresu w Duessel- 
dnrfic.

Wysokie 
zwycięstwo 
Honvedu 
,w Norwegii

OSLO 1.9. (teł. wł.). Bawiący na
tournee w Norwegii budapeszteń 
ski Honved rozegrał swoje ostat­
nie spotkanie w Oslo z klubem 
Frlgc odnosząc dwucyfrowe zwy­
cięstwo 15 3 (6:3). Nallepszymi gra 
czarni hylt Puskas I Kocsls. którzy

po Piłkarze

A MOSKWA. Miński Spartak wy- 
szedł na czoło mistrzostw pil 
karskich ZSRR po zwycięstwie 
z Lokomotlv Charków 2:0. w 
drugim meczu CDSA zremiso­
wał z Dvuamo Kijów 1:1.
Spartak Mińsk ma Jeszcze do 
rozegrania ostatni mecz z Dy­
namo Moskwa (14 września; 
Drużyna Mińska ma obecnie 
.30 pkt. a Dvnamo Moskwa 29 
pkt.. ale o dwa mecze mniej. 
Na trzeciej pozycji Jest Spar­
tak Moskwa — 24 pkt.
Jednocześnie drużyny ligowe 
włączyły się do turnieju o Pu­
char ZSRR, który rozgrywany 
Jest w tym roku po raz la 
W pierwszym meczu Lokomotiv 
Moskwa ookonal Spartaka Ta 
szkent 4:0 W następnym spot 
katilu zmierzyły się zespoły mi 
strza ZSRR Spartaka Moskwa 
i obrońcy pucharu Dynamo Mo­
skwa. Zwyciężył Spartak 3:1 
eliminując Dynamo z dalszych 
rozgrywek.

* AMSTERDAM. 4 września roz 
poczyna sle w Amsierdaude XI 
Olimpiada Szachowa, w której 
zespoły walczyć będą o dru 
żynowe mistrzostwo świata. W 
drodze do Amsterdamu jest 
już drużyna radziecka, która 
wystąpi w składzie Botwlnnlk. 
Smyslow. Brotisleln 1 Kere< 
(rezerwowi — Kotow I Heller). 
W skład drużyny CSR wcho­
dzą: Pachtnan. Filip. Zita l Saj- 
tar.

A BERLIN. B. mistrz Europy w 
wadze ciężkiej Niemiec Ten 
Hoff powrócił bez sukcesów z 
Ameryki. W pierwszej walce w 
Berlinie przegrał on przez ko. 
w 7 rundzie ż mało znanym 
bokserem amerykańskim Gilla- 
mem.

Zeszłoroczny zwycięzca Men- 
schy był czwarty, a Ruzicka — 
piąty.

gB BERLIN. W Jenie mistrzostwa 
NRD w wielobojach przyniosły 
szereg doskonałych wyników. 
W 5-boju mężczyzn Koitsch 
uzyska! ‘3.078 pkl bijąc rekord 
Niemiec. W 5-boju koblel re­
kord NHD ustanowiła Koehler 
wynikiem .3.563 pkl. 10-bój w 
nieobecności akademickiego mi­
strza świata Melera wygrał 
Kramer — 5.529 pkt.

* BERLIN. Na święcie sportowym 
metalowców wystąpili z puka
zeni gimnastycy radzieccy

Półfinałowy bieg na 800 m w Bernie. Potrzebowski biegnie jeszcze na czwartej pozycji. 
Niestety Polak nic zdołał zakwalifikować się do finału

---- ......... ---------------------------—inuiy, wvueiu
wzbudzając zrozumiały podziw :
zebranych W czasie zawodów czekoladkami.

niery, wypełnione smakowitymi 1 TO NIE BYŁA NIESPODZIAN-

Honvedu wracają do Budapesztu w 
czwartek i w piątek grają‘już pler

mecz
siennej z Ćsepeli Vasas.

w rundzie je-

Wyniki *

węgierskiej
ligi piłkarskiej

BUDAPESZT 1.9. (tel. wł.). Pier­
wsze wvniki rundy jesiennej przy 
niosły Hnzą niespodziankę w po 
s'.ac! zwycięstwa na|niłod<zęj drn 
żyny lig! Kinlzsl Budapeszt nad 
Voras Lóhogo w stosunku 2:0 (1:0)

W drużynie Vrtrns Lnboco, która 
przegrała* z Kinlzsl gra kilku re 
preze-itantów Węgier z Hldesku 
tlm. Sandorem. Palatosem. Lanto 
sem I Zakarłaserń na czele.

A oto pnznsiale wvniki Dozsa — 
Vasas Izso 3:1 (31). Di Vasas — 
Vasas Bp. 2:2 (1:1). Sztali Vas- 
mQvek — Szeged! Haladas 4:0 
(0’0). Szomhatehlv Vasas — Dorogl 
Banyasz l l (0:0).

Po pierwszej rundzie rozgrywek 
na czele tabeli znajduje się Hon- 
ved Budapeszt, który ma stracone 
2 punkty i stosunek bramek 32:8. 
przed Vasas Izso — 7 pkt. straco­
nych i stosunek bramek 17-12.

(W. W.)

¢1 BUKARESZT. Piłkarskie druży 
ny rumuńskie odniosły dwa 
zwycięstwa z zespołami zagra 
nicznymi. W Oradea miejscowy 
Progresul pokonał Motor Zwie 
kau (NRD) 1.0, w Ploesti Ha 
muca zwycięży! 1:0 Babika z 
Oslravy (CSR).

BERLIN. jeziorze Wannsee 
k/Berlina rozpoczęły się żeglar-

lekkoatletycznych — sztafeta 
szwedzka w składzie: Dittner. 
Schulz. Werner. Schroeder po 
bila rekord NRD wynikiem — 
1.56.9.

NOWY JORK. Faworytem nr 1 
m ist rzost w tenisowych i: SA, 
które rozpoczęły się na kor­
tach Forrest Hills Jest Austra 
lijuzyk Hoad rozstawiony na 
pierwszym miejscu wśród za­
wodników zagranicznych przed 
Rusewallem. Tytułu broni Ame

równym
. Emil i Dana są | 
stopniu Jakomr*

KA DLA EMILA

skle mistrzostwa
udziałem

Europy
reprezentacji

z 
14

państw. Pierwsz.i konkuren­
cja mistrzostw są regaty jed­
noosobowych lodzi olimpijskich 
klasv ..O". Pierwszy wyścig wy­
grał de Jong (Holandia), przed 
mistrzem olimpijskim Eivstroe- 
metn iDania). Nelisem (Belgia) 
o raz najstarszym zawodnikiem 
53 letnim Krogmannem (Niemcy 
zach.). Uczestnik zesziororz

— NRD.
był szósty.

BRNO. Na

it Polska — Węgr> 
mistrz NRD Voglei

ulicach Brna roze

Jędrzejowska i Piątek
zwyciężają

PRAGA 30.8. ostatnim
międzynarodowego turnieju 
sowę go w Pradze rozegrano 
szp gry finałowe.

dniu 
tenl- 
dal

Duży sukces w grze mieszanej 
odniosła para. Jędrzejowska i Pią* 
»°k, która, pokonała mistrzowską 
parę Czechosłowacji Karmazinova 
i Javorsky — 6:4. 2:6, 9:7.

W pierwszym secie para polska 
poszła ostro do ataku I onnlosla 
zHftcyrlowane zwycięstwo. Następ 
ne^n «;eta wyerała para czeeho 
słowacka. A w trzecim rozgorzała 
niezwykle zacięta walka o zwvc!ę

Do stanu prowadzenie
ob“-mownlv kolejno obie strony.

W pozostałych erach finałowych 
uzvskann następujące wvniki: 

gra podwójna mężczyzn: Javor 
skv. Zabrortskv — Kunsfeld, Par­
ma — 6:1. 8:3. 6:1; .

gra podwójna kobiet: Holeckova. 
Pilarova — Karmazlnova, Puzejo-

na sukcesy sportowe, jak i na 
słodycze. Nic więc dziwnego, że 
nie dają się długo prosić — i 
próbują słodkich frykasów.

„Pan z Warszawy — mówi do 
mnie Emil, mrużąc oko i chru­
piąc następną czekoladkę —. u 
was tam, na Pradze, robią wca­
le nie gorsze".

Rozmowa o jakości czekolady 
jest oczywiście interesująca, alerrkanin Trabert — rozstawie 

nv nr 1 na liście krajowej. •• - - - ------------
W grach pojedynczych męż ! dla mnie ważniejsze są 
czyzn uczestniczy 116 tenis! -* • 
stów. Wśród 64 kobiet brak

i uta mnie ważniejsze są lekko­
atletyczne mistrzostwa Europy. 
Dziękuję więc za komplementjest mistrzyni USA Connolly. Dziękuję więc za komplement 

która wyszła niedawno za mąż. I pod adresem naszych czekoladek 
Po pierwszym dniu mlstrzo ! i z miejsca przystępuję do rze- 
stwa przerwano z powodu ule । 
wy. : .— Jutro ma pan 10 km. a w

* BUDAPESZT. Reprezentacja lot , ostatnim dniu — pięć. Jak wv- 
baniem pana szanse w 

spól czechosłowacki Kridla Via ■ obu tych biegach?
— Cóż — uśmiecha się znów 

Emil — pragnę wygrać obie te

Ą więc jak będzie z pięciu 
*“■ kilometrami?

— Pragnę w tej konkurencji 
zwyciężyć. Na zwycięstwo to 
jednak nie oczekuję. Dystans 
jest dla mnie za krótki, mło­
dzi — Kuc, Chataway, Kovacs 
będą lepiej „uzbrojeni".

Ta druga rozmowa przypom­
niała mi się właśnie w chwili, 
gdy jasne już było, że nikt 
nie dojdzie Kuca, że młody ma­
rynarz radziecki pobije za chwi­
lę rekord świata należący do 
słynnego Emila.

Tak. przegrana Zatopka była 
ogromną niespodzianką dla se­
tek tysięcy miłośników lekko­
atletyki na całym świecie. Nie 
była ona jednak niespodzianką 
dla Emila...

gt AUGSBURG. W meczu ply*ac- ...
kim drugich reprezentacji konkurencje, ale... starzeję się.

Mach' pokonały Dani? niech pan nie zaprzecza, na 
p'' | dziesięć, mimo ostatniej porażki

* BERLIN. Około 109 kolarzy1 z Kovacsem. dam sobie chyba 
(10 drużyn, w rym dwie 2 Nie - - -

W KWATERZE RADZIECKIEJ

EQUIPE POMYLIŁA SIĘ

P ROSZĘ sobie wyobrazić, - że 
przed Bemem j typowaliśmy 

trzech lekkoatletów radzieckich 
na tj-tuly. mistrzów Europy — 
Szczerbakówa, Kuźniecowa i Li- 
tujewa. Rozmawiałem o tym z 
szefem..' trenerów' radzieckich 
Chomienkowem. „Cóż, odpowie­
dział mi spokojnie, 'ten wycinek 
z pisma „Equipe“. w którym o- 
mawia pan nasze szanse powie­
szę w. holu hotelowym i zaape­
luję do naszych sportowców, by 
nie osiągnęli gorszych wyni­
ków..."

— I proszę sobie wyobrazić— 
opowiada dalej .Meyer, że za­
miast trzech — osiem złotych 
medali w konkurencjach mę­
skich, nie-Ucząc srebrnych i 
brązowych. Tak, ZSRR to już 
potęga lekkoatletyczna. Wydaje 
mi się zresztą, że skończyły się 
“ąsy bezwzględnej przewagi 
USA. w .tym sporcie. Europa do­
gania sportowców. zza oceanu, a 
to główmie dzięki wynikom mło- 
dj’ch sił w lekkoatletyce — 
ZSRR, Węgier, CSR i nawet 
was. Macie przed sobą dużą 
przyszłość.

FUETTERER I MECENASI

13:56.6 Kuc, ZSRR 
13:57.2 Zatopek, CSR 
13:58.2 Haeqq, Szwecja 
13:58.8 ' Anufriew, ZSRR 
14:01.2 Kovacs,Węgry 
14:02.6 -Pirle,. Anqlia 
14:06.6 Schade, Niemcy 
14:07.4 Mimoun, Francja 
14:08.6 Woóderson; Anqlia 
14:08.8 Maeki, Finlandia 
14:08.8 Kazancew, ZSRR

1954 
1954 
1942
1953 
1953 
1953
1952 
1952

i 1946 
1939
1952

NAJLEPSI NA ŚWIECIE NA 800 M

1:46.6

1:47.4
1:47.5

1:48.0
1:48.1
1:48.3

Harblg, Niemcy 
Szentqali, Węgry 
De Muynck, Belgia 
Boysen, Norwegia 
Johnson, Anglia 
Moeńs, Belqla 
Withfield, USA 
Nielsen,- Dania 
Santee, USA 
Hansene, Francja

HISTORIA REKORDU

1939
1954
1954
1954
1954
1954
1953
1954
1954
1948

Krano międzynarodowy wyście 
o Wielka Nacrodę Czechosło­
wacji. Zawodom przyglądać 
sle około 20 tys. widzów. Tra 
sa dla wszystkich maszyn wy 
nosiła ponad 17 km (6- okrą­
żeń). Wielka Nagrodę Czeeho- 
sli wacjl zdobył Jadący w kia 
sle maszyn do nOO ccm Havel 
(CSR) na maszynie Jawa OHC 
w czasie — 1.07.04.4.
W pozostałych kategoriach ma 
szyn zwyciężyli: 125 ccm Bar- 
toś tCSRi na maszynie _CZ w 
czasie — 59.51.2. 175 ccm
Valndl <CSR) na maszynie CZ 
w czasie — 1.02.54.3; 250 ccm 
Stastny (CSR) na maszynie Ja 
wa OIIC w czasie — 53.30 3' 
350 ccm Fassl (Austria) na ma­
szynie AJS w czasie — 54.27.7

PRAGA. W trzeciej jesiennej 
rundzie mistrzostw piłkarskich 
CSR rozegrano tylko trzy spot 
kania. Przodownik tabeli Spar 
tak Praga Soknlovo odniósł wy 
sokie zwrclęstwo z Banikiem 
Kladno 4 0. Tatrati Presov po­
konał Tanklste Praga 1:0. a 
Spartak Praga Stalingrad zre 
misowal z Dynam? Praga 2:2. 
Spartak Praga Soknlovo ma 
18 pkt. po 13 grach. Po 16 
pkt mata trzy następujące dru- 
żvnv Banlk Ostrava (12 gier) 
Slnvan Rratislawa (13 gier) I 
Banik Kladno (14 gier).

• PRAGA. Trzeci wyścig kotar 
ski Bańska Bystrzyca — Braty- 
slava rozegrany z okazll rocz 
nicv powstania narodowego w 
Słowacji wygrał Fainar Prze- 
byl on 213 km w 6.04:27 godz

mieć zach.t rozpoczęły VI wy 
ścig dookoła NRD. Pierwszy 
etap z Berlina do Bautzen 
(19r km) wygrał Klrchhoff w 
5 godz. przed Beusterein 1
Mefeterem II. Duża grupa
Schurem na czele przybyła

z

metę o ponad 6 min. za zwy­
cięzcą.
Trzeci etap Karl Marxstadt — 
Halle (196 km) wygrał Schur 
w 6.01.30 o 2 sek. przed Me! 
sterem H. Następne miejsca za­
jęli Friedler, Klrchhoff i Malltz 
Przodownikiem po trzech eta­
pach byl Meister II przed Klich- 
hoffem l Schurem.
Na czwartym etapie z Halle do 
Erfurtu (156 km) zwycięstwo 
odniósł zawodnik Nłomlec zach. 
Pawlick w 5.08.22; Pokonał on 
na finiszu Rauschbergera I 
Simmera. Schur. zajął 7 miej­
sce. a Klrchhoff — 'ósme. Czo­
łowa dziesiątka została sklasy­
fikowana w Jednakowym czasie 
ze zwycięzcą. Meister II miał 
wypadek na trasie 1 za|ął dal 
sze 'miejsce, tracąc przodow­
nictwo w wyścigu. Nowym lea­
derem jest Klrchhoff przed 
Schurem i TrefflłćHem. Meister 
II spad! na 8 miejsce.
BRISBANE. Wyznaczono Już 
termin międzystrefowego me 
cfcti o puchar Davlsa. 16 gru­
dnia w Brisbane zwvciezca 
strefy 'europejskiej Szwecja 
zmierzy sle ze zwycięzca fina 
tu amerykańskiego USA — 
Meksyk.

4^ PRAGA. Kilka rekordów kra 
Jowych ustanowili . sztangiści 
czechosłowaccy. Psenlcka w 
wadze półciężkiej uzyskał w 
trójboju 380 kg. a Bełza w 
wadze lekkiej w rwaniu' 135 i 
w trójboju 330 kg.

: radę, ale na pięć...
■ Gdy nazajutrz siedząc na try­
bunie prasowej, obserwowałem 
jak Zatopek dystansował bez 
trudu najgroźniejszych rywali, 
jak odniósł bezapelacyjne zwy­
cięstwo na 10 km, pomyślałem 
sobie, że po tym zwycięstwie,
zloty medal na 5 km
pewno do niego".

należy na

17 IEDY już jesteśmy przy nie- 
“ spodziankach, warto Czytel­
nikom opowiedzieć o jednej, z 
rodzaju przyjemnych. Gdy 
wybrałem się do kwatery ra­
dzieckich sportowców, w holu 
hotelowym ktoś pięknie grał na 
akordeonie. Grający zasłonięty 
był grupką ubranych w grana­
towe dresy sportowców, wśród 
których łatwo było wyłowić 
słynne na cały świat sylwetki 
Czudiny, Kriwonosowa, Szczer-

Francuzów. Właśnie w ponie­
działek, część pakowała już 
manatki, by wracać do kraju, 
część zaś chciała jeszcze posie­
dzieć w Szwajcarii jeden dzień. 
Nastroje nie były najlepsze. Nie 
ma się zresztą czemu dziwić. 
Dawna potęga lekkoatletyczna 
Europy straciła wiele ze swego 
blasku. ,. ....

„Cień Zatopka" z Olimpiadjr 
w Helsinkach — Mimoun, zdo­
bywca dwóch srebrnych medali 
olimpijskich w stolicy Finlan­
dii i jednego w Londynie, 
zawsze jako drugi po Emilu, 
ma minę bardzo smutną.

— Proszę mi wierzyć — odpo­
wiada na pytanie czemu, przed 
startem na 10 km zrezygnował 
z walki — że gorąco, pragnąłem 
jeszcze raz zmierzyć swe siły z 
Emilem. Na półtorej godziny 
przed biegiem zacząłem • roz­
grzewkę. Chciałem przełamać 
ból kontuzjowanej nogi, spróbo­
wać swych szans. Walczyłem ze 
sobą jak nigdy, ale cóż... każdy

IV A-zakończenie jeszcze jedna 
rozmowa, bardzo zresztą cha­

rakterystyczna. W kawiarni jed­
nego z hoteli młody, uśmiech­
nięty sportowiec, kokietuje z za- 
pałeip. wszystkie niemal młode 
niewiasty. Obok niego 'poważny 
jegomość z wielkim cygarem w 
ustach, spełnia rolę opiekuna. 
Sportowca poznałem szybko — 
to Heinz Fuetterer, mistrz Euro­
py na 100 m (a potem i na 200 
m). Opiekun, gdy funduję mu 
kawę i koniak staje się rozmow­
ny. Opowiada o treningu Fuette- 
rera (sześć.razy w tygodniu po 
5—6 godzin, dziesięć godzin snu 
dziennie), a wreszcie, po czwar­
tym koniaku, źdradza tajemnicę, 
odpowiadając ną pytanie z cze­
go as Niemiec zachodnich żyje.

— Wie pan, Fuetterer należy 
do rzędu sportowców „ekono­
micznie słabych" — to biedny 
chłopiec. Nie pracujte oczywiście 
nigdzie, ale ma kilkunastu opie­
kunów. Ci z tygodnia na ty­
dzień „przejmują" go, karmią, 
zapewniają małe kieszonkowe, a 
on trenuje...

Nie może być inaczej — po­
myślałem — ich państwo nie 
opiekuje się sportem: Wszystko 
pozostało po staremu — „mece­
nasi" utrzymują zawodników.

s.’m.

1923
1923
1924
1924
1925
1926
1926
1927
1929
1930
1931
1932
1933

W MŁOCIE
Znajdowski 
Szydłowski 
Cejzik 
Cejzik 
Cejzik - 
Cejzik 
Cejzik 
Cejzik 
Więckowski 
Więckowski 
Lenkiewicz 
Więckowski 
Więckowski

1934 Więckowski :
1934 
1935
1936 
1937
1938 
1938
1938 
1939 
1951
1952 
1952 
1953 
1954
1954

Więckowski 
Więckowski 
Węglarczyk 
Węglarczyk 

' Węglarczyk 
Węglarczyk 
Węglarczyk 
Kordas 
Masłowski 
Masłowski 
Masłowski 
Harmata . 
Rut.
Rut

HISTORIA REKORDU

1927
1927
1928
1930.
1932
1933
1952
1954
1954
1954

POLSKI

29.35
30.27
30.92
32.85
33.80
34.20
35.13
37.20
33.23
38.61
39.49
40.05
40.85
41.85
44.05
46.74
48.93
49.50
50.4B
52.19
53.03
53.21
55.30
55.83
56.04
57.70

POLSKI
NA 800 M

Pichelówna 
Kilosawna 
Orłowska-Kałużowa 
Kilosówna 
Waiasiewicz 

Walasiewicz 
Pestkówna 
Gaborówna 
Pestkówna 
Pestkówna

2:34.2
2:30.0

2:24.0

2:13.0
2:12.0

Prasa zachodnia 
o sukcesach lekkoatletów ZSRR

Deszcz torpeduje 
kolarskie mistrzostwa świata
Na torach kolarskich w Wupper 

talu, r Kolonii rozgrywane są mi 
strzostwa świata dla amatorów 
i zawodowców. Z powodu ciągłych 
deszczów zawody były już kilka* 
krotnie odkładane i nie zostały do 
tychczas zakończone.

W Wuppertalu rozegrano • wyżer 
gt na 100 km za prowadzaniem 
motorów Tytuł mistrzowski zdobył 
po raz trzeci z kolei Belg Verschu 
ren Uzyskał on czas 1:20.03.4, 
rozwijając średnią szybkość 74,9 
km. godz. Wicemistrzem został Ho-

W wyścigu na czas na dyst. 4000 
m dla amatorów (10 okrążeń) wy­
łoniono po eliminacjach 8 zawod­
ników.'którzy weszli do finału. 
Najlepszy czas uzyskał mało znany 
Anglik Brotherton — 5.06,6. Fa­
worytami są tu dwa| Włosi Faggi- 
nl i Campana. Do dalszych walk 
zakwalifikował się też- znany w 
Wyścigu Pokoju Holender de 
Groot. Odpadli m in. Czechosło- 
wak Cihtar i Austriak Meresch.

W wyścigu sprinterów (zawodow
ców) tytuł mistrzowski zdobył An­
glik Harris. Wygrał. on dwa fina*

iender Pmnk — o 70 m za zwy­
cięzcą, a dalsze miejsca zalęli: 3) . _______ .....
Bunker Anglia, 4) Michaux Belgia, Iowę biegł z zeszłorocznym mi* 
5) Queugnct Francja, 6) Schorn strzem Holendrem van Vlietem w 
Niem. zach. 111,6 I 12,0 sek. W walce o trzecie

miejsce Włoch Sacchl pokonał 
Francuza Bellenqera.

Włoch Messlna wygrał Wyścig na 
czas na 5000 m. Włoęh. który w 
ub. roku był mistrzem amatorów w 
tej konkurencji spotkał się w fina­
le ze Szwajcarem Kobletem, które­
go pokonał o 0,2 sek. na ostatnich 
400 m. Messlna uzyskał czas 6.18,8.

W Kolonii7 'zakończono mistrzo­
stwa świata w piłce rowerowej. 
Pierwsze miejsce zdobył obrońca 
tytułu Szwajcaria, która w finale 
pokonała Niemcy zach. po trzech 
dogrywkach 4:3. Dalsza miejsce 
zajęły: 3) CSR, 4) NRD, 5) Austria, 
6) Francja.

4 % 
ł‘1

„Najszybszy człowiek Europy" — Futtercr (Niemcy zachodnie), 
zdóbyl dwa tytuły mistrzowskie w biegach na 100 i 200 m

w Bernie Foto-CAT

rtZIENNIK londyński „Daily Tele- 
qraph and Mornlnq Post1,‘oma­

wiając sukcesy sportowców ; ra­
dzieckich na lekkoatletycznych' mi­
strzostwach Europy pisze: „Naj­
lepsze miejsca w Bernie wywalczy­
li Rosjanie I żadne rozbieżności 
Ideologiczne nie zdołają osłabić te­
go zachwytu, Jaki wywołują w An­
glii Ich wspaniale osiągnięcia w 
biegach I w Innych Jtónkuren- 
cjach". W dalszym-ciągu dziennik 
stwierdza, że sportowcy ' radziec­
cy — zwycięzcy .mistrzostw w Ber­
nie „mogą być przekonani o ser­
decznym przyjęciu na bieżniach 
angielskich".

Prasa norweska, dąje wysoką 
ocenę wyników. . które osiągnęli 
lekkoatleci, radzieccy w Bernie. 
Dziennik „Morgenblądet" stwier­
dza, że drużyna radziecka „domi­
nowała pod każdym Względem?-.

Dziennik „Arbeiterbladet" stwier­
dza, że zwycięstwo biegacza ra: 
dzieckiego Włodzimierza Kuca na 
dystansie 5 tys. metrów było „fe­
nomenalne".- ..Jego bieg był chyba 
Jeszcze wspanialszy, niż którykol­
wiek z biegów Zatopka" — pisze 
dziennik. 1 ,1..
- Gazeta „Sportśnianen" pisze, że 
Kriwonosow „nie pozostawił wąt-F 
pliwości. Iż. Jest godny tytułu mi­
strza .'Europy w rzucie młotem". 
Ten 20-letnl sportowiec, Jak pod­
kreśla gazeta, dojdzie w przyszło­
ści do Jeszcze lepszych wyników.
«V ŚZYSTKIE pisma szwajcarskie 
” podkreślają ogromny sukces 

lekkoatletów radzieckich oraz, jak 
nazywają „państw bloku wschod­
niego".

„Zuryskl Sport? zatytułował swój 
komentarz: „Szturmowy marsz na- 
pi-zód rosyjskiej lekkoatletyki r— 
Rosja największym zwycięzcą mi­
strzostw Europy". Autor artykułu 
pisze m. In.: _

„Nie wygląda na to, żaiby sztur­
mowy marsz lekkoatletów? ZSRR 
osiągnął Już najwyższy poziom. 
Swoją szczytową form» wykatą enl 
ha pawno na' najbliższej'Olimpia­
dzie w Malbourn. Przewaga bloku

wschodniego przyjmuje niemal 
alarmującą wielkość, ponieważ kra 
Je wschodnie zdobyły łącznie 25 
złotych medali spośród 35 możli­
wych do zdobycia. A Jak wypadły 
kraje zachodnie?. Otóż tak wielkie 
swego czasu potęgi lekkoatletyczne 
Jak Szwecja, Finlandia, Niemcy I 
Anglia zostały. Jeżeli: idzie o zdo­
bycie złotych medali, niemal wy- 
parte z pola, walki. Niemcy, którzy 
liczyli na poważne sukcesy, zdoła­
li' uzyskać - zwycięstwa tylko W 
dwóch, konkurencjach. Anglicy, 
zwycięzcy poprzednich mistrzostw 
Europy w: Brukseli w konkuren­
cjach męskich, zdołali zdobyć tyl­
ko Jeden medal .przez Bannlstera. 
Również Szwecja, która w - pierw­
szych mistrzostwach powojennych 
w Oslo zwyciężała tak, Jak chciała, 
obecnie Jedzie do domu również z 
Jednym tylko zwycięstwem. Cóż do­
piero mówić o wielkim kraju bie- 
gaczy i pszczepników — Finlandii. 
Potężną . niegdyś lekkoatletyka 
„suomi ma teraz tylko dwóch

zwycięzców: Lundstroema w Skoku 
? ‘X5*?? oraz Karyonena w mara­
tonie. Ten ostatni zwyciężył raczel 
przypadkowo. '

Również , pismo, genewskie „La 
Suisse" omawiając mistrzostwa w 
Bernie podkreśla, że najlepszymi 
zawodnikami byli lekkoatleci ZSRR 
i Czechosłowacji. Przytacza ono 
?™ęP,n że taka P^lęda Jak 
Szwecja zdobyła tylko 1 złoty me-

2 srebrne. „To Jest bardzo ‘ 
mało Jak na kolebkę lekkoatlety, 
ki . „Gazeta lozańska" w swojej 
kolumnie sportowej na pierwszym 
miejscu zamieściła tabelkę zdobyw­
ców. medali, podkreślając grubszy- 
nil czcionkami nazv/iska reprezen­
tantów Związku Radzieckiego, zdo- 
bywców 16 złotych medali.

W opinii fachowców Jak I prasy 
sa'*aJcarskieJ start naszych zawod­
ników Wypad! zupełnie dobrze. 
Wszyscy podkreślają, iż za dwa 
łatą: Polacy będą groźnymi prze­
ciwnikami dla najlepszych w świę­
cie.

Kandydaci do reprezentacji 
na trójniecz lekkoatletyczny 

Polska - NRD - Belgia
1 — 12 września rozegrany zo­

stanie w Krakowie, mlędzypaństwo- 
wy-1 trójmecz lekkoatletyczny: po- 

.między ^męskimi i . kobiecymi repre­
zentacjami Belgii, NRD 1 Pplskt 
Rada ■ trenerów wytypowała Już 
kandydatów: do reprezentacji, któ­
rych lista przedstawia' się wraz z 
rezerwowymi następująco: ;

mężczyźni : Baranowski.
Schmidt, G.ożdzialskl, Stawczyk, 
Kiszka; Mach. Sfatowśkl. Maxomas- 
W.Sjerek, ;Brabański, Potrzebow­
ski,’ Kupczyk,. Wltulśkl, •; S.. Lewan­
dowski, .Żbikowski, '?' Kasprzycki. 
Graj,-' Plónka. ■ Ożójt. Mańkow­
ski; ' Chromik, Chomlczewskl. 
Ziółkowski, Górecki, '; KardaS.L Bu- 
gala, Oryw»!, Minkowskl,'' Z. ■ Le-

wandowskl, Fabrykowskl, Skupny, 
Iwański, Ratajczak. Kropldłowskl* 
•Wejnberg<GizeiewskL Chmielewski’ 
Adamczyk, Ważny, Janiszewski’ 
Krzyżanowski, Łemowskl. Andrzej’ 
czyk, Piątkowski. Sidło, Radzlwo- 
nowtez, Walczak. Rut. Niklas Cie­
pły. ...,, , . ,

koblęty _ Lerczak. Jeslonowsita, 
Ilwloka, Rychter. Kuslon, Pestka 
Gabor, Zarzycka. Bocian, Słowlń- 
^a’.J0™an.‘„Arndt. Duńska, Konik. 
Ciach, Kraucżyk, Majka. Kowalew­
ska, Kozłowska, Królikowska. '

. Wymienieni powinni przybyć <Io 
Krakowa we wtorek ,7 bm.. 
zgłaszając się w hotelowym biurze 
rozdzielczym przy dworcu.


